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Zmniejszenie odsetek 
od zaległości podatkowych

Skasowanie kar za zwłokę

Wybory do władz partyjnych 
i państwowych w Z. S. R. R.

Na fpstaliiioin p ogod zen iu  Kutia Mi 
nistrów u ch w aliła  pro jokt now eli do u 
staw y o pobioraniu odsetek od zaległoś  
ci podatkow ych. Projekt ten wprow udza 
kilka zm ian zasadniczych .

P rzw lew szystk iein  postanaw ia, że od 
setki pobierane będą ml zaległości, po 
cjuwso|  od dnia następnego po upływ ie  
term inu p łatności. Projekt zarzuca d o ­
tychczasow y system  pobierania odsetek, 
a w ięc kasuje t. zw . 14-dniowy term in  
u Igo w y .

Drugą zm iana w .systemie poboru od 
setek jest zarzucenie pobierania odse  
lek za odroczenie jeszcze i kar za zv  ło  
kę. Projekt now eli m ów i obecn ie tylko  
o  odsetkach i o odsetkach ulgow ych.

Od zaległości w daninach publicz  
nyeh pob:e ia u e m a ją  być w edług proje­
ktu odsetki w w ysok ości 0,75%>. O dsetki 
od zaległości w daninaeli publicznych  
których sp łata  została odroczona lub roz 
łożona na raty, projekt ustaw y nazyw a  
ulgow em i i ustala ich w ysokość na 
0,11°i# m iesięczn ic.

Z asadniczo w ięc projekt w ydatuie  
zm niejsza m aksym alną stopę procentu  
w ą zarów no dla odsetek , jak i dla odse 
tek ulgow ych.

W reszcie projekt upraw nia m iu/stra  
skarbu do obniżania lub um arzania od 
seti k drogą rozporządzeń. Jest to  upra­
w nienie do udzielania generalnych  ulg 
w odsetkach.
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MOSKWA, (PAT). —  Centralny ko 
LU Het w ykonaw czy ZSRR. dokonał wybo  
ru nowego pre/ydjuin, do którego wszedł  
ni. in. Stalin .  Będąc członkiem nowego  
prezydjum po 5-ym kongresie sowietów, 
nie figurował on natomiast wśród człon 
ków prezydjuni poprzedniego C.KW, wy  
Pranego przed 4-ma laty na 6-yni konure 
sic sowietów. W obecnym  charakterze 
Stalin ponownie zajmuje oficjalne sta­
nowisko w państwowym aparacie sowiec- 
kim, czego w ciągu ubiegłych -t lat nic 
było, ponieważ, zachował 0 1 1  jedwiie kie 
i ow nictwo partji rządza.cej.

Na prezesów ( K\V. ZSIłR obrano pre 
zesów 7 re]iuhliK związkowych z Knlini  
n e m  na czele Sktad rządu sowieckiego- 
pozostał bez zmian z prezesem Mofoto-  
w e m  na czele oraz L i tw in o w e m  jako ko 
misarzeni spraw zagr. i Jagoda  jako ko 
misarzem spraw wewnętrznych.

Po/.atem, celem opracowania reformy  
konstytucji wybrano specjalną komisję  
pod przewodnictwem Stalina. Nowa kon  
stytucja zostanie przedstawiona do zat 
wierdzenia kolejnej sesji plenarnej t .K f f  
1 lora dotychczas odbywała ię raz do 
raku.

Zakończenie walk w Czaharze

Wysokie odznaczenie łotewskie 
dla oficerów polskich

(Pat).

PEKIN, (Pat). W Kałgaoie o d b iła  się 
konferencja mi ‘dzy szefem japońskiej  
misji wojskowej i d-cą wojsk chińskich,  
poświęcona sytuacji politycznej w pro­
wincji Ozaliar.

W edle ośw adezenia attache japotis  
kiego w Pekinie osi lgnięto porozum ie­
nie, w snyśl którego posuwanie się wojsk

japońskich i odwrót oddziałów chińskich  
zostały wstrzym ane Mt *dp dalszych za 
rządzeń. W  celu zapobieżenia starciom  
między oddziałami w ojskow i mi obu ar- 
mij nlworzoino kondsję złożoną z przed 
stawicieli Japonii i Ohi-ii. Zadaniem tej 
komisji będzie załatw ionie wszetkeh  
konfUklów.

WARSZAWA. (Pat) Po,seł łotewski 
w Wa rszawie niiimister W atters udeko-  
rował dziś w salonach poselstwa orde­
rem ,,trzech gwiazd" szereg oficerów pot 
skich. W czasie uroczystości obecny był 
poseł Rzpiłtej w- Rydze m inister Beczko  
wicz.

Odznaczenie otrzymali szt l sztabu  
głów nego  gen. (iąsiorow skr, gen. Kora 
jan Zam orski, kontradmirał płk. Ol- 
b rjeh t, ppłk. Englicli, ppłk. M ayer, płk. 
Karcz, kom andór W aldcn kpi Lowczo  
wski i kpt. .lacyiiicz.

U roczysloś zakończyła .się śniada­
niem. podczas którego przem awiał m i­
nister Walters, wzuios/ąc w zakończeniu  
toast na ezość Bolstci, prezydenta Moś-

Wojska międzynarodo­
we opuszczają Saarę 

w lutym
SAARBKUECKEN, (Pat). Plan w y co ­

fania w ojsk  m iędzynarodow ych z zagłę­
bia Saary przedstawiony został komite  
łowi trzech przez di-cę oddziałów m ię ­
dzynarodowych Plan ten przewiduje, że  
wojska holenderskie opuszczą zagłębie  
Saary 16. II, wojska szwedzkie 18 II, 
włoskie 10. Et, angielskie zaś m iędzy  21 
a 27 lutego.

Unlfikacla Saary 
z Rzeszą

BAZYLIJA . (pa ł) ,  t a k  podaje  szwujemsk..  
agenc ja  te legraf iesna  w w yn iku  rokow ań,  jak a  
loc/.yły sit; o s ta tn io  w Bazylei nu tem a t  spraw 
gospodarczych ,  zw iązanych  z pow rotem  zagłębia 
Saa ry  do Rzeszy, poslanow iono ,  iż unif ikacja  
Saary z Rzesz!), poci względem m o neta rnym  i 
gospodarczym  nas*ąp.i 18 krlego.

Paszporty genealo­
giczne w Niemczech

BERLIN (Pat).  Minister  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  

Rzeszy d r  Erick,  poda  je d o  w iadom ości  o w pro 
wadzenie  d la  obyw atel i  n iem ieck ich  t. zw p as /  
po r tów  genealogicznych, dla u d o w o d n ien ia  a ry j  
skiego pochodzenia  posiadaczy  dokum entów

ciekiego, marszałka Piłsudskiego i ar 
111 ji. polskiej. przemów ienie to od p o­
wiedzieli. gen. Gtoiorow.sk i i miii. Becz- 
kowicz, którzy wznieślj toasty na cześć 
prezydenta Kwiesisa i armji łotewskiej..

Niemcy ba dalą i nie śpieszą
I  A  R Y Ż .  ( P A T ) .  —  „ L c  P e t i t  P a r i s i e n * -  z w r a  

t a  u w a g ę  i c h  p o w r ó t  ( l o  P a r y ż a  a m b a s a d o r a  R z e  

s z y  K o c s t c r u ,  k t ó r y  p o  8 - d n l o w  ;  m  p u b y e i e  w  

B i  n U n i r  w r ó c i !  n a  S w o j ą  p a r y s k a  p l a c ó w k ę .  

O p i c r i . ę j ą e  s i ę  n a  d e p e s z y ,  H i i v a . s u  z  B e r l i n a ,

P o g r z e b  ś. p. B o l e s ł a w a  L i n u n o w s K i e g o

--V? & 1

W uh. wtorek odbyt się w Wars/.uwU* pogrzeb v p. &eni;iloj*a Bolesława Limanowskiego, iw- 
slora bojowników o ni«i>o4k’gło£ć. Na zdjęciu moment wymytszeniu trumny z gmachu Zwią­

zku tZiiiWCHlowegn Kolejarzy.

Wzburzenie wśród : M „ . L  w Anglji
S ta rcia  z  p o lic ją .  A r e s z t y

L O N D I N ,  ( J ’ 4 T ) .  — -  W  o s t a t n i c h  d n i a c h  z a  

o s t r z y ł  . s i ę  w  W .  B r ;  ‘i a n j i  s t o s u n e k  n j i ę d z y  

o e r r o b o t n y i n l  1 1  w ł a d z a m i .

P r o j e k t  n o w e j  u s t a w y  o  b e z r o b o t n y c h ,  n a d  

k t ó r y m  d e b a t a  r o z p o c z n i e  s i ę  w  i z b i c  g m i n  w  

n a j b l i ż s z y  w i ó r e k  o r a z  p r z e p r o w a d z o n e  o s t a t n i o  

/ u r z ą d z e n i a  p o c i ą g a j ą c e  z a  s o b ą  w  n i e k l n r y e b  

w y p a d k a e l i  z i r n r e j s z e n i e  z a p o m ó g ,  s p n w o d o w a  

t y *  f e r m e n t  m i ę d z y  b e z r o b o t n y m i .

\ V  o s t f c  l i i i c l i  d n i a r l i  w  p o ł u d n i o w e j  M u l  i i  o d  

b y ł o  . s i ę  k i l k a  w i e e ó w  b e z r o b o t n y c h ,  k t ó r e  m i a  

l y  p r z e b i e g  l i r . r d z o  b u r z l i w y .  W  d n i u  w c z o r a j  

s z v m  1 1 1 . 0 1 1 0  b e z r o b o t n y c h  p r z y p u ś c i ł o  w  S l i e f

n c l d z i e  s z l u r m  d o  m a g i s t r a t u  i p o l i c j i  L  t r u  

d e u s  t y l k o  u d a ł o  s i ę  o p a n o w a ć  s y t u a c j e  W  

s t a r c i u  z  b r z r o l m t n y m i  8  p o l i c j a n t ó w  z a s i a ł o  

p o r i i i i i m i y c h .  P o l i c j a  z a a r e s z t o w a ł a  2 ; i  o s o b y .

W  d n i u  c l z i >  i e j s z y  m  w  m i e ś c i e  l . i m o l n  z a . a t u  

k o w a n o  p o s ł a  k o n s e r w a t y w n e g o  z  t e g o  o k r ę g u  

I . l d d c l a  p o d c z a s  p r z e m ó w i e n i a  n a  z g r o m a d z ę  

1,111 b e z r o b o t n y c h .  M o w r y  z a g r o ż o n o ,  ż ę  w y r z u  

r ą  g o  p r z e z  o k n o .  G d y  I  i d d r l  p o d  o c h r o n a  p o l i  

e j i  o p u s z c z a ł  g i n a c h ,  b c z r o l i o l i i i  o t o c z y l i  j e g o  

s a n  n c l i o d  i  z a j ę l i  l a k  g r o ź n ą  p o s t a w ę ,  i e  d o p i o  

r o  n o w e  p o s i ł k i  p o l i c y j n e  u c h r o n i ł y  p o s i u  o d  

p o b i c i a .

d z i e n n i k  p r z y p u s z c z ę . ,  ż e  a m b a s a d o r  K o e s t e r  

n i c  p r z y w i ó z ł  z e  s i  b ą  o d p o w i e d z i  n i e m i e c k i e j  

n a  p r .  t u k o ł  U  n d y ń s k i .  a  p r z y b y ł  j e d y n i e  z  p o  

*  ł  o i c i n  u v  s i  . u d  i ,  u  j i  n  i  a  o p i n j i  Q u a i  d * O r s a y  

Z d a n i e m  d z i e u u i k r ,  o z n a c z a  t o ,  ż e  p r z e d  z j a i .  

g u ż o w a n i - M n  s i ę  w e  w ł a ś c i w e  r o / m o w j  R z e s z a  

p r a g n i e  o t r z y m a ć  o d  ( J u j i i  d - O r s a y  a  t a k ż r  o d  

E o r r i g a  O f f i c e  w y j a ś n i e n i a  w c  w s z y s t k i c h  l y c l i  

s p r a w a c h ,  k t ó r e  j e j  jatą  s p e c j a l n i e  i . i r  p o d o b a j ą .

W  1 , 6 . i d y n i e  z a z n a c z a  d z i e n n i k ,  d e l e g a c i  F r a ń  

c i i  i  W  H r y t a n j i  s t a r a l i  s i ę  o  p o s p i c e h ,  n a t o -  

m k i r s i  M i c m c y  o b i e r a j ą  w r ę c z  p r z e c i w n ą  d r o g ę .  

1 ) 0  u s i ł u j ą  z w l e k a ć  i  p r z e c i ą g a ć  s p r a w ę

, . 1' a r i s  S ( r i r “ ,  z a m i e s z c z a j ą c  n o l a t k ę ,  w c  a m b .  

K o e s t e r  n t i a t  w y r u z i ć  s i ę  p o  p o w r o c i e  d o  P a r y  

ż . T L  ż e  p o r o z u m i e n i e  f r a n c u s k o  —  b r y t y j s k i e ,  

j e s t  t y l k o  k r o k i e m  w s t ę p n y m  d o  w ł a ś c i w y c h  r o  

k o w r . i i ,  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  k a n c l e r z  H i t l e r  o r i H  

ż y ł  w s z y s t k i e  a u d i e n c j e ,  b y  o d d a ć  s i ę  p i l n y m  

p r a c o m  d y p l o m a t y c z n y m .  Z  w i a d o m o ś c i  t e j  

d z i e n n i k  w y s n u w a  w n i o s e k ,  ż c  N i e m c y  w y j d ą  

p i ą  7, k o n t r p r o p o z y c j a m i .

Choroba Lavala 
przeszkoda w rokowa­

niach z Niemcami
PARYŻ, (Pat) Agencja Itavasa óo-  

no-vi, że grypa, na którą zachorował mi 
nistor Laval, nie pozwala przewidzieć,  
kiedy am basador niem iecki w Paryżu
von K<,ester będzie mógł odbyć z Lavn 
toni rozm ow ę w sprawie projektu fran. 
cusko-angielskiego. W edług wiadom ości  
na-deszłych 7. Berlina Koester nie posia­
da żadnych :,nstrukcyj co do n i( /w łocz-  
nego (podjęcia roikowań.

—o[]o—

Obiad dyplomatyczny 
u amb. Upsklego

BERLIN, (Pat) Dziś wieczorem a m ­
basador Rzptitej w Berlinie Lipski w y ­
dał obiad na cześć ministra spr zagr. 
Rzeszy Yon Neuratlia.

W  ohiedzie tvm wzięli udziat wyhitn,- 
przedstawiciele świata po litycznego  Nie 
miec oraz korpus dyplom atyczny. M, in. 
(irzyliyti am basador włoski Cerutti, ani 
hasador W. Brytanji Phipps, ininiister 
Rzeszy dr. Franek.

17701819



2 „KI H-IMI!” z tTfuy 8-go lutego 1930 r

A T A K .1Ś. ■ P.

ZOFJA FELICJA Z PIŁSUDSKICH
K A D E N A C  O W A

zasłużona I długoletnia członkini Zw ią zk u  P racy O byw atelskiej Kobiet w  W ilnie
z m a r ł a  w  W a r s z a w i e  d n i a  )  l u t e g o  1935 r.

M s z a  ż a ł o b n a  o d b ę d z i e  się w d n iu  8 lu te g o  r. b. god z .  12 w  k o ś c i e l e  B e r n t r d y ń s K i m .
o c i e m  w s z y s t k i e  c z ło n k in i e  z a w i a d a m i a  Z 0 p  K

NA KŁAJPEDĘ
Naczelny ongan partji IntliTow ,kiej 

„Y'ólkischer Beobachter* coraz ostrzej 
prowadzi kiunpanji; przeciw ko Lii wie 
spowndu jej antcnicm icckiej akcji w 

‘ Kłajpedzie. Na w.sfópie ninncru z <la. 7 
lim. widnieje największeiini czcionkom'  
wydrukow any i czerwony linja podkreś­
lony napis: ,,'Litwa szydzi z. mocarstw" 
gwaratówr Konwencji Ktajpócl/.kit j*\ P o ­
niżej zam ieszczony jest długi a itykui p. 
t. ,y.LHwa —  ognisko wiecznego n iepo­
koju w Europie1'. Artykuł zaczyna sit; 
.słowami: ,.W żadnem innem  miejscu Eu 
ropy nie jest pokój tak pow ażnie zagro 
ż<zny jak w kraju kła]pedzkim ‘‘, poczem  
autor udowadnia w  długim wywodzie,  
iż L itwa pogwałciła wielokrotnie staKnl 
kłajpedzki i przygotowuje się do lego. 
aby wr .stosowi). chwili znieść autonomję.  
Dalej , , \ ’(>lk. l»oołv pow ołuje się na s ło ­
wa Simona, który miał oświadczyć, że 
konw encja  k ła jp ed /k a  w arunkuje su ­
w erenność litew ską w- tjm  kraju i koń 
czy w następujący sposób: ..wszystko to 
wyraźnie wskazuje, że litewskie ninrhi-  
nacje w jtw o rzy ły  stan rzeczy, który jes! 
stałem źródłem za-męlu i staje s/ę  pow a­
żną groźbą dla pokoju . Ta nienormalna  
sytuacja w ym aga przeto szybkiej inter­
wencji".

W  tym sam ym  numerze ogłasza reda­
ktor polityki zagrań, dr. Schipilt ariykul  
na temat ogólnego liezifiiec/.en.^Iwa j ró 
wnouprawnienia Niemiec, Yulor rozwa  
za te zagadnienie n a  tle propozycyj aiii- 
gielsko francuskich ustalonych przed 
kilku dniam i w Londynie i przy chodzi 
m. in. do  wniosku, że o ile proponowani  
pakty mają gw arantow ać bezpieczeńst­
wo rówmież na wschodzie to jednym  z 
pierwszych warunków zawarcia tych p i 
kłów  pow inno być położen ie  kresu p a ­
now ania  gwałtu (Gewalt-herrschafl) w 
Kłajpedzie. „Tu pow inny przeto —  pi 
sze dr Schmitt — ,przedowszystkium pan  
stwa —  sygnatarjusze przg czynić  się do  
pacyfikacji wschodu E uropy1*.

Z zestawienia tycli dwócli artykułów  
w ynika, iż N iem cy zamierzają sprawę  
Kłajpedy uczynić jednym  z warunków  
p rzystąp ien ia  do proponow anych  ukłu 
dńw  gw arancyjnych. Im hm ni słowy clio 
dzi im o  to, ahy m ocarstwa którym  
szczególnie zależy na wciągnięciu Rzeszy 
do system u w zajem nych z oh owi j/.ań. 
prz\ w ró* iły w zamian! za to w Kłajpedzie  
stan rzeczy odpowiadający ściśle przepi­
som statutu autonom icznego, czyli w 
praktyce panow anie  niemczyzny. Przy- 
tem organ kanclerza napom yka, iż w 
razie, jeżeli restytucja la nie  nastąpi  
Niem cy będą uw ażały  suw erenność Lit 
w y w  okręgu K łajpedy za n ielegalną, od 
padł bow iem  istotny —  icli zdaniem —  
warunek tej suwerenności: autonom ia
Kłajpedy.

■Pozycja dyplom atyczna dla o fon/y  
w y na Kłajpedę, została w ten sposób  
w y tknięta —  narazłe tylko' w miaroda j ­
nym organie Hitlera. Wygląda to na ba 
lon próbny. Dowiemy się zapewne n ie ­
baw em  jak na to stanowisko zareagują

z jednej stromy pa fe t  w a sygnatur],.i 
sze. 7. drugiej —  Litwa. Tcslis.

M orze to  —  płuca narodu

Budżet państwowy 
Z. S. R. R.

MOSKWA, (PAT). —  W  expose  builżntoweni 
k m n is a r j  f in an só w  I ł r y n k o  zgłosił  b udże t  na 
35 ro k  w  su m ie  65,700,000,000 rub li  po  s t ron ie  
d o ch o d o w  i (70,200,000.000 p o  sl ron je  w yda tków .  
W  porów n a n iu  z ub ieg łym  "okiem  w niesiony  
bu d że t  o znacza  w zros t  doehod.  o 16.000,000.000 
i v\ ' r o s i  w wdatków o 18.200.000.000.

W  r. llb n a s tą p i ło  p rz e k ro c ze n ie  budże tu  
w o jsk o w eg o  z l.GOo.OOO.OOO dó 5.000.01)0.000. ,o  
n a s tąp i ło  w sk u te k  przesz ło  50 proc .  w z ro s tu  Ii 
czebnośe i  a rm ji ,  wyższe mi cenam i zaopatrzenie , 
w zw iązk u  ze zn iesien iem  sys tem u k a r tk o w eg o  
o ra z  dużem i z am ó w ien ia m i  w wiotkim  p rzem v 
śle. Budżet  w o jsk o w y  na ro k  bież. przewid/.ia 
11V; jest w sum ie  6.500.000 000.

IW zakończen iu  p rzem ó w ien ia  I ł ry n k o  wska  
ża ł  j a k o  na bo lączkę  sow ieckiego życia gospo 
dnrezego, n a  s łabą w yp łaca ln o ść  w z a je m n ą  mię 
dzy  sow ieokiem i in s ty tu c jam i  gosp o d a rczem u  
co p o w o d u je  I rudnośc i  p ła tn icze  dla wie.Iu in-sty 
toiijfj. Ostro  ró w n ież  z a a ta k o w a ł  rządy  rep u h  
lik  związkowycli  za lekcewańie- obow iązków  
wobec b u d ż e tu  ogólno-pańs tw owego.

WARSZAWA. (Pat).  W d n iu  dzis iejszym na 
p lenum  Sejmu p row ad zo n o  w dalszym  ciągli dy 
skusję  szczegółową n ad  pre lim inarzem  Uutlżoli- 
wy m.

EMERYTURY I RENTY.
Poseł WAGNER zreferował ko le jno  Itutticlir. 

emergliir,  znoputrżenia  ora: rent inw alidzk ich  i 
[n nsiji. Mówca zaznaszyl,  że w popr/e-dnich l a ­
tach podnoisaoino stale  zarzuty nadm iernego  pi zy 
rc s lu  em ery tu r .  Obecnie problem  ten  nie i-slnii 
jo. Jeżeli chodzi o budżet rent inwalidzkich i 
pciiisyj, to w tej dz iedzin ie  widoczna jest jeisze.ze 
znaczna plyronoiść. W y d a tk i  7. lego budżetu  ob 
niżyły się o J08 milj. zł.

MIN. SPRAW  ZAGRANICZNYCH.
-Skuli i zabra ł  glos poseł W ALEAA .->KI. refc 

retrl Min. SpT. /  igranicznych. Mówea zwróeif 
uwagę, że go sp o d a rk a  tego reso r tu  je»t u i r ly lko  
oszezędna aJe celowa i  rzetelna. Referent om ow il  
szczegółowo dzia łalność  Ministerelwa na lałcuikii 
gospodarczym , s c h a ra k te ry z o w a ł  zawarte  umowy 
z p ań s tw am i zagranieznem i o raz  om ów ił  akej'  
p rasow ą  i p ropagandow ą.

MINISTERSTW O KOM LJNI KA< i JI
Sto le i  p rzystąp iono  do budżetu  \Iinistcrsliixi  

Kom unikacj i ,  który obszernie  z refe row ał  poseł 
STAŻaK, podkreś la jąc ,  iż rok  1034 p r z y n ió l  
znaczną p opraw ę  sy tuac j i  f inansow ej  kolei,  da 
ląc osta teczną  nad w y żk ę  w p ływ ów  w wysokości 

0.195 lys. zł.
Go się tyczył taryfy  kolejowej,  to refore lt wy 

raził pogląd,  iż n ie  należy udzielać ulg in d  w i d u  
aJnych, lecz rozważyć dalej  obniżkę taryfy  oso 
bowej.

Dalej m ów ea  podkreś la  dzia łalność  inw esty ­
cyjną  kolei w y raża jąca  się w  budow ie  nowych 
Unij kolejowych.

L O T N I C T W O .
Dyskusję  nad 4ym budżetem  rozpoc/ąl  prfwel 

RUDOWSKI, k tó ry  za ją ł  się specja lnie  zagadnie  
niem naszego lo tn ic twa sportowego .  Mówca pod 
kreślił,  że u  n as  istnie j,  o g ro m n a  d ysp roporc ja  
miedzy poziom em  o s i ą g n i ę t y c h  wynikćny a ogól 
nym rozwojem  naszego lo tn ic tw a sportowego.

Na py tan ie  e /y  słuszna jesl decyzja  nu/cofa­
nia sic z cha llengeu ,  co przez całe spoteuzeńislwo 
ros ia ło  pi zy jęte  z p rzykrością  i zaniepokojeniem , 
m usim y odpowiedzieć ,  że na js łuszniejsze .  Wyśi-j 
lek m usi  być -skierowany na  podnies ienie  ogól­
nego poz iom u naszego lotn ic tw a sjiorlowego. 
Społeczeństwo nasze,  k tó re  wytkazało znaczną o- 
I rpdflpAć dla  '-fetnietwa, po  .świetnych naszych 
zwycięstwach stoi dz iś '  przed egzaminem  tjl o- 
f iarnością,  k ló re  będzie  m u s ia ło  ponieść nie dla 
bezpośrednich  t r ium fów ,  lecz d la  wyszkolenia 
na jw iększe j  ilości pilotów i zdobycia na jw ięk  
szej ilości maszyn. Mówca w y ra ż iź  przekonanie .  
-/.o . społeczeństwo zda len egzam in  i nie poskąpi  
a fundusze przeznaczone  na  u rządzen ie  ch ilie.n 
gę‘u n i e  ,sp ad n ą  z budżetu ,  lecz zostaną  zużyte 
na  pogłębienie  i rozszerzenie naszego lotnictwa 
.spoMowogo (oklaski).

FUNDUSZ DROGOWY 
I  PO ŻY CZ KOW Y.

Poseł SRZEDNICKI zreferow ał miLStępnię, pre 
l im inarz  budżetoyyy paiis lwowego funduszu  d r  o 
gowego i d rogow ego  funduszu  poży. /ikowego 
Nji? iw ozdaw ca  om ówił  strą.ly w y n ik łe  ze-z łego  
s ian u  d ró g  w  życiu gospodarczem , podkreślając ,  
że tylko d o b ry  s ta n  d róg  m oże  wpływać, dodał 
n io  na  rozw ój  m otoryzac ji  k ra ju ,  będącej  u nas 
w wyjątkoweaii  zan iedban iu .  M in isters tw o k o ­
m un ikac ji  op racow a ło  pTOigram gaspodarczo-d ro  
gow y na czas od l ‘J3ń-3f> do 1940-41 r. wtąc.znw;. 
Plan ten  p rzew idu je  m. in. 1000 km. d róg  bilyeb 
i ulepszeń naw ierzchni  na  przestrzeni 1772 kun.

POCZTA I TELEGRAF.
Dobrzańsk i,  r e fe ru ją c  budżel m in is te rs tw a  

pc.czl i te legrafów, .zwrócił uwagę,  że rstale jm 
f tęp u je  u sp raw nien ie  tego działu. M inisterstwo 
twróeilo  d u ż y  wysiłek przez  wiprowadzenie ob-

WAttSZAWA, (PAT). —  D ziś o godz. 12.15 
w ybuchł groźny pożar w klnie ..G lorja1' przy 
ul. .M arszałkowskiej 114.

Cały gm ach kina stoi w płom ien iach. W  akcji 
ratow niczej bierze udział k ilka Oddziałów stra 
ży ogniow ej.

W  \RSZAM A, (Pat).  P ow odem  p ożaru  w ki 
n ie  , ,( ilorja“ było zapa len ie  się e k r a n u  od pieca

n i ż k i  t a r y f y  ' p o c z t o w e j ,  Ik tó -ra  < l a j e  s p a t e r z e u s t  
«ru u l g i  w  w y s o k o ś c i  z ł .  50.00 000

P o  ę r e f e r a c i e . D o b r z a ń s k i e g o  s i a s l ą p i h i  p r z e r ­
w a  o  t i  i a d  o w a

MINISTERSTWO SPRAW IEDLIW  OSI I
P o  w z i n o i w i e n i u  o b r a d  p o s e ł  S I - . I D I . E I t  s r e ń  ■ 

i r i w a ł  b u d ż e t  m i n i s t e r s t w a  s p r a w - i e d l i w p ś c l .  M ó  
wre a  p o d k r e - ś l i t  o g r o m n y  d o r o b e k  w  d z i e d z i n i e  
l e g i s l a t y w  , w  < i ą g u  u b i e g l y c l i  5 - e i u  l a t  o r a z  
w . s k a / a t  n a  z u a c z e n i e  u s i p r n w n i ę i i i a  w v m i a r . u  
s ] >ra w  i e d l  i IV Ó ś c i .

VV d y s k n is i j i  p o s i s t  I d W O  .(ikl. n a r . )  w y s t ą p i ł  z 
a t a k i e m  n a  r z d k o i n e  p o d w a ż a n i e  n i e z a w i s ł o ś c i  
s e d z i o w i s k i e j  o r a z  n a  z a n i k  p r a w o r z ą d n o ś c i .  M ó ­
w c a  d h i g o  r o / . w o d z i ł  s i ę  n a d  - s p r a iw ą  o d o s o b n i ć  
u l a  w  I ! e r e . z i i ‘ i ś a r l u s k i e j .

-Skole. i  i n i z e i n a w i ą i i  p o i j e l  P a s c l i a i s k i  z lt lS W  R 
W  d a l s z y m  e j ą g u  d y s k - u s j i  n a d  b u d ż e t e m  m i  

n i i s l i r r s l  w a  s p r a w i e d l i w o ś c i  ' j n - z c m a w i a l  p o s e ł  
P A S G I 1A 1. S K !  ( I ! I i ' \  l t ) , k l ó r y  w  d ł u ż s z y c h  w y  
w o d i w b  p o l e m i z o w a ł 1 z  z a r z u t a m i  w y s u u i ę t e m i  
na  i t z i s i i : j s z e m  |) ,■ b i e d z e n i u  ] > rzez  p o s ł a  l . i w ę .

W lEDEiś,  (PAT,. —• W  au s t r jaek ic l i  kołas-li 
j ioii tycznycb pa-iuije 'pewne zan iep o k o jen ie  z 
pow odu p o jaw ia jąey e i i  s ię  w os ta tn ich  dn iach  
jioglosak jak o b y  Niemcy uzależniły  przy.sta|>i, 
nie do  p a k tu  n a d d u u a jsk ieg o  od p rz ep ro w ad zę  
nia p rzed tem  w Austr.ji plebiscyllu w sp raw ie  
Aiiscblussu. Ze s t ro n y  k o m p e te n tn e j  w związku  
/ leni i pog łoskam i zafżmrcza się, że o rozp isan iu

PARYŻ, (PAT). —  W czoraj po godzin ie 2 2  
m anifestanci, wśród których w iększość stan o  
w ili kom uniści, zaczęli napływ ać z przedm ieść  
i ok o lic  d o  centrum  m iasta. Autobusy, truinwa 
je i kolejki podziem ne zdążające na plac Zgody 
były przepełnione. Znaczna część m anifestantów  
przybyła z okolic  Pary/ża pociągam i.

Polirj.n przedsięw zięła w szelk ie  środki ostroż  
ności i udało s ię  jej udarem nić planow ane de- 
nionstriłeje. D ok ,m ano 565 aresztow ań. Przy zat 
rzym anycli znaleziono  podczas rew izji, broń, 
pałki gum ow e, szm aty nusingnlyte benzyną i t. 
d. Wipobliżu placu M agdaleny jeden z dem on  
slrn.ntow out kilka strzałów  do policji n ie  raniąc

Ambasador Dawtjan 
zwiedza Śląsk

KATOWICE, (Pat). We czwartek 
przybył na Śląsk ambasad, sowiecki Ja- 
kób Dawljan. Jego kilkudniowy pobyt 
będzie m iał charakter pryw atny. Dziś 
/.wiedzil on huty Alva i Batory oraz był 
|iodojm owany przez przem ysłowców.

—oOo—

Wyłapywanie komu­
nistów w ButgarJI

SOl-.IA, (Pat) .  Po l ic ja  po lityczna  pizedsię 
wzięła wir środę szeroko z a k ro jo n ą  akc ję  p rze ­
c iwko k o m u n is to m  w m ieśc ie  Gabruwo n a  potu 
dniu ńulgairji gdz ie  w ostallnich cz.nsach dawn 
la się zauważyć? ożyw iona  dz ia ła lność -  kom uni-  
.styczna.

W  czaisie obław y d o k o n a n o  ,zgć*rą 100 rewizyj 
dom ow ych ,  w n as tęps tw ie  k tórych  a resz tow ano 
82 kom unis tów .

am erykańsk iego ,  zna jdu jącego  się n a  scenie.
Podczas w y b u ch u  p o żaru  6 osób  z a jm ow ało  

.się p ró b n em  wyświet lan iem  filmu. Całe kino 
sp łonęło  n iem a l  doszcziylnie w raz  z urządzeniom. 
W ypadków  z ludźm i nie było.

M laśeiciel oblicza s t ra ty  n a  zł. 1501)00. Kino 
nie by ło  ubezpieczone, n a to m ias t  dom  w k tó  
rym mieściło  się k ino  jest ubezpieczony

W NIOSKI KOMISJI 
REGULAMINOW EJ

Naslępnie  izba w y s łucha ła  sp raw o zd an ia  p o ­
sła STARZAKA fBBWR) o wniosku  kom isji  re- 
gula.ininowej i n ie tyka lności  poselskiej  w sprawie  
pozwolenia na  pociągniecie  do  odpowiedzia tnoś 
ci s ąd o w e j  posła  Marcina Kobiern ika  (RBWRi 
V\'niosek ten przyjęto.

Wreszcie  poseł BIERCZYfsSlśl zreferował 
wirioisek rów nież  komisjii r eg u lam in o w e j  w sjira 
wie w n iosku  k o m u n is ty c z n e j  f rakc ji  poselskiej  
<> zawieszeniu  jioslęąiowani;,  sądowego przeciw 
ko nos. Ma janowi C hęcińskiem u. W niosek  len 
przyjęto.

Na zakończenie  posiedzenia  m arsza łek  odes 
lał do  prezyd jum  rady  m in is t ró w  interpelacji;  
PPS w sp raw ie  spa lenia  się żywcem trzech aresz 
lan tów  w areszcie w Stoczku.

Na tein posiedz.enie zam knię to  Następnie od 
będzie się w p ią tek  o godz. 19-oj r an o .

plotiis-ytu w Auslrj i  decydow ać  może ty lko  
>ząd a iw tr jaek i .  S taw ian ie  tego ro d za ju  zadań  
z zagran icy  stasiowi a ta k  na n iezależność  i su 
w crcnnnść  Au.slrji. P o ró w n a n ie  z plebiscyiom 
w Saa: ze jest w tym w y p a d k u  n iew łaśc iw e z te 
go powodu,  że zagłębie Saa ry  odda  u  na by ło  czę 
ścią Rzeszy Niemieckiej,  podczas  gdy Austr.ja 
l .yła zawsze państw em  sam odzielneni.

jednak nikogo.
O godz. 1 w nocy w pobliżu placu Prezydenta  

R epubliki zatrzym ano około  40 kom unistów , z 
których w iększość była uzbrojona w rewolwery 
i sz ty lety . O godz. 1,30 w nocy w aresztach po 
licyjnyeh  znajdow ało s ię  przeszło 1,200 osób.

ARUSZTY.
PARYTŻ. (PAT). —  O ficjaln ie ogłoszono, że 

w środę w zw iązku z m anifestacjam i zatrzym a  
n o ogółem  1.261 osób , z  których 23 pociągnięto  
d o  odp ow ied zia lności za n ie legalne posiadanie  
broni. AA śród zatrzym anych znajduje s ic  33 eu 
d zoziem ców , którzy pr .w Jopodobnje brwią z 
F rancji w ydaleni.

Byrd zakończył badan a 
bieauna DPłudnłnwpgo

NOAVA’ JORK, (Pat).  E k sp ed y c ja  an ta rk tycz  
na a d m ira ła  B yrda  zakończy ła  sw e prace  badam 
eze,-Jlióre trwały około  3 lalt. Członkowie ekspe 
dyeji  u d a ją  się obecnie  okrę tem  do Nowej Ze 
laiKlji sk ą d  w y ru szą  do Nowego Jo rk u

Kronika telegraficzna
—  KONKURS NA P R Z E L O T  AA A SZY N G IO N  

-  BUENOS AIRES I SPOAŚROTEM ogłoszono 
*•’ W asz j  nglonic.  T ra s a  lo tu  wyniesie  razem  32 
t j l -.. śl in.  w linji p o w ie trz n e j  N agroda  za n.-j 
szybszy p rze tok  w ynosi  100 tys. dodarów.

—  1 1 K W ID A Ó A  l-OWSTANIA AA I R I G  
AAAjy. Rząd U ru g w a ju  ogłasza,  że powstańcy  
zostali  rozbici w entym k ra ju .  W'obec tego pow 
fitanic zostało z l ikw idow ane.

—  GRYPA. 7. p o w o d u  ep idem ji  gryjpy zani 
knięlo  szkuty w B e lfo r r ie  na  tydzień.

Z p o w o d u  coraz  b a rd z ie j  ro z w i ja ją c e j  się 
cpideniji  g ry p y  zam k n ię to  w Konsiant.Miopol.u 
szkoły i licea oraz  zaw ieszono  p rzed s taw ien ia  
w Icalracti.

—  NO W Y  AMBASADOR J A P O N II  AAr B E R ­
LINIE. Dziś w ręczy ł  k anclerzow i HiHorow-i l isty 
uw JerzyU‘Jni.ąjące n o w o m ia n o w a n y  a m b a s a d o r  
Ja j ionji  l ind i ia  M usbakoii .

— M INISTER SPOLIGZKOAVAL POSŁA. — 
D e p u to w a n y  g ru p y  ra d y k a ln o -d e m o k ra ty c z n e j  
Paseual  L eo n e  w- JmUiaracti  i sby  rzuc i ł  obraźli  
we słowa pod ad resem  m in is t ra  sp raw  zagran ica  
nycli  R ocha  z p o w o d u  jego  przem ów ien ia  na  ple 
uum. M inister  Roch spo l iczkow a ł  posła  P a sc u a  
la Leone.

—■ 23.700 M IR . —  Stralostrat autom nty- 
cznyi konstrukcji prof. M ołezanowa wy p usze z o 
uy 4 lutego z instytutu aerologleznego w Sluc 
ku, ■osiągnął nail L eningradem  rekordową wy 
sekosć  23 700 m.

Pogłoski o plebiscycie w Austrji

Nieudane manifestacje Komunistów
w  Paryżu

Spaliło się kino w Warszawie
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N I E MC Y
i londyńskie 
porozumienie

Londyńskie pertraktacje w zakresie 
sprawy równouprawnienia Niemiec nie 
przyniosły wir lk ic h . sensacyj. Nastąpiło  
tylko ocz ik iw an e  angielsko - traneuskie  
zaproszenie Nienncc do- wspólnego sto­
łu Nie można jednak nie podkreślić jed 
nego ważnego punktu. Przed pertraktac 
jami w ..Times' ukazał się arlj kuł, w 
którym proponowano bez żadnych za 
strzeżeń przyznać N iem com  pełne rów ­
noupraw nienie w dziedzinie zbrojeń., me 
uzależniając tego przyziom ią od jakich  
k<Mwiek zobow iązań Niem iec

Od tego punktu widzenia Anglja, jak 
widać z kom unikatu obu rządów odstą  
piła. Co więcej —  w  kom unikacie istire  
je'jeden niezbyt przyjemny dla Niemiec 
passus, który podkreśla nielegalność  
zbrojeń niemieckich.

Ćoprawda angielsko - trancirsku o- 
ferta zawiera wiele rzeczy przyjemnych  
dla Niemiec: równouprawnienie, zwoi 
nienie od wojennych postanowień trak 
tafii wersalskiego... Ale w tym puharze  
miodu jest kropla goryczy: "wszystko to 
zostało  zaproponow ane nie bez zastrze 
żeń, lecz. wzatniun za pewne zobow iąza­
nia ze stronJ' N iem iec. To jest właśnie to 
czule miejsce, które utrudnia Niemcom  
przy jęcie angin Isko-francuskich prupo- 
zycyj.

Nielyle chodzi o 'zczegóły tych zobo  
wuizań, które, im ówiąc nawiasem, niezu 
pełnie .są dotąd wyraźne, ile o sain fakt 
iiw aiu n k ow an ia  przez nie przyznania  
Niemcom równouprawnie.nia.

W istocie sytuacja wróciła <Jo tego 
punktu wyjścia w przededniu dojścia !li 
tlera do władzy, gdy w czasie gabinetu  
gen. Schleichera Niemcom uczyniono a- 
n a I o g i c z ną prop oz yc j ę .

Likwidacja wojennych postanowień  
traktatu wersalskiego' drogą peitrakta  
cyj o ogólnej konwencji bezpieczeństwa  
jest dta Niem iec n ie ly lko  do przyjęcia, 
ale jest również propozycją  wygodną  
Ale po pierwsze, osiągnął to już w Isto­
cie gen. Schleieljer, a Trzeciej Rzeszy  
nie wypada przecie kroczyć jego ślada 
mi. Po drugie: po zw ycięstw ie w Saarze  
wzrost poczucia narodow ego i pew ności 
w N /em ezeeh zaznaczył się tak silnie, że 
dyktatura, szczególnie  czuła w kwest 
jach narodow ego prestiżu, nie może bez 
ujmy dla swojej godności w daw ać się 
w pertraktacje o kwest ji. która w narodo  
woj św iadomości kwest ją me jest. Hitler 
zbyt często i zbyt jawnie podkreślał, że

Wspcmiitenie o ś. p Zołji 
z Piłsudskich Kadenacowej

Marszałek Piłsudski «■ trumny swej Siostry
Zwłoki s. p. Zofji 1\ idenaeowej pr/i  

były wczoraj do Wilna o godz. 5.40 zra 
na pociągiem  osobow ym , w  osobnym  
wagonie. Żałobny wagon ustaw iono na 
pierwszym peronie’’ 1-szym lorze, naprze  
ci w dworcowej saili recepcyjnej.

Po dw óch godzinach, p o c ią g o m  poś­
piesznym  z W arszawy p rzy jec ln ł  Mar­
szałek  P iłsudski z m ałżonką , <oiec/K a  
m i. Tym sam ym  pociągiem przyjecliali  
mimster spraw wewnętrznych Ko.ścial 
kow sk i, naczelnik wydziału bezpieczeń­
stwa. mim-derslwa ,spr. wewnętrznych  
•kucharski, biskup potowy G aw lina i kil 
ku w yższych  urzędników.

W  oczekiwaniu na wyniesienie zwIok. 
od godz. 8 na dworcu zaczęli się groma 
dzir przedstawiciele w ład z  adininistra- 
‘■j jnycli, wojskowych, samorządowych,  
instytucyj społecznych i społeczeństwa  
wileńskiego. Zauważyliśm y wojewodę  
•łaszezołta, prezesa A bram ow icza, re]<1o

i’a L. S. B. prof. Staniew icza, generałów' 
s-Kwarezyńsk/ego j łhzew  łnekiego na czt. 
li licznego korpusu oficerskiego, prez. 
W yszyńskiego, Kuratora Szelągow skic- 
go, dyr. F alkow sk iego , w icew ojew odę  
•tankowsi lego, prezydenta miasta dr. 
M aleszrw skiego, starostę grodzkiego \ \ le  
low iejsk iego  i innych.

W obawie przed natłokiem policja  
musiała w zbronić publiczności postęp  
na peron i Ihum zaległy chodniki na ul. 
K o l e j o w e j .

Po godz 11 ej na prowizorycznym  
ołtarzu, wzniesionym  na peronie przed 
wagonem  ze szczątkami ś. p. Kadenaco  
wej Itiskup potowy Gaw lina w abyście 
duchow ieństw a ‘odprawił krótkie modły  
zalotnie.

Rodzina krewni i znajomi Zmarłej: 
M arszałek P iłsudsk i, M arszałkow a P ił 
.sudska z córkam i, p. Adam P iłsudsk i (p
■Ui.n Piłsudski nje był obecny ze wzglę-

/ .w tokm j.  |) ń o t j i  z Hiisudskh li K;ini'ii,U'ówc] u.i dworcu i leń s U i ni .
W igłę-bi w i d z i m y  M a r s z g ł j ś a  P i ł s u d s k i e g o .  rut. /.. S if& ssko .

rów noupraw nienie jest dla niego warnn  
kiem  sine qua non w szelk ich  daisz.Ych 
rokow ań, żeby mógł raptem wszcząć  
pertraktacje o rów noupra wnienie bez. 
wyraźnego cofnięcia się z zajętych przed 
tern dyplomu ly-ez aj ch pozye} j. Takie co 
fanie się nie przypada do gustu żadnemu  
rządowi, a tern bardziej rz.ądowi narodo 
wej dyktatury.

Oto dlaczego komentarz , . \  ólk iscliei

ś. p. Zofjji z Piłsudsk ich  kiuleiiiieowii z okresu  
pr-z< by wini iii im pens ji w W nrszn  wie.

Bvła cicha i hardego serca... od m ło ­
dych lat obudziły się w Niej matczyne  
uczucia potrzebne osierociułemu rodzeń­

stwu, a gdy zostaje żoną dr. kndunaeug >, 
prowadzi w dalszym  ciągu dzieło Rodzi 
rów, Jej dom jest przystanią dla l>raC| 
i ich kolegów.

Jest to jedno z tych tajem nych og­
nisk, tlejących pocł okropną szarzy/ną  
ow ych czasów, dziś trudnych d j zro /u  
mienia. Nic po polsku na zewnątrz, 
w szystko polskie w głębiach serc i w za 
eiszu, w zakam arkach dom owych, w 
które o dczasu do czasu wdziera s ic  h m  
talna ręka i szpiegowski w /rok policji, 
pedla, gospodarza klasy... Żeby żadnej 
polskiej książki nie było  w donni tych 
Polaków, żeby młodzież żadnego obrazu  
z historji swego kra ju nie widział i żeby  
pilnie jtia panichidy i galów ki carskie do 
cerkwi chodziła, żeby w e  własnym języ  
ku w szkole nie gadali, żeby na ulicy, aiij 
w m iejscach publicznych nawet /  rodzi 
rami po polsku nie ważyli się rozm a­
wiać... żeby... żeby... I nad temi zaka/a  
mi, okrążającemi jak sfora dzikich psów, 
młodzież w latach 70'— 80— tlO wisi ..wił 
czy b ihT 1 wyrzucenie /. gimnazjum, ty 
stopień i t p.

Ojcowie rodzin łamią się r /asam : w 
lej atmosferze, w obaw ie  o los synów  
skłaniająćsię do utylitarnego traktowa­
nia życia, do koniporom isów. do uległoś  
ci, nakłaniają do ostrożności... Kobiety, 
matki, nigdy. One to w ukryciu, w /.a 
ciszach tych fam ilijnych mieszkań wi­
leńskich, o meblach ze starych dworow.  
o drewmianych schodach j z wierną, po 
ufałą służbą, hodują ch łopców  i panien  
ki bez trwogi idących w trudne, nieboz 
pieczm życie ów czesnych Polako —  I il

Reohachter" do Jondyii kich bilansów  
w ypadł dość kwaskowato, przvcze.ni wy 
bitnie je.st podkreślana złożoność poru­
szonego kom pleksu spraw, wymagają  
cyrli długotrwałego i bardzo ścisłego o- 
pracowania. \V  szczególności, sądząc /. 
fonu niemieckiej prasy, trudno jest ocze 
kiwać od Niemiec szybkich decyzy j w 
sprawach d im ajskiego i wschodniego  
p:ik t u. Obserwator,

winów. One organizują kom plety, tajne 
nauczam  i, pogadanki, odczyty, dają 
mieszkania na uroczystości, teatry, prze 
chowują nielegalne druki, zaznajam ia­
ją się z nowem  słow em  ,bibuła11. Pod o- 
kiem takicli kobiet rosną tacy ludzie jak 
późniejsi towarzysze Marszałka, rośnie 
On sam. pod okiem ukochanej, najdroż­
szej siostry. Młodzież ówczesna wyraź­
nie się dzieli: na bezmyślną, hulaszczą, 
bezideową, psującą zdrowie i um ysł na 
wałęsanm  się poza godzinam i nauki i na 
skopiającycti swe s iły  do przyszłej w a l­
ki ideowców. Ci, prócz sw ych  tajnych  
narad żVją życiem dom ow em , rodzinnem  
i zamknh tern. Na zewnątrz nie wolnu  
nic. Ale skrytości takich dom ów  jak ś. 
p. i)r-stwa Kadenacyeh wolno marzyć i 
zbierać siły do wielkich zamiarów’. Twar  
de i jadowite życie uczniowskie łagodzi, 
opromienia, łagodny, zawsze idący n a ­
przeciw zgi-} zocie uśm iech Siostry , k tó ­
ra ie-st Matką najlepszą dla tych zdol­
ni cl. n iepospolitych chłopców , tych  
dwóch w łaszcza , którzy ko legom  robią  
wrażenie, że staną się n iezw ykłenn łudź 
mi: Bronisław i Józef ukochały  Ziuk pa 
ni Kadenacowej_

Kto zna Marszałka, ten wie, ile pod  
Surowemu brwiam i i w groźnem spojrzę  
mu chow a rzewnej tkliwości d la dzieci 
i żołnierzy... ten rom antyczny, litewski, 
ta jny sentyment. czyż n ie został wynie-  
s 'on \ z tego dom u Sio-stry, która zawsze  
miała ten swój dyskretny subtelny u ś ­
miech, wytworną uprzejmość i tak typo  
wą tutejszą obrazę do wystaw ności, bli 
chh'u i reprezentacji. Miała toż niezłom

du na cnorołię. która przykuła go do łóż 
ka), pp. Kadenaeowrc, przyjaciele ideowi 
i osobiści i zgromadzona na peronie pu ­
bliczność w skupieniu wysłuchali eg 
zekwij. po którycli wyniesiono trumnę i 
ust wiono' ją na wozie żałobnym.

Kondukt ruszył w kierunku kośc. po 
Bernardy.!* sk iego .

Na przedzie konduktu szło 8 O. (J. 
Baul nów w- białych habitach, za nimi 
niesiono trzy wieńce od organizacyj. v 
których Zmarła brała ż \  wy udziai, da- 
lej na trzech autach ciężarowych wiezio  
no m nóstw o wieńców, złożom  ch przez 
u ganizacje j po ,szczegoine osoby, p o ­

lem wóz z trumną, za nim rodzina Zmar  
łej i krewni, oprócz Marszałka, który z 
wojew odą Ja-szczollem pozostał na dwoi  
cu. W dalszych szeregach szli przedstawi  
ciele władz i społeczeńslwa oraz lh im \  
ludności.

Konduktowi me towarzyszyła żadna  
orkiestra, nie niesiono żadnego szlanda  
rii; ojjrócz cliorągw-i.

Kondukt żałobny p osu w ą ł  się ulica- 
ml I<olejową. (Jstrobramską. Wielką, 
Zamkową, Królewską i Sw. Anny do koś 
eioła jio-Bernard} ńskiego. , \ a w:szvst 
kich tych ulicach ruch kołow y wstrzy­
mano. Autobusy i pojazdy konne sz ły  in 
ną trasą, okólną. Zaczynając od dworca  
aż do kościoła po-B erm m lyńskiego  oba 
chodniki na wszyslkicli ulicach, które 
mi posuw ał się kondukt, ludność 1'ormaJ 
nie zatarasowała. Ntrażacy m usieli pow  
sfrz} m yw ać najiór tłumu przy pomocy  
sznura, k ló r y n r  opasali ko-ndukt.

W chwili, kiedy kondukt przechodził  
przez Oslrą Bramę, ozw ały  się dzwony  
I odsłonięto Obraz Cudownej Matki Bo­
skiej. Bił\ d/.wmiy rów nież gdy kondukt
przesuwał się minio kośc. św . K azim ie­
rza.

O godz. U . 50 czoło żałobnego pucho  
du zbliżyło się do kos.c. po-Bernardyń  
st.iego. Wśród bicia dzw onow  okrytą  
wiei.camj trumnę złożono na katafalai,'  
W oświetlonej tysiącami świec świątyni  
obitej czarny m kirem, odbyty się  pnw 
lórne krolKie m odły  żałolme.

Dzisiaj' o godz. 12-ej w kościele tm- 
Bi iniirdyńsk im odbędzie się msza żałob  
na, po m szy zaś ziwloki s. p. Zofji Kade 

>naco\vej zostaną złożone na m i e j s c e  wie
cznego sp o ć /}n k u  na cmentarzu po-Ber-
nardynskłm, obok grobu ś. p. dr. B o l e s ­
ława Kadcnacego.

Na pogrzeb przyjeżdżają dzisiaj / 
A arszawy członkow ie  rządu.

ną. niewyczerpaną wytrwałość, rodzin­
ny bart duszy i spokój w obcowaniu z 
łudź mi.

Ni* tylko za dni uczmiowskicli bvł  
tom Je j przystania i opii ką dla braci,  

później, gdy  życie ich oddaliło, piękna  
willa na B ehnoncie  (spaliła się niestety  
P11 w ojnie  z przypadku), była zaciszną  
skrytką, do której wpadał, z.unykał się 
i zaczerpywał oddechu ze wzgórz poroś  
łych sosną, młody ..student ponury na po  
zór. a wesoły ja:k dziecko, rad k on cep ­
tom i i igłom. Brat najdroższy, rzucony  
wolą własna, w  niebezpieczne nurty kon  
spiracji. Zjawiał s ię  i znikał, i nie m o ż­
na go było p y tać  skąd i dokąd idzie? Był  
zm ęczony, n iew yspany, głodny, ścigany, 
1< fogralja Jego kursowała w rękach p o­
licji, nagroda za schw ytanie  coraz, ciaś 
niej zacisk<iła swój krąg... Serce Siostry  
drży, dusza boli, ale nigdy Mu tego nie 
okaże, nigdy nie zamąci postanow ień  
skargą lub naganą. W ierzy w Jego ch i­
merę, w Niego wierzy. Przyjmuje Go jak 
drogiego gościa, co nagle się Zjawił i 
Whet zniknie. Może ostatni raz. może po  
tern już 'tylko zawiadomienie, że w wię  
zieimi. że ‘na Syberji, że jeszcze gorzej... 
To nic, trzeba z uśm iechem  Go witać i że 
gnać, m ów iąc: ..Dowidzenia Zm k’\  Trze 
lia Mu da< m ocnej herbaty, m a lin o w y ch  
konfitur, partit; szachów ułożyć... Jak 
że On grać. m o że  tak spokojnie, kiedy ce  
na nałożona na Jego głowę.?! ..W łaśnie  
odpoczywam , nie m ów cie  do mnie o tam 
tych rzeczach, mech posiedzę  popatrzę  
na WRIno...'1 I s ięd /i  na balkonie, pa 
tr/y na swoje ukochane mia-sto. a Sio-
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■ WIERĆ,WJECZE W EADZTWA JAPOŃSKIEGO.

W r. b. up ływ a ik u ra t 25 lat od chw ili 
-ustatecznej inkorporacji pic ku ego półw yspu Ko­
reańskiego do nioiiarcliji japońsk iej. W zw iązku  
y. tern nie od rzeczy byłoby rzucić okiem  na ten 
zakątek D alekiego W schodu.

POETYCZNI' MIANO.
Korca zow ie sic  w języku koreańskim  Czo- 

sen , eo  oznacza: św ieżość  no mika, W. interpre- 
•acjl japoń sk iej (.zoseii przekształciło  się na 
( hosen . zaś w ch ińsk iej —  na G /ao Sicn. Można 
w ięc wybierać.

OBSZAR I I.UBNOŚC.
„Św ieżość poranka" jest sporym  kaw ałkiem  

lodu, gdyż zajm uje aż 225 tys. knv“ Zaludnienie  
K orei w yraża się  cyfrą 20inilj. tubylców , w 
rzem  1jś  i iiiijo m  Js>.pońezyv'<ów (2 i pół 9/o).
Stosunek  Jnpnńe/ykńw  d o  K oreańczyków  góru­
je więc- nad stosunkiem  Anglików  do H induszów , 
czy Francuzów do Anair.itów, czy w reszcie H o­
lendrów  do m alajczyków . T enuiiem iiiej cyfra  
2 i pół •/» jest cyfra znikom ą I raz jeszcze d o ­
bitnie ilu stru ie socie-togieziią p n w d ę  o rządze­
niu  m ałej f  ij-stki nad w ielką masą,

JAPOŃSKA PENETRACJA.

Japońska penetracje, na półw ysp ie  koreań­
skim  rozpoczyna się  już w XIX w., od chw ili, 
gdy w ym u siła  Joponju na Korei o tw arcie  trzech  
portów ; I-usan, Grnsan, Seisan. Z w jfdęzka w oj­
na Jnponji z Chinam i w 1894— 5 r. zdecydow ała
0  przew adze w p ływ ów  je.pońskicli n.a p ó łw ys­
p ie. żyjącym  dotychczas ż y c i e m  zam kniętem .
Z w ycięska w ojna z Rosji) w 1904 — 1905 r przy­
niosła  da lsze  w zm ocn ien ie  się  stanow iska ja- 
jioósk ieao na Korni. lVri szrir rok 1910 zakoń­
czy ł defin ityw n ie  proces stop n iow ej nncksji 
„Św ieżości poranka" do „Kraju W schodzącego  
Słońca". D w ie poetyczne nnzwj z fsn n iih  si,- 
w jedno. S łoń ce pnchłoncłn poranek. Sm ok chiń  
sk i i n iedźw iedź rosyjsk i zosta li na uboczu, 
ząlizując sp ow odow ane „prom ieniam i wschodzą- 
cogo słońca" rany.

R Z \D Y  2ÓETYCH NAD ŻÓŁTYMI.

Japończycy) twardą ręka zlikw id ow ali reszt­
ki sam od zie ln ośc i koreańsk iej i» wpriiwudzili 
adm inistrację n ieom al wojskowi). P anem  życia
1 śm ierci K oreańczyków  został japońsk i generał-

4 „KURJIĆR" /  du/:t N-go lutego 193ó r.

st.ra s ię  krząta j półgłosem mówi: „Jak­
że Ty... hrk ł.idbie szukaj,)... Znrk... a 
nuż..." ..No cóż. kiedy ja długo bez WH- 
na nie mogę wytrzymać", śm ieje sit; 
Bral i śiuieją się mogie, siwo-błęk iłne 
oczy.

Mówił Jej wszystko-, wiedziała o każ 
dymi kroku. Była dla Niego dalszym clą- 
giem ukochane) Matki, oddawała się ca 
ła Jemu Mężowi, dzieciom, cal Jej ser 
ce było dla nich. Nie lubiala odstępować  
Brała gdy tak zjawiał się konspiracvj  
nie w Wilnie zdawało się Jej, że obec­
nością  swoja chrorfj G'o i obroni.

„Już Ty lepiej wyjeżdżaj... lękam  
się..." m owi do Brata idąc Placem koło  
Pałacu gubernatorskiego; w odpowiedzi  
wesoły  siniecli.

„Nit; lękaj się. jiatrz, oi zobaczysz tu. 
lego balkonu, będę ja ejszcze do ludu 

przemawia; |ioj)aniięla.sz moje sio 
v .a .„ !1

„A-l Ziuk. Ty zawsze laku- żarły... a 
tu. . och Ty,., z balkonu do łłun iów . jaw 
<n!le...‘‘ Śmieją się oboje i idą chłlej. A prze 
znaczenie pisze lo sobie w jakiejś dziw­
nej księdze przy złości V  pilnie uważa  
żeby ,się sprawdziło.

Przypom niałam  P in i  k ad rn acow ej  
lo Jej opow iadanie kiedyś, na wielkieni 
/ehraniu wieczorem w Pałacu B/eczyjio.s 
politej. kiedy w koło Jei Brala tłoczy i sie 
iluni budzi wpafrzo-nych. zasłuchanych w 
każde Jego słowo, a przed chwilą. gd y  
uk a /a ł  się im lialkonic, lysiączm  okrzy 
ki w \ buchające na dziedzińcu w śród pfó 
mieni jiochodni, mówiły o miło- i Wil­
na. o wierności żołnierzy kolejarzy, mło-

KOEDUICACYJNE

KURSY GlATUfiALNE
Z  progr. gimn, państw.

im „Komisji Eduk. Naród.' 
w  Wilnie, M ickiewicz* 23 
P rzy jm ują  aap i ty  n* 11 e 
półrocze  r, azk. 1934— 35 

do kU* IV—V I—VIII 
Kanc. czynna  o i g. 16-20

Nowości wydawnicze

gubernator, m ając poit sobą 12 gubernatorów, 
Kurząiłznjąryeli pnszczególneini prow incjam i pół 
wyspu. W praw dzie istn ieje  przy genrrał-guber- 
łerze  rada ki.reańskn, złożona z 72 członków , 
częściow o m ianow anych , częściow o zaś w yb ie­
lany eh. Istn ieją też nur,logiczne rady pm w in- 
cjonalnc przy pojedynczych gnbcriiatorucli. 
W szystk ie te r .iiy -  I dnuk moją w łaściw ie głos  
doradczy ' to bardzo prchlcin-ityczny. W rze­
czyw istości ilec' dują o cu iokszla lr ic  spraw Ja­
pończycy.

Twarde rządy .japońskie w yw ołały noturatuo  
reakcję K oreańczyków  K ilkakrnlnie dochodziło  
do buntów  i zam ieszek. W ładze japońsk ie tłu­
m iły te ruchy z cała bezw zględnością. W koiicu  
jednak zaczęli m ów ić o pcwm > h uigacli, n o ­
szących  chara kler e.Mtounmiezny. .Możr w i -c z 
biegiem  czasu K orea lżej •odetchnie.

TRAMPOLINA D e SKOKU NA KONTYNENT.
Półw ysep  kt l-caóski stenow i dla żółtych w y ­

sp iarzy tram polinę do skoku na kontynent azin  
tycki. Ni:- będziem y lu pow tarzali znanych po­
w szechnie  przyczyn ekspansji japońsk iej. Za­
znaczym y D/iko, że ekspansja ła  odbywa się w 
sposób przedziw nie celow o  pom yślany. Pierw  
szym  nabytkiem  japońskim  na azjatyckim  lądzie  
była w łaśn ie  Korca, jako najb liżej położona, 
najłatw iejsza  do osiągnięciu , irisiadająca klimat 
zbliżony do klim atu wysp N innom i, k o ła ta  w 
ryż, w reszcie  posiada,jacn w yjątkow o dogodne  
położen ie  strategiczne. Japonia sp rytn ie  '( w szy ­
stkie wzolędy o n  nila I zręcznie je  -obróciła nu 
wiosną Korzyść. Z ołarn iajar Koree, siiaraM-żią 
wnln Japonia posuw anie s ię  w pływ ów  rosy j­
skich na południow y wschód, r jednipcześi\h; 
stw orzyła  din sirh le  cudow ny pied ó terre na 
k-ontyni lis ie . P o  n. leżytein um ocnieniu się  nu 
K orei, moffłu .Ino-ońja całkiem  kons'kwe*rtnie  
i sk uteczn ie  sieffnać po dalsze zdobycze hnlowe, 
w pierw szym  rzędzie no M andżurie. Onei-ele sie  
strrdeairzne i ensnodarcze o Koreę um ożliw iło  
Japońezyktfin IPysUaw ir/no , skuteczne operaeje  
w ojskow e lte. terenie rtUn pólu:ienven. Skok 
na M andżurie czv w ielki nuir cli his), 1 bczno- 
środnio z wv .n N ippouu b iłb y  ryzykow ny. 
Skok na M andnżete z Korei hvł niem al slunro- 
een tow o now ny i bez.nieezny, Pz.Vki nonivślne- 
mu przehle^JO-w i t<Vro skokn 1 ,s*w arzenlu kotej- 
nei prow incji inniuisklei. z»i»-‘.»skew-mej nod na- 
ZWI) M nudżukno. |łńiwvs->ii koreański nrzeslał 
hyc w łaściw ie  tri-imnallan do skoku na k on ty­
nent .jwtinłyeki. T ci. " ' tr.-nonol-e.i iost skt.lcj 
\fondżokn o. K orea irsł nkornlr pnninsteni, łą- 
( Zllęytc ti-umnelinn M.tndżul no) z ni.iejseeni 
startu (w yspy N !pr m u).

Kf>RFl pr>1> RZAIHAlt MTHAITl
Gdy ehodzl o  ocenę sytuacji- Korei pod rzą 

darni japorisklem t, nnieżv uw zględnić eouaj 
m niej dw a punkty w idzenia.

Dla K oreańczyków  Japończycy są n icu ą l  
pliw ie intruzam i, -/.choreami, którzy zm ienili w ie  
kow y naw iasem  m ów iąc- senny —  bieg  
w ypadków  na półw yspie, zm ien ili ustrój K orei, 
opanow ali ws,zystk!e dz.iedziny koreańskiego ży ­
cia  i rządzą się  jak szare gęsi. To prawda. Z 
punktu w id zm ia  id -a lńw  w oli:liściow ych m oże­
my K oreańczykom  t spólczue.

Jest jednak drugi punkt widz-eniu. M ożnaby 
go nazw ać oywH iznryjnym . Otóż —  Japończycy, 
mim o w szystk ie  zarzuty, jak ie  m ożuahy prze­
c iw ko nlin w ysunąć Sianowi:) w  stosunku do 
koreańskich w arunków  n iew ątp liw y czynnik  
cywilizacyjny^ podobnie jak Francuzi w Kam-

ilzicży l 'inif :-hit'I;i ij nę fw o je m ó ,  syb  
k-lnii“, iiiilc- pul, iwała głów:), popą I rz vfa 
nu Brata... z jak:t miłością... S-prawiIzi

.jazd samorządowców w  Wilnie

Ś. p. Zofja  K adtn ia row a  w to\vu.rzy.sl\vi<* hrsit! J ;m a i Adanm oraz  p. Z y^nm nla  Nagrodź  kii* go 
podczas  o s ta tn ie j  wycieczki do Zułowa we w rześn iu  tl)3ł r.

lo się./^JN 
 ̂ 1 żyła dal, j w g?'oiii(* Bodziity. szczęś 

iiwa, kochana, czynna, ib skrc lna  i laka 
dobra W ilno było Jej mi.-i sieni i do nic

ni ze śpiew; ni kościelnym nij, ,b-j m ogi­
łę, a dz cwczęla ]>olskie uczyć się przy 
ni j hęda jik ma iyć Wrorowa (iórka. 
Sioslra, Żona i 'Mafila. Hel. Romer.

W y szed ł  /  J m k i t  K w ar ta ln ik  „Stutystyku  
Gen‘‘ zeszyt .1 ł. VI 1934 r. z a w ie ra ją cy  -w II 
t r ld ic ac h  według  jednoli tych  w skaźn ików  po 
gląd  na ceny hu r to w e ,  ceny d e ta l ic /n o  i kos: t\  
u l n y n ia n i a  w W arszaw ie ,  kosz ty  żywności w 
in-aslaoh i ich p o ró w n an ie ,  is-ny a r tyku łów  
p ierw szej  potrzejiy  w h a n d lu  d d a l i c z n y m ,  'o 
ny liydta n a  ta rg o w isk ac h  m ie jsk ich  o ra z  cenę 
m ie jsco w e  p łacone  p ro d u c en to m  za z iem iopło  
<!y, in w e n ta rz  i p roduk ty . :  ż yw nośc iow e  zw ie ­
rzęce.

Dzięki jed n o l i te m u  u k ładow i tego w y d aw a ic t  
wa n la tw k m a  jest o r i e n ta c ja  i m ożliwość  po 
r ó w n a n ia  cen k w a r ta łu  osta tn iego  z p o p r z e d ­
nim.

N ak ładem  (Równego Urzędu S ta tys tycznego  
u k a z a ł  się  Skorow idz Gmin R zeczypospolitej 
Itolskli-j eześć III wuj. południow e (.Statystyka 
łhrlski, serju B, zeszyt 8 f).

Zeszyt ten zawiera  zesl; w ienie  d a n y ch  o p o ­
w ierzchni  ogól iej. liczbie budynków- i ludności  
itfiiMCt i gmin w ie jsk ich  zhio owych, utw o r /o  
łych na te ren ie  woj. p .śu d n io w y c l i  v, w vn;ku  

w p ro w ad z en ia  w: życie ust iwy sa m o rzą d o w c y  
I.iczthy 1 > 11 < I > nkow  i ludności p o d an o  na pod 
pławie lym czasow ych  w y n ik ó w  spisu  dudnośr i  
z dn ia  9.XII. 1931 r. l ’ow ie rzchnia  ogólna  oldi 
ezona zoslala  na podstaw ie  d a n y ch  knlluslzofal 
nycli. i.iczihę te w-/g [lodziału | ' r r e d  w prow : 'ze- 
i ii S; n gm in zhiorowi-eh opulzlikow ano h y i ,  w 
Skorow idzu  Gmin R. I’, część III (S la lys lyka  
1’olski. Ser ja B. zeszyt 8c).

hodży czy Aiiiuim ie. Anglicy w lndjach , H olend- 
rzj w lndjach liniedeivskieh. Budząc kraj z -wie­
kow ego uśpUntfi, w ypow iedzieli jednocześn ie  
lapończycy w ojnę wszy.stki-eiuu eo ciem ne, bar­
barzyńskie, zacofali ■. Budując liow-oezionie szpi 
lale , /zwalczitją Japończycy prakiyikl koreań­
sk ich  znachorów  i  nagm inne epidem je. powo- 
•■Jrwaoe przez antysanitayiie w arunki, w jakich  
żyją tubylcy. W prow adzając now oczesne m eto­
dy upraw y roli, podnoszą Japończycy wydaj- 
i; I-Śe pó l ryżow ych i zapobiegają —  przez, gro­
m adzenie ■odpowiednich zapasów  —  klęskom  
głodu. B udując ł rozszerzając sieć  kolejow ą, 
szo sy , drogi i  kanały utalwia.ją żółci inlruzi 
tubylcom  zbyt produktów , upodabniają obszary  
koreańskie do krain eyw illzow  anycb. 1 tak na 
każdym  roku. 25 lat rządów japońskich zm ie­
niło pod względem  zew nętrznym  Koreę do nie- 
poznaula. Sieć kolejow a z 1450 kim  (w  1911 r.) 
Wzri.sla d o  4500 kim (1934 r.). Porty  się  i-oz- 
budow-sły ko losa ln ie . Ek.sjMrrt ryżu w zrósł z 
889 tys. jednostek  11911 r.) do 7,5 m ilj. jednostek  
rocznie. Korea pod rządam i lrIliada ucywlNzo- 
wiłln s;ę egroninie. I to jest pozytyw ny sens 
japeiiski- gir w ładztw o. NEW

Wkłady 
oszcządnościuwe w PKO.

w  s t y c z n i u  1935 r.
W  styczn iu  w k ła d y  oszczędnośc iow e jak 

rówinież l iczba o szczędza jących  w y k a zu ją  dal 
szv hardzi) pow ażny  wzrost .

IWktady -, (cszczędiiosciowe wzrosty  o lt> mil j  
987 tycs. 415 /!.,  o s iąg a jąc  na  dz ień  31 s tycznia  
1935 r. s tan  011020.621) zł.

Jednocześn ie  ze w zro s tem  w kładów  oszczęd 
ilościowych w zrosła  w dym  czasie  i l iczba osz 
czędza jących  w- P .h .O . W  c iągu stycznia  b  r. 
I’ k.O. w yda la  45.760 nowycii  k s iążeczek  osz 
ezędnośc iow ych  osiągaji|C na dzień fet stycznia  
1935 r.  1X16.885 książeczek.

H e m o n s t ra c ja  s t u d e n t ó w  w  P a r y ż u

W 1’a .y ż u  dosz ło  w tych d n iach  do slrą  jku s tu d en tó w  wydz ia łu  m ed y czn eg o  tam te jszeg o  Uniwer- 
yluftu, lia tle og  an iczen ia  praw B i lu d c n ló w  cudzoz iem ców  Na zdjęciu  —  d e m o n s l r a c ia  

sludeirtów przed  g m achem  wydziułu  lekarskiego.

Bow s/eelu iip  j® f zimne, jak d on ios­
łą roię w życiu ^jtoifc^zfitjni jtrownic ji od  
grywają j)racow nicy samorządowi jak 
sckrclarze gm in, inspektorzy sam orzą­
du gm innego i se-krelarze wydziałów po 
wia towych w samorządzie powiatowym .  
Pracownicy ci od początku roku ubiegłe­
go skupieni są w Związku Pracowni 
ków Sainorząelu Terytorjilmego R P. 
posiadającym oddziały wi ws/ystkiclt  po  
wialacit woj. wileTiskiego.

( cntralny Zarząd tego Związku zwo  
■ ■ ■ ■ a n N H H B H H a a a i

go wrttdS spocząć, spełniw.szy swoje za 
danie na ziemi Szczere .modły za Jej szła 
-helne serce i piękną duszę -spłyną jm

luje na dzień 10 lu tego rb. J o  W ilna (ul. 
O rzeszkow ej 11), sala Z w iązku Obron 
ciiw  O jczJzny Zjazd pracow ników  sam o  
rządow ych z w ojew ództw u w ileńskiego  
i now ogródzktego.

1’u rząd ek  obrud  Z jazdu  p rzew iduje  omów 
nie n:istę.pującyeli spraw-

1 Aktua lne  zagadnien ia  sa m o rzą d -m c  m, !i 
renie w ojew ództw a .

2. Rola p raeo w n ik a  samorządow-eg.) w pracy 
państwo-wej, sarn o,rządowej i społecznej.

3. U nif ikac ja  ru c h u  zaw odow ego  j-r I( IW u 
l,ów s a m O fz ą d jw j  oh.

4. Z agadnien ia  zawodow e:
|a) sp ra w a  u reg u lo w an ia  s to su n k ó w  slu-żl>o 

wycli i odpowiedzia lnośc i  d y scy p l in a rn e j  l- inkcj > 
n a r p i s z ó w  sa m o rzą d o w y c h  (tezy), b) ubezpiecze 
nia c horobow e,  c) uł)ez])ieezenie e-jnerytalne, d) 
uposażenie,  e) doksz ta łcan ia  i kwalifikacje- p ra-  
cow n ików  sam o rząd o w y ch .

5. Sp raw ozdan ie  prezesów Oddziałów.
6) Sp raw y  organizacyjne-
a) p raea  w terenie, 1)) s a m o p o m o c  koleżeńska 

c) wyda-wnictwa Związku, d) dom  związkowy 
(Ludowa /

— 0(>0—



„KURJKR“ z dnia 8-gu lutego 1935 r. 5

0 PRZYWILEJE DLA WSI
Dyskusji). jaka wywołał ar! vkul mój 

z dnia 10 li lopada ub. r- .iu* ucichła : )
witlicc U-r”o muszę odpowiedzieć po­

krótce niektórym jej uczestnikom.
Przede-w-szyslkiom uderzającyim jęsł 

laki. ;'.e w ię k .z o .ć  dysput aułów nic zro 
zumiała istoty rzeczy —  oraz okazała  
dziw ną^jiiłowość myśli i c.iaos pojec w 
dziedzinie r e f o r m y  ustroju wsi. 1 rzykre  
to zjawisko należy tłumaczyć Iem. że 
jesteśmy krajem o silnej łradycpi patis/ 
czyżnianej —  i uic zdołaliśmy jeszcze 
wjroiłlć' w sobie praw dziwoj kultury de 
mokra tycznej, jaku poszczycić się moRą 
narody zaeliodmie (up. fr a n c u / i .  Szwaj 
ear/y  etc.). A co gorsza nic dbamy o 
lę kulturę, nic pra!cujom\ nad sobą, nad 
naszym Spaczonym. «ciasnv n i połn t.n 
snobizmu światopoglądem nie lubi
my czy nie um iem y czytuc dzieł poważ  
nych a ..nudnych",' p isanych przez gen 
j dnyeb twórców i dzielnycli wojowni 
k.i w idei dcmokraiyztimi. Woli nu ..lekkie  
i s traw ne1' romanse Bo i poco suszyć so 
1 i(‘ mózgi? —  mówimy pizocicź  z«i 
In nie nastąpi podwyżka pensji...

Ta naiszn cecha znalazła wyraz w d\  
skasji. Pan , ,n. wicz (z dnia 23 islopa 
da ub. r.) Iwierd/i. ż<e szkolą wiejska nie 
powinna budzić w dziatwie jakubko! 
yriek aimbioyj do bludijoyy. dc.go zdaniem 
przeciętne wdejskio dziecko nic poyyinno 
wyjść ponad poziom kultury swsrli  
przodków. Słowem, p. ,,m. wicz" cheał 
Iiv zakonserwować chłopa na jego do- j 
!ychcza.sowej stopie kuliuralmj jako 
silę roboczą przy w y ż y w i e n i u  i o b r o n i e ^  
państwa, dając :mu przez szkołę zna jo-j 
mość tych zasadniczych polrzeb kraju , 
Inaczej mówiąc,  szkoła ma ułatwić eks  ̂
ploafację sił cbłoipa ])rzez zracjonalizuj 
waude jego ])racy. Czyżł)v neof iz jokra-ł 
ty z ni? Jest to pogląd przestarzały — 
chociaż, bardzo wygodny...

Mojem .daniom , aby podnieść kultu 
rę i goispodar.yę wsi — należy obecnego  
chłopa ni konserwować, nic zncliowy  
wać jako pamiątki; po m inionym  u.slro 
ju (bo smutna to  pamiątka!} —  ale po­
prosili zn iw elow ać, zlikw idow ać —  przez 
intensywne (i sy stomatyczne, stopniowe)  
wciągnięcie go cło orbity życia ogólno  
państwowego. Należy go nnrównj z. in­
nymi oby wat olani i uczynić gospodarzem  
i podm iotem  państwu, a nie jego pa rob 
kiom. Przełom należy każdemu obywale  
łowi stworzyć bezpłatny dostęp do wszv  
i lk ic li  dóbr kultural.iych. zaczynając od 
bezpłatnego radja, a kończąc na bezplat  
nySJi uniwersy tecie. Aby nie była to fi­
la llropja —  czego słusznie n ie  zyczy p in  
, m. w icz“ - pow inno państwo zażądać 
od obywateli ekwiwalentu  - w postaci 
pewnego kwantami pracv w naturze sio 
suw-nie do kw alit ikaeyj danego osobni 
k.i - - i pracę to obrócić na technizację i 
m ba.iizację  wsi. na urządzenie jej w ten 
sposób, aby potrafił żyć łam  j zaspaka­
jać swe potrzeby każdy, chociażby n aj­
bardziej ‘kulturalny człowiek. Wyraz: 
,.chłoip'‘ '—  pow inien zniknąć z naszego  
słów i lk i .  A ten w siermiędze, znieks/.tał 
eony j jednostronnie rozwinięty, prawic  
kaleki c dowiek —  jest zjawiskiem  anoe 
nialncni. kom prom ilującem  naszą cyw i 
lizaćję. Musi on przeżyć kryzys: albo
stać sic  człowiekiem  n o r m a ln y m — albo 
poprosili. zginąć. A żc przy dzisiejszym  
stopniu uprawnień wsi .noże tam zginąć  
kaziły —  więc należy wieś jak najprę 
dzej uprzew ilejow ać (czy. jak chce p. 
„m. w id /14, równouprawnić), aby tymi 
sposobem  uchronić od zagłady'' czy cmi 
gracji w artościowsze jednostki wiejskie  
Z  łych w artościow ych jednostek w yroś­
nie n°tvy, wyselekcjunnwaiiy typ wieś  
nłaka, dla którego n i e  b ę d z i e  ..za wcze  
nie“ wprowadzić elektryczność, telefon 
czy inny tramwaj. Taki tylko wieśniak  
nie będzie ..zdrajcą i wrogiem państwa . 
nic pozwołi naciągać siebie ..na kopertę  
pana inspektora' ele Taki wieśniak nie

*) Musimy w Irm m iejscu zaznaczyć, ze 
ilys-knsjn o której m ówi ]). Szanlcir, nie .jest 
znkońrzi na. W tece redakcyjnej leży kilka g ło ­
sów  w lejżr sprawie. Ze względu na inne aktu­
alne w s padki nie, m ogliśm y dotąd zam ieścić tych 
głosów , jednak zam ierzam y lo w królrr uczynić, 
e.hoc.i; ih y  w  form ie rckapilu lac ji złucHłow-ej na­
desłaną eii nam oipinij. Tn też artykuł dzisiejszy  
p. S zu ilera  nie jesl jeszcze zam knięciem  dysku  
sji, jal. lo sądził narazić aulor. |RwJ.)

(Po p ie rw szy m  etapie dyskusji)
będzie jeździł do znachora więc po 
płyną aa wieś li 'karze leni b irdziej.
r.e wów czas będzie  ona ,,środo w is , iem  
kuJluralnem''. Ten nowy wieśniak zeci.i 
ci korzystać ze wszelkich w y nilazków

więc na wieś pójdzie I. zw nadp.ro- 
dukcja inżynierów, techników- ; 1 p

Nigdy n ie  twierdziłem, że Wyższo > a s  
piracje włościanina połogają na ośw iet­
laniu mieszkania etekti ycznSścni'' / l e  
pan ,.m. wie/' przeczytał, .łest tam w y ­
raźnie mowa o I. zw inteligencji na wsi. 
a nie o zwykłym  chłonie A że cały „rod 
in teligen tów 1", im wyłączając mnie i P a­
na, w yw odzi się  ze w si i z chłopa (pasa­
łem o Iem w ,,Kurjer/.e“ z dn 2(1 lip ca 
1933-r.) —  przeto nmyyątptiy, e Lr-nk etc 
kłryczno.ści, chodnd ów czy le le lonów  
na zaniedbanej w si przy ciągnął nas Pani 
lad do uprzywdt jowaiiego miasta.

A t e r a z  z a r z u t y  p.  S ^ z e k u o b i  (/ dn .  
3 g r u d n i a  ul), r :), k t ó r y  o ś w i a d c z a ,  że 
j e s t  n a u c z y c i e l e m  w sz k o l e  w i e j s k i e j  ’ 
i p r a g n i e ,  a b y  m e  w u>A - -  l e c z  la s z k o ł a  
z o s t a ł a  u p r z y w d t e j o w a n a .  Test lo  , r m v r o  
z i f t n ł m i e  i s t o t y  z a g a d n i e n i a .  P zec i eż  
s z k o ł a  s ł u ż y  d l a  w s i  —  n i e  w ie ś  i s t n i e  
je d l a  - , /koły . J eże l i by  w ie ś  z o s t a ł a  n p m y  
w l e j o w a n a  —  to  i w s z y s t k o ,  co  d l a  u e j  
s ł u ży ,  z a z n a ł o b y  d o b r o d z i e j s t w  j e j  p r z y ­
w i l e j ó w .  N ię  nal( 'ż.y ' P a w i  o'  s i e b i e  w 
c e n f r u m  ś w  i a  I a .

MOSKW A, (PAT). — Na wczornjszem  ostał 
niein imsieTlzeniu kongresu Sow ietów , prezes 
rady kom isarzy ludow ych iMolntow zreferow ał 
spraw ę zm iany konstyturjt ząziiMiaiijąe, na w stę  
pie, że Intejatywa obecnej reform y w yszła  od  
Stalina.

Konstytucja sow iecko, nie jest deklaracją, 
lecz narzędziem  w zm ocnien ia ustroju i dlatego  
należy ją uzgodnić z obecnym  układem  sił spo  
tocznych a zw łaszcza z zasadą w łasności spnło 
eznrj. M ołotow w skazał na m ożliw ość dalszej 
watki z w yzysk iem  kapitalizm u, który istn ieje  
ne.wet po ozęści u robotników , n ic  m ów iąc już  
o chłopach, a zw łaszcza w gospodarstw ach indy 
widunlnych, które w ciąż jeszcze stnnow ią fft 
proc. ludności w iejsk iej. P rzek onyw anie  eliłop  
; twa trwa 12 la ł, aż w końrn sa m i ch łop i wyii 
rall ustrój ko lek tyw istyczny . W zrost kultury  
wsi pozw oli obecnie na rozszerzen ie dem okracji 
sow ieck iej, którą inów ra przedstaw ił, ja,ko jedy 
ną prawdziwą deniokrac.ilę, ostro  kryłyku iąe  
di ni krację bnrżuazyjną

N astępnie mów-ea w skazał na rosnącą przy 
każdych kolejnych  wyborach frekw encję, kłórn 
ostatn io  doszła do 85 proc., oraz na, wzrost ak 
tyw nośri1 politycznej kobiet, n ic posiadających  
dotycliczas pełni praw w-yborrzyełi w szeregu  
piiństw zacliodnlch.

Dr. ,1. Ki,iwo (z du. 7 giudni.i ul), r.j. Tu 
i<.io slanowijsśo względom wsi powinien 
zając, ikaiżdy nn.sz inteligent —  k a żd \ . I. 
zn. i tom, który nic posiada dakloratu z 
zakresu soojologji. Już czas pr/Oiiać ha 
wić się  w ,,miłośnie!wo lodu" — cziiś im 
rzuerć. zw yczaj jtrowadzonia lOf.nmw to 
warzyskioli na b m a l  szluki ludowej, reg 
joualizmu. przunTjjfsttu ludowego i t. d 
bowiem Jak pojęte wszystkie Ic indo­
we*' ..wartości' i „piękności — nie ma 
ją właściwie żadnej warto.śei —  a swiad 
czą tytko o naszej nie>siychanej ciasnocie 
i małoduszności. Wysokie poczucie esic 
tyczne naszego ludu >nale/y rozumieć ja 
ko liiuniłe.shu ję n a tm ą , jako jeden z ai 
gmnentow życia, wołającego o w yzw ole­
nie' tw órezośei wieśniaka z prym ityw  
nyeli warsztatów. Kultura arlyslyczn wsi 
uie m oże j)ołegać na ręezm'iu rohieniu 
rodziużek czy ręeznein lepieniu dzlban 
ków Trzeba wrodzony i wysoki artyzm 
ludu zespoiic ze skomplikowanym apa 
ratom maszyny-. Niecli wieśniak sam Lwo 
rzy nrzy poimocy kulturalnego narzędzia 
Niejeden Paderewski zginął na yvsi -  
tylko dlatego, że amiast zwykłego pin 
nina posiadał „artystycznie'' \vyrz>-żl)io 
ną I rąłiki; z wikliny. Trzeba udostępnić  
dla wsi w szystk ie zdobyeze kultury i teeli 
niki nie obawiając się lego że ..jesz 
czc za wcześnie". Dla jednych będzie za 
wcześnie — a dla innych w sam cza.s.

St. Szantor.

ćrojck t reform y konstytucji przew iduje bez 
pośrednie wybory do w szystkich  cinł sow ieckich  
oraz przyznaje w yborcom  prawo od w oły wnnio  
delegatów oraz in icjatyw ę wystąpienia, kam i) da 
łów . rfotyehczasow e pięciokrotne uprzyw ilejow a  
nie m iasta w obec w si, jeśli chodzi o  liczbę rep 
rozentantów , zostan ie  zniesione.

M fabrykach socja listycznych  punkt w idze 
ne' sto- w yżej od  kołchozu i dojrzałość  robo! 
ników  jest w iększa, wodcc czego proletarjat mu 
si nieć zapew nien ie kierunku robotniczego. —  
.Itefw m a zbliża robotnika i  ch łopa, chociaż eał 
kow ite zn iesien ie  różnie potrw a jeszcze długie  
lata. W yrów nanie prawa wybiorczego M ołotow  
uw aża jak o  dow ód w zm ocnien ia reżim u i wzro  
stu autorytetu partji rządzącej i  proleiarjatu . 
Tajność w yborów  m a na celu dodatkow ą Kon 
trolę m as nad dzia ła lnością  aparatu i w yinie  
rznna jest przeciw ko biurokratyzm ow i.

K ongres wśród burzliw ych ok lask ów  jedno  
niyślni) uchw alił zaproponow aną zm ianę kon  
sty tu eji w kierunku w prow adzenia rów nego, 
ne/pośredniego  i tajnego g łosow ania, oraz w  
kierunku uzgodn ien ia  konstytucji z obecnym  
ukłonem  sił socja lny  cli i stosunków  gospodar­
czych Z. S. R. R. na podstaw ie likw luacji kuła  
eta?a, .w yetę-tw p  idei kolektyw isłytrznyeli 1 ułr- 
walenta zasady w łasności społecznej 'ake pml 
sław y  ustroju.

Promocja doktorska 
dyr. W. Wielhorskiego

W dn. 12 sl\i'/ni;i f. 1). w mili Itni- 
worsyti-tu . b i g i o l l o ń ^ k i u g o  w K r a k o w i e  
o d b y ł a  się p r o m o c j a  d y r e k t o r a  Instytu­
tu N a u k o w  o  b a d a w c z e g o  I u r o ) ) V  W s c h o  
dniej w Wilnie, p W ł a d .  \ \  iellvor,kie­
go na doktora nauk ekonom iczno - rol­
niczych Tlij-. Wielhorski u z y s k a ł  tytuł 
doktorski . .S iim m i cum laudc ".
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Wzdłuż i wszerz Polski
. —  TESTAMI NT BOUżSLAWA U
M A N J f W S K f l . G O .  Ń. p. B o l e s ł a w  L i m a ­
n o w s k i  p o z o s t a w i ł  s p a d e k  w sunni e  23 
l y s ę c y  złoi lycl i .

7 su m y tej  20 tys.  z ł o ty c h  p r z e z n a ­
czył  na o r g a n i z a c j e  s a m o k s z t a ł c e n i o w e  
m ło d z ie ż y .

W i e l k ą  h i b l j o le k ę .  k t ó r a  w mieś?  k a ­
n io  ś. p. B o l e s ł a w a  I ima tiow sk ięgo za j  
m o w a ł a  ,3 d u ż e  p o k o j e  / .mai ły p r z e ­
z n a c z y ł  na r zecz  o r g a n i / i c j i  r o b o l n i c / e i  
m ł o d z i e ż y  p o d m i e j s k i e j .

—  I ODY SPJ YNIT.Y /  ZAIOK1 PL t.KIlM. 
Silny wiatr zneliodni spow odow ał eałkow ite ru­
szenie lodów z zatoki P uckiej w głąb otw artego  
finltyku. IV,rl w Pucku jest już dostępny. Brzegi 
Kępj Puckiej, Sw arzew sk iej i R ew skiej sa zu­
pełnie w olne od lodu. Kia, sp łynęła  niezw ykle  
szybko, gdyż wiatr posuw ał się  z. szybkością  
Ul) kio. na godziięę.

BUY fil l»A 'I I  1 M \)  KRAKOW1K. S in  
l iykal d z ien n ik arzy  kri.kow skirli  znprusi t  na za- 
l iawę m askow ą ,  k tó rą  u rządza  w sotiolę. znako  
milą  arlyjslkę f i lm ową Brygidę 1 le tn i . A r ty s tk a  
p rzybyła  już  do K rakow a ,  gdzie  będzie podej 
mowanti  przez m ias lo  i koto arlyslów- Po zwie- 
d / r a i o  Krakowa uda  się do :Zakopanego.

— SZWEDZKA „GDYNIA" W GDYM . Do 
Gdyni p rzybył  szwedzki m o to ro w iec  pod nazwą 
. .Gdynia '-  —  własność  Sye.nska Lloyd w Gótr 
borgn. .Gdynia*' n lrzvn iv \vać  bfedzie s ia tą  k o ­
m u n ik a c ję  między Gdynią  a po r tam i  m o rza  
Śródziem nego, .test to pi er wszy] s ta tek  z a g ra ­
niczny k tó ry  o t r z y m a ł  nazwę naszego p o r tu  
. .Gdynia1' p rzyw iozła  z H iszpnnji  1 570 tonu 
d robn icy  a w tom 071 lonn pomannńc,.  i !7a 
Innu cy tryn  i in an d a rs  nek.

— ZE STRASZAKIFM NA BANK. Zueliwa 
tego napadu na bank niem iecki w Poznaniu  
..Bank fiir H andel imd Gewcrbo" prz\ ul. VV jaz- 
dow ej 8, ilopuseil s ię  onegiluj niejaki M iktor 
Szm yl, 58-letni bezrobotny kupiec, który w pe 
wnej chw ili w targnął do lokalu bankow ego t te 
roryzując rew olw erem  personel zażądał w yda­
nia 500 złotych. Gil) jeden z odw ażn iejszych  
pracow ników , w idząc niepew na m inę napasł 
nika, podbiegi do n iego z zam iarem  oliezw ład­
nienia go, napastnik z.aezął uciekać w kierunku  
taksów ek, ale szo fer  dorożki., dn której wsiadł, 
widząc pościg, nie ruszył z m iejsca i w ten sp o ­
sób  sp ow od ow ał zatrzym anie go. W policji u- 
słn lono kim jest. O kazało się , że m ający form ę  
browninga a znaleziony przy nim  rew olw er jest 
zw ykłym  straszakiem .

— I l l i -L E C IE  CECHU KRAWCOM' EODZ 
KICH. Cech k raw ieck i  w Lodzi założony w r. 
1818 za czasów królc.-dwn kongresow ego ,  obclio 
dzi 1 1 5 - l tW  jub ileusz  swego is tn ienia.  7, okag.ji 
jub ileuszu  cech w y d a ł  książkę  pamiąitknwą, z a ­
w ie ra jąc ą  ni. in. h i s lo r ję  ceelni.

—  t R lC IIO M tE N IE  SZ ł Rl „PREZYDENT  
MOŚC1CKP- W  CH O /jZO M IE. W p on iedz ia łek  
n a s tąp i ło  p o n o w n e  u r m  l iom ienie  szybu P re z y ­
dent  Mościcki \  na leżącego  do  „Po lsk ich  Kopalń 
S k a rb o w y c h "  w Chorzowie.  .Tak w iadom o, unie 
rucbo-micnie tego szybu nasfąjd łn  w dn jii  21 
g ru d n ia  uh  r., w skutek  zepsucia  się m aszvnv  
vyycia.gowej. O hennie p o  u r u c h o m ie n iu  tego szy­
bu irohofnicy, k tó rzy  zostali swego cza.su żul1 
lopowani.  wzgl.  p rzen ies ien i  na  inne  oddziały  
przyjęci zos taną  p o n o w n ie  Cip p racy

— zapalenie: opon  mózgowych. —
Od szeregu dni krążyły uporcz.) we pogłosk i, iż 
we wsi Zblany, gin. b ie lick iej, w iększa ilość  
dziatw y choruje na epiilcm ję zapalenia opony 
m ózgow ej. W krótce nadeszły alarm ujące w ie ­
ści, iż  k ilkoro dzieci na chorobę tę zm arło. —  
Po spraw dzeniu tego faktu, na m iejscu ustalili 
śm y, iż część chorych dzieci, w wieku lal 7- -10 
znajduje się  w szpitalu  w L idzie, część pozosta  
jr w domu i grozi im niebezpieczeńsfw o śm ier­
ci. L ekarz ośrodka zdrów ia w Bielicy sum nie  
m oże nie. poradzić.

Po Interwencji jego, na m iejsce choroby  
przybj ł Pow iafow y Lekarz, kfóry za lecił se  
parcję chorych od otoczen ia  i  dokonał zabiegów  
uniem ożliw iających dalsze szerzenie me ehoro- 
by.

Najzupełniej rzeczowy jest urlvkuł p.

D\\ unuslnlceic uiiliiji faszystów ski<‘| olieliod/.u un w Rzymie z wielką liro, z.yslośeią w oluwiiosri 
Ntu.ssoiliniego. W paradzie brały również udzi.il różne oddziały wojska.

M O Ł O T O W
o projekcie nowe] konstytucji Z.S.R. R.
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K U R I E R  S P O R T O W Y
Bieg narciarski na 50 km. w Krynicy

M i s t r z o s t w o  P o ls k i  z d o b y ł  Czech
KRYNICA, (Pat). W dnui 7 b. m. w 

ramach lw ięta  zim owego ódtbyi się w 
K rynky bieg narciarski na ,50 km. o m i­
strz os iwo Polski.

Slartniwalo 17 zawodników, liieg ir 
końc‘z \ ł o  13 Bieg ,\ał się w cięż
ii-ich warunkach spowodu śnieżycy. Picr 
wsze miejsce i tvtuł mistrza Polski zdo­

był W lauyslaw Czech w czasie 1 godz 
1-1 min 47 sęk. Drugi był Zdzisław Mo­
tyka. trzeci Jnljaji Motyka. W szy.scy 
trzej z Sokola z;ikojn'aiiskiego.

Na ])ólmelku nnjlops/.y cza*1 mial Sta­
nisław Karpiel. jednak spowodu o.slabi'*- 
nia biegu nie ukończył.

Walne zebranie Wil. Okr. Związku 
Gier Sportowych

Togornr.znc walne zfebranie W il. Okr.  7Cw 
liii*r Spor tow ych  zaczęło sic; b a rd zo  ładnie, a 
skończyło  się b a rdzo  przykro .

Przebieg  zeb ran ia  byt n a s tęp u jący :  Oczywi 
śeie p o d a je im  "l-i-elia w.-,/o tyłku- monier.lv.

■Na• p rzew odniczącego  zelż an ia  w y b ran o  p re ­
zusa; iistąpu*jąoezo z a rząd u  mjr.  Iż. P ie l i ł e m  
Po zagajen iu ,  ndczy lnn iu  p ro tokó łu  z jmprzed- 
n iego zebra .nia i spraw ozdaniacl i  us tępu  jącyeh 
władz rozpoczęła  się k ió tk u  ijfjskusja . k tó ra  
t ę  ta jak g d y h y  zapow iedzią  burzy .

(Cisza p an o w ała  jeszcze w czasie udzie lania  
absolul-orjiim u s tęp u jącem u  zarządow i,  ale gdy 
p rzys tąp iono  do m o n to w an ia  Iistv nowego za 
i ząjfu to zaczęto b łyskać.

I łu r /a  w y b u ch ła  nicsjłodziew anie. Na zeb ra ­
niu usłyszeliśmy szereg p rzy k ry ch  (traw* Do­
wiedzieliśmy się że w tonie  zarzad u  nin byff) 
zgody, nie m ożna  było p row adzić  zgodnej,  pet 
fiej z au fa n ia  p racy  spo łeczno-sporlowej.  O k a ­
zało się, że poszc-zo-gólui członkowie  zwalczali 
się wzajem nie .  Nawet 11:1 walineni zeb ran iu  by 
llśmy św iadkam i tej godnej  ubołew ani i walki 
ludzi, k tó rzy  pow inn i  byliby  na drugi plan

usunąć  sw o je  am bic je ,  a ca łkow icie  poświęcić  
się |«r-acy o rg an izacy jn e j  .

Działacze gier >porlowvch nie p n lra l i l i  v> ięe 
wzbić się nad poziom przecię tności,  nie potrafil i  
wyjść z za kulis  o.sobislyeti p o rach u n k ó w .  Dzi­
wić się n a leży ’, że panow ie  ci, nazwisk  nie chce­
my wym ieniać ,  oczekiwali ,  że zdobędą poklask  
i uzn an ie  walnego zg rom adzen ia .  K łócono s>ą 
k i lka  godzin,  a gdy sy tuac ja  s taw a ła  się bez 
wyjścia,  w o w c/n s  p os tanow iono  p rzezw ać  ze- 
I ranie ,  w y zn acza jąc  nowy term in  obrad.

Dalszy ciąg -zebrania odbędzie się  10 lutego. 
Może do lego czasu do jdz ie  do po rozum ienia .

W k a r  dym bądź  razie obecnie  sy tuac ja  jest 
laka, żi nio m ożna  znaleźć  ani jednego  czło­
wieka, k tóry  chcia łby  wejść do nowego za- 
T łądu .  Wó3zvscy o d m aw ia ją ,  bo len nie cliec 
pracować-.z  tym lianem, a tam ten  nic życzy so ­
bie zas iadać  za sl-ołcm z i n in n i  i tak w kółko.

Gry sportow e  są więc w błędnem  kole. Mo.żjD 
na jlep ie j  byłaby  wyznaczyć k o m isa rza  z n ie ­
ogran iczoną  k o m petenc ją ,  tłoczek d y k ta to rsk ie j  
władzy dobrze  mógłbv zrobić.

Odwołanie zawodów motocyklowo - narciarskich
Zawody m o tocyk low o-narc ia rsk ie ,  • przewi 

dz iane  w k a le n d a rz y k u  im prez  tygodnia, •spus­
tów  zim owych zostały  odw ołane  z pow odu wiol 
kiali opndow  śnieżnych,  k tó re  u n iem o ż liw ia ją  
rudłi mot-ooyklów.

Z tych samycli p o w o d ó w  odw ołano  zawody 
boerów  na jez io rach  troekieli.

•Również zaw ody  o rg an izo w an e  przez rodak

rję  „ C a j l“ w ramaeli  tygodnia  spo r tów  z im o­
wych zostały  odwolan-e i p rze łożone  na lłi.ll.

N a tom ias t  z ab aw a  taneczna  w T ro k ach ,  za ­
pow iedziana  w k a len d arz )  ku na 9.11, odbędzie  
się w- sebr-onisku I.\SK w T ro k ac h  Zapisy w 
B iu r /e  P ro p a g a n d y  do dn ia  9.1], do  godz. 11 ej.  
ĆatksiwS} koszt udz ia łu  w raz  iz p rze jazd em  
wynosi  zł. a.

ZWIĄZEK BliORAGANDY T IH Y ST Y  
(ZN I..I IMłZYrO.MłN A

że Wilki M irskie i h o lonjalm  z nad wielkich j, 
zior t roekiel i  uprzejmie  proszą Pł.. Turystów 
i W ilnian o przybycie ną Kulig ■ 1) mciiijf - Ibid 
ge w dniu 9 lutego I tfflla r.

Drograni:  godz. h u l a  - -  Odjazd z WMmi ,-m 
lolm.sami z p lacu Orzeszkowej;  godz. l(i,.'10 
O djn /d  z dwnrea  w Landu-arowię  kiiligiem de 
l'rok. Pode z is jazdy przygrywa wojskowa orkiesl 
ra. Kulig e skortu je  bandc.rjn Krakusów W' cza 
sic jazdy Wtięle miłych niespodzianek.

Oodz. 18..'!() - Zabawa taneczna w- schro,ni­
sk a  Ligi Morskiej i kolon jalnej w i rokae li .  Na 
miejsem Moliki b r idgeow e i lani bni(*l.

Zapisy d-o dnia 9 lutego do godz. II w Itiurze 
Związku P ropagandy  Turystycznej  ul. Ad. Mi 
rk i iw iozn  .T_>, tul. 21-2l< (gmach Izby Przom. — 
1 laiHlIowe.j).

l .n łkowity koszt udzia łu wraz. z przejazdami 
— a zlotycli.

DWAJ ZNANI NABCIARZE I>RZVIEŻ 
RŻA.TĄ 1)0 W ILNA.

P e  W ilna na iiii.sliza.stwa narciarskie mają 
przyjechać z Zakopanego dwaj zimni wśród a 
Kiideiników narciarze. Ma przyjeeliać w pierw ­
sze ni rzędzie Stanisław  W ojna, a po drugie 
Józef liaebleba.

Winiiiu jest doskonałym  biegaezem . Starto­
wał on ostrtn io  w St. Moritz w zaw odach ogól- 
i.e-ikadeiuickicli. Dwa lata lenni byt on w W i ­
nie. W ojna wygrał w ów czas bieg na 18 klin 
i im:ratiui nareiarski na 110 kim

Zawodnicy ei przyjadą do W ilna zapewne  
i u l ir  ii-.nkO, w zględnie dziś w ieczorem  by w solni 
tę st.innć im str.reie biegu na 18 kim.

Nirreiarskie mistrzostw a U ilna odbędą sir  
jak w iem y, w najbliższą sobotę i niedzielę. 
W sobotę odbędą się  o godz. 11..10 biegi na 18 
klin. panów i im 8 kim. pan, a w niedzielę o 
godz. 12 odbędzie się konkurs skoków .

Najw ięcej zaw odników  do m istrzostw  zgło­
sił ZZS W ilno 211, a O gnisko K1WY 21. na trze 
ciem  m iejscu jest WKS Śm igły.

Zawody zapow iadają .się bardzo interesująco.

2.8*17 BIL(«A( ZY *NA STARCIE!

W P a ry /u  odbył się bieg naprze ta j  o nagro 
clę redakuji  „L. I łum anile" .

Startowały , 2.897 zawodników w ti-cin kale- 
gnrjaeh a ni. rn. specjalnie przybyli z Mpskwj 
lekkoaIleci sow ieccy.

Pierwsze mie jsce  zajął mislrz Rosji sowiec­
kie* S irapliin / n a m ie n s k y .  .1 iigim l i \ t  ro s jan in  
(i. /n a m ien sk y  trzecie zaijął również zawodnik 
sowiecki iwanknw icz, czwartym byt sem jor spor 
łowców soiwiec.kiieh Maliajew. Doiuero na ó-em 
miejscu przyszedł pierwszy lTaframz.

liieg oiiserwowało 20.000 wid/ów.

Model placu sportowego, na którym odbędzie się olimpjada z r. 1936

O K RESY PO LO W AŃ W 19:}5 ROKU
U S T A  N O  W I C J N E  N A  T E K P . N I R  R Z E C Z  Y  P O  S C O  L I T E J  

■/. W Y J Ą T K I E M  W O J E W Ó D Z T W A  Ś L Ą S K I E G O .

Czas polowań oznaczony jest polata- białemi. (Czas ochronny czarnemi).
Cytry  w  ta be le #  or na c za fą  p ie rw sz y  i „ t a i  d l l e ń  po lo wań .

R O D Z A J  Z W I E R Z Y N Y

Ł o « i c - b v k i
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Zająca-*zar. w woj.pom. I poz
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Zające bielaki

G l u s r c e - k o g u ł y

G ł u s z c e - k u r y

C i e t r z e w i e - k o g u t y

C<^Trtewia-kury w  w o j .  wil eń 

n ow o j r .  b ia ł . poi i wol

C le fr iBwie -kur j t w p o io i t ,  woj  

J a r z ą b k i  i p a r d w y  

B a z a n ł y - k o j { u l y  

B a / a n ł y - k u r y  

X u r # p a ł w j  w Woj  w i l enak iem

  n o w o j r j n a ł .  poL_i  woł.

Kuropatwy  w pozo s ta ł ,  wo jew 

P r*  i p i ó r k i

D z i k i e  i n d y k i - s a m c e

D z i k i e  i n d y k i - s a m i c e

S ł o n k i

B a t a l i o n y

D z i k i e  k a c z o r y

.Dt ik ie  k acz k i - sa m icB  I mtod§ 

oraz inna p fac ł .  wodna I b łotna 

C z a r n e  b o c i a n y  

D z i k i e  ł a h ę d  i d z i k i e  g ę s i  

Drop ie i drop  kamlon  u ł r e p  .) 

O z ik i a jo łę b . ,  d r o i Mkw paszk 

P tak i  k ruk .  i d r ap . z  wy j .  j a s t - -  

g o ł ę b i a r , ,  k ro g . ,wron  i s rok  

Wilki , wydry  kunydomow*  (ka ­
mionki ) .  t chórze  g ronos t a j e  
ł a s i c a ,  k ró l ik i ,  j a s t .  gedąb. 
k ro gutca ,  s r ok i 1 wrony  '

L i a y .  o r ł y

Ż u b r ,  b o b r y . k o r i c e ,  s w i s t
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wolno polować 
przez cały rok

czasu ochronnego niema
■  j  ■  m m  h  u  ■  1 i « i h

Co, gdzie I Jak?
—  K alendarz (U iyw ntęiłbi. W ydaw uiclw n  

ue/.e.stnikóu walk n iiippodlegluść. W ilim . 190*
Zawiera  \vin!e (Iziiałów, pczynn.sząryeli  ogólne 
in lu rm n e je  z szeregu dziedzin naszego życia. 
Dołirze le pWlżtyczufc, n ieodzow ne szczegóły 
mieć pod rę.ką. -

Asrajszenzej,  jak  zresztą tytuł wskazuje,  z a ­
siała  uw zględniona  w ojskow ość  Mamył więc rys 
h is to ryczny  u ;,ik o niepodległość, pa rę  a r ty k u ­
łów na (email udzia łu  legjonistów w nhoenem ży- 
óin pnlilyez-ncm, iłane o liićiHircIiji w wojsku  
polskicm ild.

Wyczei-jmjiiea re lacja  o pods taw ach  ideo lo­
gicznych li. li W lit p ióra  posła l i i i -kenm aye—.1 
jest ozdobą k a lendarza .

Obszern ie  lóż zoislał pot n ik lo w an y  d/.iai go ­
spod a rczy  (rybołóstwo, sa-cłcTwuiel wti, l e n i : spo ­
ro |H-akivoznyeli rad  i wskazówek, k tó re  1 m ie ­
szczuchowi mogą rea ln ie  się p rzydać .D użo  (m o­
że /.a dużo) josl ogłoszeń, in fo rm u ją cy c h ,  co 
4 iiriS i jak. A już  zupeinis* zliyl<*czie są u lwo 
ty  lilei-acikii .. lalentow k lu re  w idocznie  nie 
m iały  gdzie się wyjńsnć.

W łaśc iw a część „ka len r ła rzow  i1' ro z b u d o w a ­
na do.slalecznic. T y lko  czy cena Irm lię  nie za 
wysoka. W p raw d z ie  pe łnych l.jO slro-n. ale i
1.20 zł. D-ro-go. a u .
*****     ■ «

Teatr m uzyczny .LU TN IA **
Wy»tępy J a n in ]*  K u i c z y c k l r J

OzIS o .  8-ej po cenach piopagand,

P T A S Z N I K  Z  T Y R O L U
J u t r o  —  W IK T O R J A  I J E J  H U ZA R  }

Wystawa 
Młodych Malarzy

(Sta ła  W y s t a w a  S z tu k i  - 
p r z y  ul. W ie lk ie ]  36)

C /w a r l j  rok  d/.intailnoścó rozpoczęła  ,,Siała 
W y.sława Sz tuk i"  w now ym  lokalu.  i.Nie jest 
lokal  idealny, a le  przecież jest. Niezły punk i  
mia.sla-, jasn  i, duża sala  - na nasze  w aru n k i  
wysdarczy. Wilno, pozbawiono  sta łego  lokalu  
wysla-wowe-gn p o w in n o  poznać  drogę do sali 
przy  u l iry  W ie lk ie j .

Zwiedzałem  wy,Sławę z m łodzieżą szkolną 
i m ia łem  m ożność  p rzek o n ać  się, jak  da leko 
jc-l po-siuiięta ignonaneja  w dz iedzinie  jilasieki 
j a k  poinurc są skulki  p rzes iąk n ięc ia  drolmo- 
tnie.szc.zaóskiemi po jęc iam i n ,.szlace. Siała wy-- 
s ława m a  więc p o w a żn ą  .o.lę. O brazy  zm ien iam  
rn  m iesiąc,  m a la rz e  wileńscy i goście,  w ys taw i  
rei.rospekt\  wue —  w szys tko  lo, .j obio-ne z roz 
m aeliem i ze... sm akiem , m oże  mroć b. ])Oważne 
i poży teczne  skutki .  T rzeb ab y  toż* d aw ać  jal ieś

wstępy do k a ta lo g ó w :  choćby k róc iu tk ie ,  ale 
r./.cezowe w jirowadzen ie  do j i rn ldem ów  a r tv s t \  
eznyc.ii, z k tó rem i się widz ną  wystawie  spolkn. 
Narazić jest  li. sk rom nie .  Katalog  nie poda je  
naw et technik ,  w jak ic h  są w y k o n an e  poszcze­
gólne p raee :  ma sporo  błędów.

20 m łodych  a r ty s tó w  124 praee.  Suidnn$i z 
W yUziału Sztuki,  sam m ey młodzi i zaawan.so 
wani.  Idźmy za k'n.lailogiem. - ttiałngór.ski. D u ­
żo, zaduż.o prac. iPozory; ło rm y  now oczesne j  
dały zda je  się n ie -by!  ambi-lne zadow olen ie  z 
siebie. T dop ie ro  wvłamani-e się z tego zaczyna 
p rzynosić  osiągnięcia  ko lo rys tyczne ,  m alnrsk ii  
Do do jrza łośc i  da leka  jeszcze -itroga —  rzez 
pracę  i a u to k ry ty cy zm .  Cliwoles jest młiwlym 
simTOiikiem k tó ry  rolji w id w z n e  postępy Rów­
nież zaduż.o może jirae w> “'awimiyeli .  Z w raca ją  
•wagę K w ia ty 1', oraz. dobrze  sk o m p o n o w an y  

pejzaż, b oda j  że „Sofjan i l t i1'.
I ł ren io  w ys tawił  d e k o rac y jn ą  k o m p o zy c ję  i 

d rzew ory ty ,  z k tó ry ch  -najbażdzii j t raf ia  o d p o ­
czynek żn iw iark i.  Bliski mu tondenc jam i h'a- 
gans ciekaw-y , P o i ł  rz-[ średni  ow iec /noga  poety" 
oprawił  w rażąco  n ieodjjowiednie  ramy.

Klełianiiwa m a odwagę  ja s k ra w y c h  do ln /y -  
doty zes tawień Je j  pejzaiże i m a r tw e  n a tu ry  
mówdą o pasji  p o szu k iw ań  kolni vs.lve/.nyeh. 
Sporo' nas-troiu m a  p rz y je m n ie  sk o m p o n o w a n a

,.Rajka'*. Najlepszy je-dnak i komjiozs eyjn ie  i 
m a la rsk o  jest  jJejzaż \V losie", k łó ry  da"je wżru 
szenia nie ju/.ez. anegdotę,  ezy na.strój", n'le 
.środkami m ala rsk i i  mi.

R /eźhy  ] ) .  Kljot staibe ja k b y  rysow ane ,  licz 
jioc/m-ia b r v l \ .  l .epszy już. „Pm-trct m a ik i '1 
C,i a M-w skiegu.

Kely.szkn óawi się w wirlunrzerję naśl'i<lo- 
wania swyjćh m is trzów. Robi lo nieźle,  ale  w i a s  
riej postawy jeszcze nio ma. „S iu d ju m  pasteto- 
wog-o" lepie j  by ło  -nie j iokazywać. „Zaułek  i 
„ (dnw a  dzw-we.zyuki" —l ,.u m ie ję tn o " . -

ll. warela  Pae lm lsk iegn  nie nie lnówi o jego 
możliwościacJi . ri-ezraan ma ]] 'r t'dvspozyrje w y ­
raźnie  rysow nicze .  Jego ak w are le  są... rysow ane,  
znilo rysunk i  Zarówno sangwina ,  'jak i pejzaże, 
h łbre  i kułturallno.

Rogiński robi n n jsym palyez j i ie j  iżij wrażen ie  
dzięki u u lnkon lro l i .  2 n iez łe  d rzew o ry ty  dobrze  
poiny/Clana ma:-!twa na t i i fa  i dwu sk o m p o n o ­
wane, s i lne  w ayy.rnzie pejz-nże -  - n i  i wszystko. 
(Rogińskiego w k a ta lo g u  n iem a Prace  jego wi 
szu | od lloiiwnl.lami')

■Si-.-rgiżcwiez wysltawił j iorlre łs lepsze niż d a ­
wne, ale  ten pełen t e m p e ra m en lu  malarz,-jnnj- 
lepiej e/.uje się w kom pozyc j i  —  na duże j  p-zc- 
slrzeni, rozw iązm ie j  płasko, d e k n rae y jn ie  Naj- 
cie-kawszli, c l io t  nierzupełnie ko iesekw enlna  jest

. .Karuze la"  ti czemu k a ru ze la  kii dv... Im.ślaw- 
ka?).

Skm liotn . ,Młyn‘‘ w yw ołu je  szc^Ę#li\vie za- 
p o m n ian e  Iradyeje.  / a l n  Suekie\vi*r wysławiła  
dwa p n r l re ly  k tóre  w arto  zolinezyć. „ P o r t re t  
a rlys ls  da je .  s j ioro sa tysfakc j i  mocna, k o m p  1- 
zye ją i Imdow-ą. ..Dziew, z\ n k a ‘‘ za.ś je.st śm ia ­
łem mała skiem p o t ra k to w a n ie m  prob lem ów  
łia rwnycii.

Sfneer w ystaw ił  i pejzaże. Mc zdaje  się, że 
ten m iody sam o u k  ma w ybitny  talent graficzny, 
•lego g łowy i h a n d la rk i  s*ą dz iw nie  k larow ne  
czyste w lak tu rze ,  sk o m p o n o w a n e  i pełne wy­
razu W a r to  praeoiwnć, gdy się ma tak ie  po- 
znlki.

Szczubełkuwni*! kwiaty i portrety* mdłe, lo 
t rżópodoba ją  się zw iedzającym .

S z o p ó w n a-H o u w al io w a  w ys taw iła  p race  k u l ­
tu ralne ,  o interc Mijącej fak turze .  Ilouw-ult ma 
skłonności dekoracy jne .  Jego  „ k o m p o z y c ja  107‘‘ 
jo.sl p iękna .  S z k o d y  i e  tak w k ą tk u  wisi.

Kapłański dal •p-zcdewszyslkiem ciekaw ą 
kom pozyc ję  w -,mgwinie.  In te l igen tną.  S ty l iza­
cja i a irchaizawana n r n n m r n t j  ka tworzą  tam 
b a rd zo  w yraz is tą  a tm o sfe rę  olirazu.  ik w a re la  
nailomiast staba. Anna L ew  m« na wywtaw.il 
trzy slmlja, raczej  sinolm? Najlojiszy ,,Pojz.iż".

W y s taw a  w a r ta  zwiedzenia .  jlan

w ;
m m tśgsr

jś:
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KURJER FILMOWY
Mieczysław Znamierowski w  Wilnie

T w ó r c a  „C órki g e n . P a n k r a t o w a "  o  p o l s k i m  f Im ie
N-a premjtTi; fMnlti „Górka m

Pankrało-wa1’ przyjechał do1 \ \ rilna roży- 
‘só.r f<>£o jfftn.ru p. MieczAr-,sła'A\ X11 a mi crcziA 
-ski, i" ba w ił w  naszeni mieście iprawie 
pół!ora tygodnia. Dowiedziałam się o 
tem przypadkow o, i od tej chwili .-.traci 

-łam sen  i apetyt. Ogarnęła m nie  t. zw. 
„febra dziennikarska11. Postanowiłam  za 
wszalkę cenę  zdobyć \yywiad. Ale jak 
Jest on. niestety stanowczym  przeciwni-  
kiem  udzielania w yw iadów . Co robić? 
Wpadłam na dóbr) pomysł. Poznałam  
się z c iekaw ym  gościem prywatni  
wiedział, kim jestem. I z wytrwałością  
Lidjanina, tropiącego s\vegc- bladolicego  
wroga, podczas . tlirtu i tańca, wyłudzi  
łam  podstępnie następujące zwierzenia.

P. Znamierowski nie jesł w liłm ie no 
wicjuszein. Praeowal przez dłuzszy c zas 
w ,vS('inksie z reżyserem Szaro. Nakrę­
cili razem szereg f ilm ów . m iedzy inne- 
m j _  jeden z najlepszych obrazów p o l­
skich „Qni4fe grzecliu“ . PierwszMU 
sam odzielnym  liim em  tego młodego i 
zdolnego reży.era jest ,,(,órka generała  
L a n k r a lo w a ’. Tym liim em  zdobył sobie 
odraza markę doskonałego realizatora. 
Nie chce jednak ..spocząć na laurachh  
Pragnie się uczyć. Marzy o wyjeździć do 
ZSSR. do W.Vższego P aństw ow ego Insly  
tntu k inem atograficznego, gdzie Wykła­
dają specjaliści takiej m iar), jak Pudów  
kin i Ajzen.szte ja W yjazd ten jest jed­
nak bardzo utrudniony, cudzoziem cy nie 
są  do tego instytutu chętnie przyjm ow a­
ni.

Dotychczas nie udało mi się zre­
alizować filmu o łre.śe mnie odpowiada  
jąccj Odpowiada mi temat, poruszający  
problematy zagadnień społecznych . J a ­
kie wie palu, Rone G lairow skie  rzeczy.

—  Jaki f / lm ostatn io  najbardziej się  
panu podobał?

—  „Świat się śm ieje1' Jest to film. 
k t ó r y  mnie poprostu olśnił.

—  Czy pan ma sw ojeli u lubionych ar 
ty stów ?

—  Naturalnie. „Kocham się" w C,wi­
klin.,kiej i Modzelewskiej, w ysoko cenię  
■hinoszę Stępowskiego i Jaracza. O stat­
n io  przy nakręcaniu „Córki generała Pan 
kratowa" miałem w yjątkowo wdzięczny  
materjał aktorski Panie Nora Ney i Mar 
ja Bogda —  są bardzo noiłc i sumienne

przy pracy. .Szkoda, że wycięta praw ie  
została rola Zbyszka Ziembińskiego. 
Jest 0 1 1  doskonałym  materjalem dla f i l ­
mu.

—  Czy pan lubi pracow ać z artysta­
m i w yłączn ie znanym i i rutynow anym i?

—  Niekoniecznie. Lubię „odkrywać  
nowe talenty dla naszego f ilm u. QtrzV 
nniję dużo io! ograli; od adeptek i adep­
tów sztuki f i lm ow ej i w  przeciwieństwie  
do innych reżyserów segreguję i zatrzy 
111 1 1 ję je Powierzam  często rólki epizody­
czne osobom których folografje  w ten 
sposćib przechowuję.

— Jak pan zapatruje się  na przy 
szłośe fihii.a polskiego?

Z jak najw iększym  optymizmem.  
Miała pani sposobność za u w a ż y t , że 
ostatnio poziom naszej rodzimej produk  
cji znacznie się podniósł. Zakładają się  
now e p laców ki f i lm ow e. Film polski q- 
becnie popłaca, co pociąga za sobą n a ­
pływ większych kapita łów  do branży  
k iiie-matograf jcznej. Pewny jestem, że za 
parę lat film polski dorówna całkowicie  
filmów j zagranicznemu.

(idy p. Znamierowski w W arszawie  
irzeczyia ten w ywiad —- będzie napewne  

oburzony i skonstatuje, że nie można  
ufać kobietom, nawet najbardziej „nie­
w inn ie1' wyglądającym. Straci, b ieda­
czek. z mego powodu zaufanie do flirlu  
wogóle... A ja osobiście nie odczuwam  z 
tego powodu żadnych wyrzutów sum ie­
nia. Jestem wy/ffta ze wszystkich sk ru ­
pułów, gdy chodzi o ../.łapanie1' intere.  
sującogo -wywiadu. A. Sld.

Zatarg po między właści­
cielami kin a biurami 

wynajmu w Angtji
O wielkieni n a p rężan iu  s to sunków ,  j a k ie  ist 

nie jo obecn ie  m iędzy  angie lskimi właścic ie lam i 
k in a  b iu ram i  w yn a jm u ,  św iadczy m owa,  w y ­
głoszona  na d o ro czn em  z eb ra n iu  Z jednoczen ia  
Angielskich W łaścicieli  t e a t ró w  św ie t lnych.  Mó­
w ca  —  p rezes  tego .związku —  -skarży się, że 
w łaścic ie le  kin z p o w o d u  wie lk ich  c iężarów, ja­
kie m uszą  ponosić  na  rzecz b iu r  w y n a jm u  fil­
mów, pozbaw ien i  są zupełnie  k ap i ta łó w  iia re- 
k lam ę  o raz  re m o n t  i w wielu w y p a d k a c h  mu- 
s.zą uc iekać  -się do  k red y tu .  Stan rzeczy jest o 
ty le  meno-rmailiiy, że  3.000 właścic ie li k in u z a ­
leżn ian y ch  jest  od pół tu z in a  b iu r  w y n a jm u ,  
k tó re  n a r z u c a j ą  w a ru n k i .  Kina zm uszono  są 
p rz y jm o w a ć  szereg  f i lm ów m ałow ar io śc io w y ch ,  
aby  uzy sk ać  choć -parę dobrych ,  . lako jed y n e  
wyjście  z lej sy tuac j i  u w a ża ć  na leży  zwrócenie  
się do  rząd u  z p ro śb ą  o wzięcie w  opiekę  w ła ­
m c ie  li kin i u n o rm o w a n ie  w d ro d ze  u s ta w o ­

d aw cze j  tych n iezd ro w y ch  s tosunków .
Je d n o  7. d o m in ió w  angie lskich , w k tó ren i  wła 

.śeieie.k? kin zn a jd o w a l i  się w ana log iczne j  sy- 
1 nac i  i —  zw róciło  się do  rz ą d u  i w rezu l tac ie  
u zyska ło  p ra w o  o d rz u ce n ia  25 proc.  fi lmów, 
d o s ta rczan y ch  przez  b iu r a  w y n a jm u  na  p o d s ta ­
wie umów.

Pickford I Dotitjh* 
Fairbanks rozwiedzenl

Wthrcny pogłoskom . m ałżeństw o  Ma"v P i rk -  
loi-d z Douglasem  F a i rb i i ik so m  zostało  rozwią- 
v:uu\ pr.zyozem za s t ro n ę  -vvinn;| u z n an y  został  
Douglas F a i rb an k s .  Rozwód orzek ł  l ia jp o p u la r  
uiojszy obecni.'  sędzia Anglji •—- Ren L indsey, 
auloir p o p u la rn y c h  książek . .Runt młodzieży 
i , M ałżeństwo k o leżeń sk ie1’. M ałżeństwo to za 
w a r te  zostało  08 " o  m a rc a  1920 ro k u .  a więc 
t rw a ło  15 lal , rzecz p raw ie  n ies ły ch an a  w s to ­
su n k ach  Ho. lewoodzkieti .  .Tako pow ód rozw odu  
Figurowało ,.Obojętność,  zan ied b an ie  i okru t-  
ność m ałżonka" .  Obecna przy  rozwodzie  bvła  
ylko s łodka lMarv. Niewierny m ałżonek  bawił  

u tylu czasie  w Saint Moritz.

Naukowe filmy rolnicze we Francji
W ładze francusk ie specjalną op iekę otacza  

ji| film y nuukow?, pośw ięcone dziadzinie gospo  
darstw a relncgo. Na popieranie produkcji iyeh  
1'iln ńw przeznaczone są  sp ecja lne kredyty, kto  
retni dysponuje francusk ie M inisterstw o Rolni 
ctw-a. Przy m inisterstw ie tem ustanow iony jest 
sp?ejainj stały kom itet którego zadaniem  jest 
nadanie w szelk ich  kw esłyj, zw iązanych z pro  
dukcją film ów  rolniczycli, a w szczególn ości 
czuw anie nad ieli stroną pedagogiczną i faeno  
wą, oraz zaopatryw anie gm in w iejskich  i szkól 
u lo ie z y e h  w aparaty projekcyjne.

Francuskie Min. Rolnictw a w ydało dotyeh- 
czi s 4 m iijnny franków lyłu iein  subw encyj na 
zakup 30(1 iparatur. Tem aty film ów  rolniczych  
dotyczą budow y zagród w iejskich , budynków

Kopciuszek filmu polskiego
K ilk a  s ł ó w  o  f i lm a c h  k r O t k o m e t r a ł o w y c h

P ro d u k c ja  filmów k ró tk o m e trażó w y ch  s ta n o ­
wi con a jm n ie j  MO procent  po lsk ie j  p ro d u kc ji  f i l - 
tnowej  Ilościowo p ro d u k c ja  ta wzrasta  s ta le  i 
sys le inatycznii  Lecz ja k  p rzedstaw ia  się jej  S tro­
b a  j a k o śc io w a ’1 M usimy z p rzykrością  stwierdzić, 
że b a rd zo  żie. N iewątpliwie  poziom fi lm ów kró l  
k o m etrażow ych  Spodu i ós 1 się  w osta tn ich  p a ru  
lalach. Lecz postęp  len idzie zbył powoli.  W ła ś ­
ciciel k in o tea tru  t rak lu jo  l ak i  film wyłącznie  ja ­
k o  p ods taw ę  do  : n i ik i  p oda tkow ej ,  i chciałby 1ę 
pods taw ę  uzyskać  ja k  n a j tańszym  kosztem. W  
grę  tli  wchodzą  n a tu ra ln ie ,  ty lko  k rófko inetra-  
żów-ki, .które uzyskały  od eeinzury kwalif ikac je  

*,k sz ta łcący"  względnie  ,,a r ty s ty c zn y " . Pub l icz ­
ność k in o w a  p r z y jm u je  te d o d a tk i  jako  pewne 

. .m a lu m  n e ceasa r . iu n i ’-*, a to  ,z pow-odu szab lono­
wego; n iec iekawego u jęcia  ich przez producen ta .  
P o m i ja ją c  już kwestję,  -że istnienie iy łko  dwóch 
ocen c en z u r l ln y c h  jest n iew ystarcza jące,  —  n a ­
rzucen ie  twórczości i o rm y  i treści . .kształcącej 
jest g łów ną  przyczyną  jałowo.ści i szablonow ości  
filmów Ikro tkom eirażu  w y ch . W tłoczenie  takiego 
f i lm u u> ścisłe, p rzep isow e ra m y  długośc iow e (od  
i'00 do 300 m e tró w )  —  również  n ie  p rzyczynia  
s 'ó do  podnies ienia  jakości fi lmu, oraz, co gorsza  
-— sk ie row uje  p ro d u cen ta  d o  szu k an ia  ok reś lone­
go typu  tem a tó w ,  h a m u je  jego inicjatywę.

W  jak ich  w a ru n k a c h  p ra c u ją  tacy p ro d u c en ­
ci? Otóż n ies te ty .  —  nic p os iada ją  on i  form al-  
hie żadnego w arszta tu  procy!  K ra jow e  atelier i 
k tbo ra to r  ju m  n ie  w y s ta rcza ją  nawet d ta  p o k ry ­
cia zapo trzebow an ia  polskiego fi lmu pełmopro- 
Krainowego Jest  to obecnie jed n a  z najw iększych 
ńołączek n asze j  m ło d e j  p rodukcji .  T ak i  s tan  rze 
czy p o w odu je  że z jedne j  strony jednocześnie 
ba krę  ca na m o że  być ty lk o  określona,  n ied u ża  
ilość fi lmów, z drug iej  — korzystan ie  z takich 
Warsztatów jest  an o rm a ln ie  drogie, i n a tu ra łn ie  
' '  t u m n i e d o s t ę  pne pro d u cen to m  k r ó t k o -

swoje filmi- 
chrtłupnićzyau

m etra żń w ck .  N ak ręca ją  oni 
k i  —  Jmfcątnym sposobem  
—  i d o ry w c zo  P ro d u k c ja  t a  wogóle p raw ie  się 
nie  opłaca.

Rynek zbytu  jest ba rdzo  szczupły. Dodatek  
taki jest zrwykle w yśw ie t la n y  w  oko ło  200 kine-  
teatrach.  Jeżeli p rzy jm iem y p o d  uwagę, że za ­
gran iczne  f i lmy k ró tk o m e traż o w e  osiągają  na  
k tn d  tysięcy  egzemplarzy ,  a  nasze  —• n a jw y że j  
czterech kopij,  jasne  się staje , że polski film krót  
k o ine trażow y  nie może przekroczyć  pew nego  
m ak sy m a ln eg o  w k ładu  —  a co za tem idzi. — 
zrezygnować musi z szeregu w yposażeń  natury 
technicznej i  ar tystycznej.

Następnie  Iwyłamia. się kwestja  należytego 
p rzygo tow an ia  fachow ego  tak ich  producen tów . 
K ró tkom etrażów ki  p ro d u k u ją  wszyscy, zaczyna 
jąc  od fachowców, k ończąc  a sp i ran tam i  pracy 
f i lm owej,  k tó rzy ,  nie m og ąc  w inny sposób prak  
tylkować w Hej dziedzinie  —  tw orzą  dla siebie 
teren e k s p ery m e n tó w  i nauki  —  zazwyczaj rów 
nież kosz tem  wartości  a r tys tyczne j  danego  fil­
mu. Ru, tnawet zupełni larcy, w ręce  k tó ry ch  d o ­
stał się p rzy p ad k o w o  ap ara t  f i lm owy m a l t r e tu ­
ją  c ie rp liw ą taśm ę filmo-wą. N ik t  nie  za jm u je  się 
u nas w yszk o len iem  k a d r  p ra c o w n ikó w  dla  r o i  
wijajciccgo się obecnie w  s z yb k iem  lem pie  f i lm u  
polskiego.  Nikt nie zwalcza k ro  Ikomct razowej 
szmiry re k la m o w ej  ro zm a ity ch  organizacy j, za ­
pom ina jących  widocznie  o tem. że licha pro pa 
i(lnda  —  jest  an ty  propagandą. W  rezultacie k o ­
złem o fia rnym  jest  pub liczność  w- k inach ,  z jiie- 
ciei i l iwością oczekująca końca  n iefor tunnego  
doda tku .

Czas najwyższy, by k toś zajął  się energicznie 
tą  s inaw ą .  Ib ibhczność  po lskn  m as i  o trzym ać  
ciekaw e i a r tys tyczn ie  w y k o n a n e  f i lm y  k ro tko  
metrażowe.  '■ *■

w łościańsk ich , h od ow li bydła, i t. p. K olekcja  
film ów  ratniczych m iuisf rstwa, ocen iana na 
7 inlljonów  franków , zaw iera 160 ohrazów , z 
kłóryeh każdy w yprodukowany zosia l w ilości 
od 5 do 20 kopij.

Filmy polskie 
w Ameryce

Am ry k a ń sk ie  czasop ism o  „Muriety* z n a n e ,  
z sze regu  c iekaw ych  s ta tys tyk ,  zamieszcza  s ta  
tystykę  filmów zag ra m e z n ec h ,  g ran y ch  w 1934 
r. w Ameryce. Aby sa ty s ly k a  t ak a  ro k ro cz n ie  
bvTa ścisła, na 1 stycznia,  Kierze w sp o m n ian e  
czasop ism o pod uwagę okre s  czasu od l is topada 
do lis topada . W* ro k u  ubiegłym  w yśw ietlano  w 
S tanach  Z jednoczonych  147 film ów  zagranicz­
nych, podczas gdy w  1933 roku 113 film ów . 
Na ] ieTwszein m ie jscu  stoi film  niem ieck i, gdyż 
sp ro w ad z o n o  39 f i lm ów  —  wolier  48 f i lm ów  w 
1933 r. N adrug iem  m ie jscu  s lo ją  film y angiel­
sk ie  —  33, w 1933 —  22. Niebywały- jest  w /ró s t  
p zywozu film ów  hiszpańsk ich sp ro w ad z o n o  
m ianow ic ie  20, podczas  gdy w- r o k u  1933 tv!ko 
i .  l ’oisk.‘ film y s ą  na szóstym  m iejscu i spro 
w ad zo n o  je  wtoj sam ej  ilości oo w ro k u  1933. 
t. j. czlery . Niewesołe jes  tednak  p o ró w n an ie  
,zl 932 rokum ie .  kiedy sp ro w ad z o n o  do Anie 
ryki  aż  10 lilm ów  polskich!

Rozwói Drodukc|i nauko 
w yrh filmów 
w Niemczech

N in n io ck i  film n a u k o w y  p rz eż y w a  obecnie  
o k res  w sp an ia łeg o  rozw oju .  Ministers two oś- 
w ia ły  przv\vK)zuje  w ie lk ie  znaczen ie  do f i lmu 
n aukow ego ,  u w a ż a ją c  go za pi-erwszorzędny 
ś rodek  pom ocy  szkolnej.  T>r> chwili  obecnej  ~o-/ 
dz ie lono  m iędzy  szkoły 2.000 a p a r a tó w  p  ro je k - 
cyjnycli,  o az 4.000 kop i j ,  k ló re  sp o rz ąd z o n e  
zostały  z 10 f i lm ów  n a u k o w y ch ,  a  w ięc  po  400 
k op i j  z każd-e-go. Na rok  1935 p rz ew id z ia n e  jest 
wyprodukowanił*  00 do  80 fithnów. W  tym  celu 
zostan ie  w y asy g n o w an a  p rzez  p ań s tw o  kwota  
c o n a jm n ie j  p ó ł to ra  m il jo n a  m are k .

KRONIKA FILMOWA
—  N ajw iększe kino św iata  ma m w sta ć  w  

Moskwie i ma ponrie-cić 20.000 osób. Najwięk 
szy olłiyzym k ino  w New-A u rk u  pos iada  10 900 
ir iejsc.

—  W  Stan aeh  Z jednoczonych  wielkieni p o w o  
dzen iem  cieszą się f i lmy osnu te  na  tle u tw orów  
Szeksp ira .  Oprócz  ,.nu nocy l e tn ie j" ,  k tó ry  zo­
s tan ie  w y p ro d u k o w a n y  przez w y tw ó rn ię  . W a r ­
ner  R ro ss1’, 7rea l iw an e  będą:  „H am le t" ,  Mak 
b e t"  i „K upiec  w en ec k i” Łp.Rudziałem  znanego  
a m e ry k ań s k ie g o  od tw órcy  ró -1 szek sp iro w sk ich  
•— F r i lz ta  T e ibcra

Cliarlie Chaplin jes f i znow u  zakochany  
Obecnie wszerzął k rok i  "ozwodowe z. czwarta  
swoją  skolei m a łż o n k ą  —  P a u le t te  Gandard 
Nęiwyyn ol.j ' tem miłości C h ap lin a  jest 17-lot-* 
n ia  R os janka ,  k tó ra  dop ie ro  p rz ed  p a r u  tygod- 
ld am i Brzyjecliala  z P a ry ż a  do Hollywood. N aj 
zdo '- iiejszym re p o r te ro m  nic  u d a ło  s ię  d o tąd  u- 
S t a l ić iej ngizwiska AA ladoano K lk o .  że n azy w a  
się Nadia  i jest  j a sn ą  b lo n d y n k ą .

—- AA-ielki reż.yscr - - M. Raulien M am oułian  
w raca  do  1 nropy! Czy H ollyw ood  m a  dość 
Ma nou l iana .  czy wielki ri-ż\ ser m a  dość Ame­
ryk i?  r a k i e m  jest.  zę .w órca  „ D o k to r  JekkyJ  
i m r .  H a y d ” —  n ak ręc i  na  w iosnę  film w w ers j i  
ang ie lsk ie j  i f ran cu sk ie j ,  a.ibo w Anlgji.  a lbo  
też. w P a ry ż a .

—  AA rei ku  1934 o tw a r ta  \ee F r a n c j i  35 no  
wycli kin, z czego 14 w P aryżu .  \V Anglii w tym  
sam y m  czasie  o tw a r to  oko ło  150 k in o raz  zgło 
sznno 352 p lan y  b u d o w y  now ych  tea tró w  świi-tł 
nych.

- Z o k az j i  25-iecia p a n o w an ia  ang ie lsk iego  
k ró la  Je rzego  A', zam ierza  Pa t l ie -F i lm  wy-preidu 
k o w ać  wielki film p. t, „25 Y ears  a K ing‘\  k t ó ­
ry ma być w jśw ie t ln n y  0-go m a ja przy szłego 
-oku. t. j. w  dn iu  jubileuszu. S ir  Austin  Chan ,  
In-rł.-iin zanew nił  sw oją  ivspółnracę.

—  20 lutego p r z y p a d a  w ZSRR. 15-lecie ist- 
iiieiiia f i lm u sow ieck iego .  W Moskwńe odł>ędi> 
się w ie lk ie  u t o c z y ości. w k ló ry cb  udzia ł  w 
mą n a iw y h i łn ic is i  a r ty śc i  i o-sobisto.ści ze św ia ­
ta fi lmowego. P rz y  lej okazji  d em o n s tro w an a  
będą liczne f ihny :  została  p rzew id z ian a  n a^ro  
da  za n a j lep szy  film .{wiata.

-—* l teźyser  K aro l  Ł a m a c z  u d a je  się do  H o l ­
lywood. gdz ie  p rzy s tąp i  do  real izacj i  now ej  ko 
m edii  z B uste rem  K eatonem . O s ta tn io  nakTę- 
rił  L am ac?  f i lm 70 s lynnvm  n iem ieck im  liok 
serom — Maksem Schrnell ineiem  oraz  Jt“fio żo­
ną  —- A n n y lO n d rą .  W  filmie t y m  b ie rz e  u d z ia ł  
także  z n an y  u n a s  d o b rz e  2 f i lm ów ,.Csibi '“ i 
„ W io se n n a  P a r a d a *1 p iegow aty  ch łopaczek  — 
H ans BicKter.

—  W  a te l ie r  E ls t rc e  pod L o n d y n em  ukoń  
czono  n ie d a w n o  zd ięcia  wielkiego f i lm u w y t­
w ó rn i  B.I.P. p. t. „C zerwony  su łtan 11. Film  ten 
osnu ty  na  tle życia i m iłostek  o s ta tn ieg o  s u ł t a ­
na  T u rc j i  —- Abdul Hanrida .  zw anego  w sw oim  
czasie  „ k rw aw y m  ty ra n e m  wschodu**. R eżyse­
ru je  ten film —  Karl Grunt*, ro lę  su ł tan a  odtwa. 
rza słyny  a r ty s ta  n iemiecki,  obecn ie  na  w y g n a ­
niu — F r i tz  KoTtner.

Pola Negri w Europie
Słynna  nasza  ro d a cz k a  p rz y je ch a ła  w ub ieg ­

łym tvgf»dniu 1, H o llyw ood do  Berlina  gdzie 
bt-dzie girała g łów ną  ro lę  w fi lm ie  p. t, „ M a zu ­
rek" .  R eal iza to rem  f i lm u będzie  s łynny  reżyser  
AA łlly Fo -s t .  tw órca  „ M ask arad y " .  P ra sa  »ie- 
m ieeka  w ) 'raża  s ię  w  sup t-r ta lyw ach  o  Poli  
Negri i twierdzi,  że m im o  ilat, w ca le  się n ie  zm i t  
p iła .  P ra sa  p rzy p o m in a  je j  sukcesy  w- f i lm ach  
niem ieck ich  /. przed  Jat k i lk u n a s t u : ,.1 h ib a r ry ’*', 
. .L a rm en ” , , Suiirorum'*, i m. AA* ro z m o w ac h  z 
dzicnniknrzrvmi n iem ieck im i  w y raz i ła  Po la  ra  
dość, że d ane  je j  b y ło  w rócić  do  Niemiec,  j< j 
d rug ie j  oj-czyzny, k tó re j  zawdzięca  całą k a r je -  
rę  a r ty s tyczną .

Śmieszno byłoby negować, że Po la  Negri za 
wdzięczą b a r d z o  wicie f i lmowi n iem ieck iem u ,  
w pierwszAmi rzędzie  F rn s to w i  L ub ilseh o w i.  
którą, u k sz ta ł to w a ł  jej  ta len t.  Ale P o la  Negri po- 
wk»nahv jeszcze —  m im o  b u jn e j  fa n taz j i  —  pa 
miętać,  że o d k ry to  ją, w  W.anszawie. Całe szczę­
ście jeszcze, że p r / \  y.haje się. że jzochodzi z 
AA arszawy...

JAK TO SIĘ WAM PODOBA?
INDYAAIDIJAI.N OŚĆ

Mata Sni ulew Tem pie ,  n -c io letn ia  gwiazdka ,  
c h o ru je  na  indyw-idualność. Z ap ro szo n a  przez 
jed n ą  z p a ń  na  zabaw ę  do swej rówieśniczki,  
zap y ta ła .

Lży córeczka  pan i  ma -różową suk ienkę?
Gdy pan i  p o ta k u ją c o  skinęła  głową. Shirloy 

indagow ała  dale j :
— A czy ma n ieb ie sk ą  suk ienkę?
1 tym razem  -*olrzyinał.i p o ta k u ją c ą  odpo- 

w i, dź.
—- A czy ma dre.ss do k o n n e j  j a z d y '£)-— w y  

k rzyknęła  Shirley,  m arszc zą c  p różn ie  b rwi.
-— Nie, tego nie m a — 'o d p o w ied z ia ła  zdzi­

w iona  pani.

-— T o  b a rd z o  dobrze! — A\rięc ja  p rzy jdę  
w dressie.

SZANUJĄCA SIĘ AKTOn FILMOWY.
—  AAGdzę, że znow u  kupiłeś  sobie  au to?
-— T ru d n o ,  w stąpiKmi do isktepu z sam ochc  

darni by za te le fo n o w ać ,  a nie m ogłem  przec ież  
wyjść, n ic  nie k u p u jąc .

K O N J U N K T U l tA  AA lK>LLYAYOOI>.
— Mój in te res  p .rnsperuje  znakom icie .
—  No, no, w- tych czasach?
—  Założyłem insty tu t  p o p ra w y  dla mężów' 

gw iazd  f i lmowych, w k tó ry m  m uszą  p -z e b y w a ć  
c z te ry  tygodnie  bez żon.

—  I co?
—- Żaden z n ieb n i e 'c h c e  w racać  do d o m u . .*
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Wieści i obrazki z kraju
Wilejka

—  KURSY KOSZYKARSKIE I BUR
SA, W  końcu  ub. inies. odbyło się posie  
dzenie  m iejscow ego  Zarządu O. M P. 
przy udziale delegata z W arszaw y oraz 
instruktora ośw. pozaszkolnej obw odu  
wilejskiego p. Drozdow icza.

Zarząd zajał s ię  om aw ianiem  sprawy  
otw arcia  kursów  koszykarskich, zorga­
n izow anych  przy OMP. oraz uruchomić  
nia bursy dla junaków. P ostanow iono  
urządzić otwarcie  kursów w  dniu 10 lu 
tego i po łączyć je z w ystaw ą wyrobów  
k oszyk ow ych , zaś bursę uruchom ię w 
dniach  'najbliższych.

— DOŻYW IANO. DZIECI W SZKOTACH. 
W zorem  ab. roku K om itet R odzicielski przy 
szko le  p o w szed n iej w W ilejce, na cze le  kloregu  
sto i p. Zofja tarnow ska,'zorganL zow ał dożyw ia­
n ie  dziatw y szkolnej. P ocząw szy od  dnia 21 
styczn ia  K om itet dożyw ia 95 dzieci. Z wydatną  
pom ocą przyszłą  K om itetow i Rodzina W ojsko­
w a, która pow ażn ie  w spom aga K om ilct mn- 
terjaln ie. R ów nież należy sią w ielka w dzięcz­
ność p. starościn ie  H en szd o w ej, k ióra stw o ­
r zy ła  m iejski kom itet gw iazdkow y i z uzb iera­
nych żm udnie groszy zaopatrzyła 70 dzieci w 
ob u w ie, c iep łe  ubranka i ciepłą b ieliznę ora.z 
p. kpt. Sarnow sk iej, prezesce K om itetu Rorlzi 
c ie lsk .eg o . która rów nież z uzbieranych groszy 
zaopatrzyła  50 dzieci szko-Iiiych w obuw ie I v ie  
ple sw eterk i. Sw eterki były w łasnoręczn ie w y­
k on an e przez panie, należące d o  Rodziny W o j­
sk ow ej. * I -

. —  Z życia  PO W . O dbył się łu w końcu  uh. 
m ie s ią ca  z jazd  delegatów P O W  dw ó ch  pow ia tów  
wilejsk iego i m ofodecznńsk iego .  Na zjeździć 
d o k o n a n o  w  obecności de lega ta  O kręgu  POW 
p. F r .  PkiTjlJo, Insp. Poż. w y b o ró w  zarzadu ,  
w sk ła d  k tó reg o  weszli p rezes  — Z. Zublewicz, 
s e k r e t a r z  —  P. Fe.bicki. sk a rb n ik  —  .1. P azlński. 
n a  d e leg a ta  d o  O k rę g u  w y b ra n o  ob. Z. Zub 
lew icza  z Wiilcjki i Z. Dudyii-skiego z Mołodccz- 
na. . U. W . D.

—O DBYł, SIĘ W W IEE.IC.F ZJAZD WÓJTÓW
celem  o m ó w ien ia  p ra c  na  przyszłość.  Szeroko 
o m a w ia n a  b y ła  sp ra w a  zu ży tk o w a n ia  p rz e la ­
nych d la  s a m o rz ą d u  przez  P Z F W  zaległych 
sk ła d ek  ogniow ych ,  k tó re  m a ją  być zużyte  na 
b u d o w ę  zb io rn ik ó w  w odnych ,  rem iz  o raz  pokry  
cia o g n io trw a łe  bu d y n k ó w .

różowanego .  Sypały  się  to as ty ,  p rzem ów ien ia ,  
s tw ie rd za jące  sy m p e t je  n auczycie ls tw a  d la  o d ­
jeżd ża jąceg o  kolegi

P. M a r jan  Święcicki p ra co w a ł  w Tyngm ia-  
nacli, n a  te re n ie  czys to  l i tewskim , od d łuższego 
czasu i po łoży ł  tu wielk ie  zasługi. Za p racę  sp o ­
łeczną  o t r z y m a ł  S reb rn y  Krzyż Zasługi i inne 
odznaczen ia .  Zdobył  u m ie jscow ej  ludnośc i  t a ­
ki szacunek  i zau fan ie  jak im  n iew ie lu  m oże  się 
poszczycić  na  tam t .  terenie .  P om im o,  żc by ł  
P o lak iem  lud l i tew ski  b. cenił  go  i poważał .

O s la łn im  spo łecznym  rzyjnem p. Św ięc ickie­
go by ło  w y b u d o w an ie  pod jego  k ie ro w n ic lw em  
i dzięki jego  zabiegom, Hornu Ludowego  im. 
M arsza łka  Jó z e fa  P i ł su d sk ie g o  w Lyngm ianac li .

P o w io t  w ięciaósk i  traci w a r to śc io w ą  i cen ­
n ą  jednos tkę .  Życzymy p. M Święc ickiem u <>- 
w ocnej.  d a lsze j  p racy ,  d la  d o b ra  P aństw a .

W  tym że  sa m y m  dniu ,  w sa lach  K asyna  i 
rzedniczego  w Święcianacli,  odby ł  się n a u c z y ­
cie lski ba l  k a rn aw a ło w y ,  zorgan izow any ' przez  
ż w .  Naucz. iPołsk. W  m iłym , se rdecznym  n a ­
s t ro ju  spędziło  w ieczór  n au czy c ie ls tw o  z 'śale- 
go pow ia tu ,  Bronisław O wczynnik.

Głębokie
W PUSZCZY H O ŁU BIC K lEJ WÓZ 

DRZEW A K OSZTUJE 1 ZŁOTÓW KĘ.
W  ostatnich dniach zanotowano m aso  

wywoź z puszczy Hohihickiej drze­
wa opałowego, gdzie m ożna nabyć drze­
wo po cenie -mniejwięcej 1 zł. za wóz. 
W ykorzystują to na szeroką skalę rolni 
cy nawet z dalszych okonc.

W  związku z tem starostwo dziśnień  
skie wydało  ok o ło  600 przepustek na pra

wo przebyw ania  w strefie -nagranicznej 
w m iejscow ości Horrrowo. skad w yw óz  
drzewa się odbywa.

D ru  Ja
Z ŻYCIA ORGANIZACYJ. Z nadejśc iem  

zimy) u, już  począwszy  od św ią t  w szys tk ie  m ie j ­
scowe o rg a n iz ac je  ożyw iły  sw o ją  dz ia łalność .  
Ju ż  w dz ień  wigilj i  B. N. o d d z ia ł  Z. S. u rządził  
op ła tek  sk ro m n y  w praw dz ic ,  a te  b. miły. P r z y ­
byli na  o p ła tek  także  p rzed s taw ic ie le  innych  
organ izacy j ,  k tó r z y  ,złożyli Z. S. życzenia .  Uro- 
ezystofjj" tę z ak o ń c zo n o  o dśp iew an iem  szeregu 
kolend.

Następnie  Kotl. P rzysp .  W o js k  u rządz iło  29 
g r u d n ia  „ C ho inkę  ‘ z p rzed s taw ien iem  dziec.in- 
ricni i zab aw ą  taneczną .  P ie rw sz a  to im preza  
Ki*W -— nie obliczona n a  zysk —  ud a ła  się 
świetnie.  Zawdzięczać to  na leży1 w p ierw szym  
rzędzie p. dr.  W ch ińsk iem u , p rezesowi KPW , 
p. Sap o ro w sk iem u .  zawiad. st K u l ikow sk iem u  
oraz  p. V. Szym ańskie j .

Zkolei ZPOK urządz ił  c ic h ą ’ „ ch o in k ę"  g łów ­
nie w celu pocieszenia, n a jb ie d n ie js ze j  dziatwy, 
Sannź cz łonk in ie  ZPOK poświęciły  wicie  dni 
p racy  na uszycie  odzieży, k tó rą  obdarzy ły  okotn 
f 10 n a jb ie d n ie js zy c h  dzieci z m iasta .  W ar to ść  
podatrunkow wynos iła  około  290 zł. Ten cichy 

zyn ZPOK, k tó rem u  p r e w s u j e  p. kap t .  Lewe- 
s ta n o w a  z as łu g u je  na  wielkie  uznanie.

O s ta tn ia  zajw w ne w tym ro k u  „ c h o in k a '1 od- 
ijyin się w  dn. 20 ub. m. w g im n az ju m .  W  tym 
snm ym  d n iu  odby ł  się „ o p ła te k 11 w Rodzinie  
i Kole R ezerw is tów  w .świetlicy s trzeleckiej.  
Cz łonków a gości zeb ra ło  się n a  tę u roczystość  
zgórą  70 osób. O p ła tek  ro zp o czą ł  się  p r z e m ó ­
wien iem  p rze łożonego  k la sz to ru  ks. Łysika,  któ

ry z łoży ł  życzen ia  Zw. R ezerw is tów  i ich  ro ­
dz inom . Zkolei sk ładali  życzenia-  od  wojska* 
p. kpt.  Lew estan .  od Z. S p rezes  p ro f .  p. I. 
Z a jc  od  ZPOK p. kap t .  L ew es ta n o w a  i od  K ola  
P rzy jac ió ł  H a rc e r s tw a  p rezes  p. L. W o ja k ie  
wicz dyr .  g imn. O d p o w iad a ł  p rezes  Zw, Rezei 
wistów p. J. Jodyn is .  W ogóle t rzeb a  p rzyznać ,  
że w- ty m  ro k u  współżycie  o rg a n iz ac y j  i spote 
c.Zicństwa u k ł a d a ^ i ę  h a rm o n i jn ie  i zgodnie,  n ie  
tak  jak w ub. roku .  Oto w Strzelcu  o d b y w a  się 
p raca  ośw ia tow a .  Każdy w to rek  i c z w a r tek  są  
p o g a d an k i— odczyty  z ró żn y ch  dz iedzin  ży c ia ,  
zw łaszcza  z dz iedziny  w ie d zy  o -Polsce. 22-gr> 
uh. 111. pośw ięcono  w ieczór  P o w s tan iu  S tyczn io ­
wemu, P re legen t  p. p ro f .  A. Gołubiew w in-tc 
rę.siijąccm o p o w ia d an iu  sk reś l i ł  p rzeb ieg  wysil 
ku p a t r jo tó w  po lsk ich  z 18(53 r.  a  p. kpt, I.e 
westan  o p o w ied z ia ł  w b a r d z o  d o b i tn y  sposób- 
znaczenie  P o w s ta n ia  M yczniowego. Zno.wu Ro 
dż ina  i Koto R eze rw is tó w  p rzygo tow ało  na  27 
ub. m. p rzeds taw ien ie  te a t ra ln e  p. t. „Nie m ów  
tiop, d o p ó k i  n ie  p rzesk o czy sz11. „Qui p r o  q u o 1Ł 
zaś 2 lu tego u rząd z iło  /.aliawę taneczną.  D a le j  
słychać, iż O p ieka  Rodzic ie lska  przygot  >wuje- 
na 9 lu tego wio.lkn zab aw ę  w sa lach  g im n a z ja l ­
nych a 17-go lu tego  p rzed s taw ien ie  p. t. , ,Po- 
pychad ło  Za—-in

— KRWAWA BÓJKA W  CZASU tiKJf, 
We wsi Ł a jb n n y  gm. w idzk ic j  w y b u ch ła  w 
czasie gTy l ia za rd o w e j  sp rzeczka  p o m ięd zy  
mieszkańcami- te jże  wsi Gfiedziuną ,a Bofuii 
dziani i tegoż b ra te m .  Sprzeczka  przeirodzita sic 
w bó jk ę ,  Giedziun o d n ió s ł  c iężk ie  u sz k o d z en ie  

eia tą sk u tk iem  u d e rze n ia  tęponi n a rzędziem  w 
głowę.
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Postawy

£wlęciany
—  POŻEGNANIE ZASŁUŻONEGO DZIAŁA­

CZA. NAUCZYCIELSKI BAL KARNAWA-
t J JW Y .  1 lu tego  z. b. nauczyc ie ls tw o  p o r  
św ięc iańsk iego  żegnało  zas łużonego  dzia łacza  
społecznego, p.  M ar jan a  Święcickiego, R ó r y  
decyz ją  władz szko lnych  został  p rzen ies iony  ze 
Szkoły Po w szech n e j  w ł .y n g m ian ac t i  do La- 
w aryszek .

Oddział  P o w ia to w y  Z. N. P, w Swięc ianach 
W ydał n a  jego cześć obi id pożegnalny. W  obie- 
dzie,  poza nauczyc ie ls tw em  żw iązkow em , wzięli  
u d z ia ł  p rzedstaw ic ie le  nauczycie ls tw a  niczorga-

K r z y ł e  p r z y d r o ż n e  
na  K u rp ia c h

Na rozs ta  jnych d ro g ach  wios -k 
ku rp io w sk ic h  przy wygoim.m 
wioskow ych ,  na sk r a ju  lajKW 
przy m o stach  i p rzepraw ..  jh  
stoją  k rzy że  i kapliczki ,  n a d a  
jące  specja-lnj t o n  .wnąjttnemu 
k ra jo b ra zo w i.  Oto d w a  k r z y " ’ 

pod wsią Dębniki

CRZEMYGANA SACHARYNA. W dniu l f  
1), mi w '■Yołkołarie za tr  \ m an o  C hackiela  Gho- 
dosa,  p o d e jrz an e g o  o h an d e l  sach a ry n ą .  Chodas- 
po w yjśc iu  z agencji  pocztowej n iós ł  paczkę  
w k tó re j  z n a jd o w a ło  się ,i00 g ra m ó w  s a c h a r y n y  
w k ry sz ta le  P aczk a  a d re so w a n a  była n a  je g o  
nazw isko  przez  jego szw ag ierkę  Sk i rań sk a  Ry 
.się, żarn. w  Wilnie.

TRAGEDJA W KOI.. NIAWRY. W lodzi 
m ierz Z acharew icz m-c koi. Nawry gm mta 
dz,n isk iej noderżnąt brzytwą g a n iło  Iludzk iej  
Gali lat 10. puczem  zbiegł. D okonaw szy tego  
czynu uciek ł Z acharew icz d o  lasu i pop ełn ił  
tam że sa iiin bóisłw  otą sainn brzytwą. P rzyizy  
ny zabójstw a i sam obójstw a n ie  są zm uie.

O J Redakcii
DO NASZYCH KORESPONDENTOM

W zm ian k i  p rzeznaczone  do  d ru k u  i l is ty  pro  
simy p odp isyw ać  pe lnem  im ien iem  i n a z w is k ie m  
oraz  podawać; adres.  Gdybj a u to r  uu  życzył, by  
k o re sp o n d en c ja  b y ła  p o d p isa n a  jogo na.zwis 
kiem, wystarczy to ty lko  z a d rz e ć .  R e d ak c ją  
g w a ra n tu je  w szys tk im  w sp ó łp ra co w n ik o m  dy 
skrecję ,  a le  dla w ła sne j  w iadom ości  musi  po­
s iadać  o nuto-nacti innżl-iwie .s-zczi-cołowc dane

Pam iętaj o funduszu
Obrony Morskiej!
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Amerykanin p och w ycił  nutyciim iasl papier i p o ­
czął sfudjow ać go  bacznie, marszcząc brwi i od czasu  
do czasu obliczając coś w m yśli  W reszcie zmiął arkusz  
i 7. furją cisnął go o ziemię.

—  f pan ma czelność mi k> pokazyw ać? — krzy­
knął.

—  A dlaczego m ianowicie  n ie  m iałbym  jej mieć?  
—  uśm iechnął s ię  pogodnie doktór Netreba.

Mac Cramer załamał ręce, spoglądając z ponad  
ok u la tów  na leśniczego, jakby chciał w ezw ać go na 
f o m o o

— Ależ ło jest wprost niesłychane —  /irytow ał  
się. —  Przecież z w łasnych  pana  notatek wypada, że 
z kopalni w ydobyto  1.546 1 Rognunów srebra,

—  Rudy —  wtrącił ddktór Netreba.
— No dobrze, rudy. Ale przecież to jest j a k a ś  

szczególnie wysokoprocentow a ruda, prawie czyste  
srebro. Sam pan to twierdził, kusząc mnie w spania łe­
mu perspektvwanii tego interesu. Prosiłem potem w ie­
le razy, aby mi pan -nadesłał sprawozdanie do Am e­
ryki. Nigdy nie otrzymałem żadnej cyfry wydobycia.  
Same ogólniki Nic więcej. Teraz dowiaduję s ię  nagle, 
wydobyliście łu przeszło półtora tysiąca kilogramów  
To już ładna ilość Nie przeczę. Ale gdzb‘ ona jest 
Z -notatek pana widzę, że u Fedora, gdzie, miału być  
m a g a zy n o w a n a  całość, z łożył pan zaledwie 859 k ilo­

gramów. Gdzież jest reszta, co pani /. nią zrcrbil? Na 
jakie cele r o / tu o n i ł  pan m oje  srebro?

Doktór Nelreba nie odpowiadał, -bębniąc wciąż, 
na desce stołu jakiegoś jednoslnjnego, ale w ojow n i­
czego werbla.

—  Milczy pan? —  ciągnął dalej zapalczywie Anie 
ryika-nin. —  No więc teraz ja panu przedstawię moje  
notatki. Proszę. Niech pan je sob ie  przejrzy dokład  
nie. Zaręczam, że są bardzo ciekawe.

Nerwowym  ruchem wyją! z kieszeni- pękaty port 
Teł z czerw onego saifjanu i spo-środ zwitków b ankno­
tów dolarow ych  w yłuskał jedną jedyną małą kartkę, 
którą rzucił triumfująco na stół.

—  Czytaj pan —  warknął.
Doktór Netreba wziął kartkę niedbale, z taką m i­

ną, jakby całe to zajście baw iło  go n iezm iernie Prze­
czytawszy jednak kitka wierszy, zm ienił się na tw a ­
rzy.

-  Skąd ma pan te dane? - -  spytał zdumionym  
głosem

—  Jak to? To doktór Netreba. laki m ą d r \ ,  wszy-si 
ko przewidujący, tak dobrze um iejący wywęszyć, 
sw vm czułym nosem, gdzie ziemia ukrywa swe sknrbv 
nie domyśla się, skąd maan te w iadom ości?  —  sapał 
Guerykanin. —  Doktór Netreba nie może odgadnąć, 
jakim sposobem  dowiedzia łem  sio, że uczony przyrod 
nik, potomek kniaziów, co m.iegdyś władali udzielnie, 
został złodziejem i okrada sw-o-jego zbyt łatw ow ierne  
go m ocodawcę. Ależ najzwyczajniej w świecie. Pan  
miał swoiclt zaufanych ludzi, którzy-pilnowalt, aby lu 
panu nikt ni-t przeszkadzał. W iem. Przecież na to te /  
w yciągał pan ode mnie pieniądze. D aw ałem  O wsztm .

Ale dla wszelkiej pew ności,  przez wzgląd tna dobrn  
pana sam ego — bo przecież taka -nielegalna eksploata-  
c ja kopalni to rzecz niebezpieczna,— postarałem się i> 
własnych zaufanych ludzi. Od nich to...

Doktór Netreba stracił resztę równowagi. Zerwał  
aię z krzesła i oparł rękami o krawędź stołu, groźny  
i fantastyczny w-*swym szerokim kapeluszu k o w b o j­
skim.

—  Dosyć tego1 krzyknął. Dosyć, panie. 
Mac Cramer! Tak, Przyznaję. Miał pan dobrych szpie­
gów . Od czasu rozpoczęcia eksploatacji tej kopalni na  
Czerwonej Przełęczy pięć razy już —  tak, pięć —  razy 
wysyłałem zagranicę transporty srebra. Sprzedałem j e  
i gotów kę zużyłem  na wdasne cele. Nie chcia łem  tego  
ukrywać, Pan m nie unrzćdził tylko. Byłbym sam po  
wiedział wrzystko. Dlatego przecież przyprowadziłem  
lu leśniczego, aby potwierdził praw dziw ość m oich  
stów, że nie w zią łem  nic ponadto, co  wTziąłem.

Urwałj bo mu zabrakło nagle tchu Tviuczasen« 
drzwd uchyliły  się  ostrożnie i wyjrzała z nieb przybla­
dła, oblana polem , tłusła twarz karczmarza.

—  Mówcie c iszej ,  syknął ostrzegawczo. W
lej chwili przejeżdża ktoś drogą. Mogą u.dyszeć.

W odpowiedzi rozległo się ty>ko energiczne tup 
nięeie nogą. Karczmarz zniknął za drzwiam i natych  
iniast, jakb\ w obawie, że m oże w yw ołać  jeszcze  
większy hałas, a Mac Cramer pow iedzia ł do doktora  
Nełreby głosem, w którym dźwięczała raczej w y m ó w  
ka niż gniew:

— Dlaczego pan tak p ostąp ił’'

(D. ,■ it>
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Wieczór tańca 
Sorel i Grockego

J a n ie c  s ta ł  się sz tuką ,« i  v o g u c“ . T a k  .Hugo 
tkw ił  jdrio.ś zapom niany ,  już naw et pO Isadorzc  
D unoau  że „Archiro® łn te rn a t io n e le s  dc D an se"  
* P ryżu zorgan izow ało  kon k u rs ,  który n a m  
v  „ la sk u  u k aza ł  ba le t  Jooski w y c iąga jąc  tsuiiąc 
/ . roku .  P okun  n a s tęp u je  k o n k u r s  w W a rsz a ­
w ie  no i o s ta tn io  w  \\  ieAnru .

(owikisrs w arszaw sk i  p o k iz a  szereg  indy­
w idualność  o wielk im  ro zm ach u  twórczym , sze 
reg ta len tó w  na  wielki) zaki ojony.ch m ia rę .  1 w 
tern jego zas ługa  wńększ., „cl p a rysk iego .

'Fnun-aci tego k o n k u  su Ruih  Snreł i p a r tn e r  
j Gco.n" Groc.ke k tó ry ch  występ odbył  sie w 

m e d  uelij" w’ sali K o n se rw a to r iu m  w W ilnie,  to 
tanem  z • w span ia li ,  wysok ie j  kl.,.sv m iedzynaro -  
dow ej.  D oskonałą  techn ikę  b a le tow ą  zuży tk o ­
wali uk> w celu p o k a za n ia  moty lkowiilych ob- 
1 azkćv  ba le tu  k lasycznego  „g ran d s  sicolos", a 
w k ie ru n k u  u zy sk a n ia  w y ra z u  a r tys tycznego  ort 
lec iu tk ie j  gro teski  r,ż po  tańce  n dużem  n a p ię ­
ciu d ra m a tv c z n em  I ta sp raw ność  mli u p la ­
styczn ia  jeszcze te  <J>ra» k tó re  posnnn-le  da:l( | 
w- ro zw o ju  form y,  zao iara ją  p o d k ład y  temu- 
tyczne:

O c z y w is t a 'n i e  w ys ta rczy łoby  to. lyhy  nic
k o m p o zy c ja  so lidna  dobrzu p rzem y ślan a .  hndLi­
wa ró w n o m ie rn a ,  gdzie w szys tek  m r l e r r t l  r 
łożony  K-sl tak. *>' p u n k t  1 ulniimmy inv yw pnuł 
w niie jseu  o d now iedn iem .  T a  właśnie  limiejęt- 
iiO'śe n a k ła d an ia  tw orzyw a,  g ro m ad zen ia  eo, 
'ny s tw orzyć  obraz  w y t rz y m a n y  w ua ir t robn ie j -  
a y c h  szczegółach —  jest ich n a jw ięk szy m  w a­

lo re m  a r ty s ty czn y m .
j . l ir l, _  p iękna  l inia ,  inką Iworzą w tnricu. 

test W k..ż(lei chwili  arlyfslw.znie skończony 
G dy b y  n a  taśm ie  fr lmowei na k ręc ić  ich taniec, 
'każdy isbraz da całość  sk iń rzo n ą .  w span ia ła  
n a id r  drniej.szym szczególe

T an iec  pozosta je  u nich p rzez  cały J'?as ud 
-powiortnikiem m uzyk i  w idzimy organ iczno  ze­
spolenie  i w za jem n e  uzupełn ien ie  dwóch  szlu 
ł le.śli za iw na t  i iiorą m u zy k ę  Ghub>;*ier U  
nieć w y jaśn ia  n am  wiele  rzeczy 1 lore z pod- 
św iadinności wycliodz ). Jeżeli zaś m uzyka  jest 
d o ra b ia n a  (jak la  się zdarza  b. często) do go- 
now ej myTilii, p la n u  k o m p o zy cy jn eg o  kg ortpo- 
w iada  ona  najczęśc ie j  ru ch o w i zupełnie.

Wl uk ładz ie  p ro g ram u  ich n iem a  żadnych  
stopui-twań. są w y ra ź n e  k o n t r s . s t j .  świadonn- 
zert.i wicnia silnych akceiwlów

A wice „Silitu ch łopska" ,  k tó ra  zn a jd a  |e się 
w h l i  r e p e r tu a rz e  od p oczą tku  k a r je ry  -neprze  
rw anu-  - tanow i ich gwóźdź. .1 d U  w spaina le  
■uwdaln io  .y i wVrz.u > fotkllor: ru ch y  pe łne  n a ­
iwnej.  sielski.  , r ad o śc i  i sm ętku  n a m  ze ,m a , . 
d a ia  ob raz  miły. ha .rn .oni,uy  l u z | i t i f ) k  zn a ,d n  
jemy’ Sylwetki h e zk rw is le "  — oliraz m ocm  nu 
p o dkre ś lony  b a rw am i.  w sp an ia ły  ruchow y w y ­
k ład n ik  p ięk n e j  m uzyk i  Uhabrior.  Oliraz len - 
do jakaś  wizja  W cllsow ska  postacie,  dziwolągi, 
K tó re  p rzy jdą .  D a le j  „P ieśń  nad grobem  kom 
|K «yc ja  o e iągłem wic lk iem  nap ięciu  dTannalycz, 
nem . po lem  K u g la rza '1 —  )>rawie groteskę.

Oczyw is ta  m ożna t iy  bytu o Wnjd.011 t a . <u  
zosnluni i i wiedzie.' b a rdzo  wiele \ le  m e za
rtąp'i lo Obejrzenia.

W  yyyko.. i , u winny cm /  nacza się pewna
r  óżnica pozi-o-mów n a  ko rzyść  o n  t . ro ck e  — 
może m u zy !-m ie  czulszy —  znaj . lu ie  się pod 
p rzew aga  techn ik i  zegą-ko  .ej ,  pre.zycvjnej ze 
szkodą d’ia ekspres j i .  I d latego n iek iedy  su- po 
■'tarzał. Sorel n a io m i  ist k ró lu  ii w swych n u  

m era ch .  P o k a z u ją c  cała gam ę tonów  od O b ra ­
zu P isana iW ? poprzez  ,,.Teamie <1'Are“  (konmo 

-v.yc.ji z an a d to  l i t e r a c k ie ,  p rogram ow ej)  do . .Pta­
ku  c za ro d / ie 'sk k v e o “ dosl ona le j  (choć niższej 
k o m pozycy jn ie )  ,. ()n on i a t ■ ipei ruchów,-] da je  
obTr , indywidmnhiośei taneczne j  o w ie lk im  w y ­
ra,zie artysllycznym.

Oboje  pod k re ś la ją  wszysl-ko, n iek iedy  b a r ­
d z o  d o b re m i  k o s t jm n n im  k o m p o zy c y jn ie  zwią- 
z a n e m i  z tańcem .  Wanda Feyn.

Giełda »boiowo-towarowa 
i lidarska w Wilnie

z dnia 7 lutego 1935 r.
'Ceny za towar fredniej Handlówki iakoaci, pa­
rytet W*1no* ziem iop łod y  —  w ładuncacK  wa- 
to n o w r c h , mąka i otręby — w m niejaz. ilość, 

w złotych  za I 1 ItOO kg)
14 50 15.—
13 00 13.25
IB — 18.50 
16 75 17.75
13.50 14 —
12 50 13 —

(kasz.) 16.75 17.25
15 25 16.—  
14.00 '4 .50
13 50 140 0

25 25 25.75 
21 5 0 - 2 2  — 
18.— 19.—
12.50 13 —
23.50 24.—
19.50 20.50

Gdy zabrakło na wódkę...

■ Ż y t o I • tandart 700 x/l
11 670 .

P azenic* 1 74* .
H # 7 20 .

O w i e i 1 450 .
II # 470 .

jęczm ień 1 , 655 -  (k
U 625 .

Clrylc. I ,, 630
11 600

M ąka p iz e n n i gatunek I C
II— b

’ * " u — ę
• III— A

. . III— B
żytni* do  55% 

dr oń%  
.  11 k o v r
razowa 

„ do 82% (typ wojs 
rOtrębz żytnie przem  standart.

.. przenne m ia łk ie  przem. 
^ i a n o 
^ ł  o m a
Sieni ę lniane b 90% Kco st. za^i 
*-en czesany H orodziej basis I 

sk. 303 10 
Len standaryzowany: 

trzepany W ołożyn basis I 
■ Miory sk. 2 ' 6.50 
• Traby za 1000 k f. 

H orodziej
H orodz b. I sk. 216.50 

i, m aszynow a Nr, lb  
‘ •reaniec  f . t .  I

y j 175 0  
7 5 6

.t  10.—
7 —  
4.—

d. 46 —

18.— 
8 —

10 50 
7 50 
4 50 

46.50

r t4 0 .— 238 V -

W czoraj w ieczorem  do I! komi.sarjału 1> P. 
wpadł m łody elilopiee i podnieeonyin głosem  
z-iwoh.l:

—  Do m ieszkania m ego ojea  w łaśeieiela  far- 
hiarni przy ul. Tatarskiej 14, w targnęli ban­
dyci! P iu szę  ratow ać!

Jck się  okazało , w godzinach w iczornycli 
ktoś zapukał do drzw i turniam i Porinoja . Ldy 
Portnr.j o lw orzy i drzwi, do m ieszkania wtarg 
pęło dw óch pi.dliuiporzonyeh osobników , z k tó­
rych jede.i zam knął od w cw iiąlrz drzw i, drugi 
zaś zażądał od P orinoja  wydit.nia p ieniędzy, 
jak s ię  w j raził: na wódkę i papierosy.

Spc tka w szy się z odm ow ą napasln iey  stero- 
ryzow aii dom ow ników , poczem  jeden z nich  
■skręcił w tył ręce 1’orlnoja , ą  drugi zaczął prze­

szukiw ać jego k ieszen ie Gdy napadniętem u  
ehe.ial przyjść z  pom ocą jego szw agier, obecny  
podów czas w m ieszkaniu , jeden z nap-istników  
dotk liw ie  uderzył go  po tw arzy, poczcin obaj 
zagruzili, że  zdeinolnją m ieszkanie.

Nie slra c ił orjen taeji jedjtnie syn  Portnoja. 
G lilopiec niespirstrzeżenie przez ty lne drzwi w y ­
m knął z m ieszkania i eo s ił popędził do koini- 
sarjatu.

Obu osobników zatrzyinauo. O kazali się  n i­
m i A leksy P alenko, za,in. przy nl. K olejow ej !> 
oraz M ichał Giihinka, zam. pi^-y ul. W iłkom ięr- 
sk ie i. Obaj, jak się  okazało , napili się w ódki 
w jednym  z szynk ów  przy ul. T atarskiej, a gdy  
zabrakło p ieniędzy, postanow ili uzupełn ić po- 
v lalą w kieszen i lukę przy pom ocy dokonan ia  
najściu na m ieszkanie PmitnOja. (c)

K R O N I K A
D z la : Jan* i Emiljonn 

jutro* A polonji i Cyrylla

^<łdz

1820.— 
1600.— 
I82‘>.— 
1950.—

1640.— 
1540 — 
1250.—

1 8 6 0 .-  
164j .— 
1860.— 
199).— 
1680.— 
1580 -  
i3 ) j —

WachAd ałońca — |o d z .  7 m* 00

7 .cbó<l ałońca — g o d i .  4 m. ,07

8p«»trz*ź«nlit Z akładu M at«orolog|l U. S. B. 
w Wilnie z dnie 7/11 — 1935 roku.

Ciśnienie 701
T e m p e ra tu ra  ś red n ia  — 6
T e m p era tu ra  n a jw yższa  —Cl
T em p e ra tu ra  n a jn iższa  8
O p a d  s i a d
W ia t r  phi.--wschodni
Tend.:  wzrost
U w ag i : c h m u rn o ,  p rzelo tny śnieg.

— P rzep o w ied n ia  pogody w rdług f \  1. M.:
Pogoda o  zach m u rz  niu u m ia rk o w a n e m  m ie j ­
scami oparty śnieżne, zwłaszcza w dzie ln icach 
wschodnich  i p o łudn iow ych

■Mroźno. Słabe lub u m ia rk o w a n e  w ia l r j  z 
k ierunków jiółnocnycli.

D Y /lI tY  APTEK.

D /is  w noey d y ż u n i j ą  n a s tęp u jąc e  ap tek i:  
.lund/.itta —  M ickiewicza X\; S ży rw ind la  Nie. 
m iecka  ló ;  M-.mikoiwicza —- P i łsudsk iego  Ii0: So 
ku ło ' ,  sk iego — Nowy Świat 2.

MIEJSKA
—  liEZPLAI NE KĄPIELE 1)1. V IłlE D N Y C lł. 

Zarząd M iejski w W iln ie, celem  udostępnienia  
biednej i bezrobotnej ludnnśei in. W ilna k o ­
rzystania z bezpłatnej i należytej kąpieli, wy- 
dz.erżaw il kąpieliska z  dezynfektoram i w łaźni 
Agresla, przy ul. M ostowej 13 (lak zwaną łaźn ię  
w ojskow ą z w ejściem  od ul. B ogusław skiej).

Itnzkład użylknw iuiia kąpieliska został usta­
lony w następujący sposób: kobiety —  w pon ie­
działk i, środy i p iątki, m ężczyźni —  we wtorki 
i ezwnrtkl z podziałem  dnia na godziny, a  m ia­
now icie: od 8-ej do 9-ej —  pensjonariusze z 
przytułków' d la starców , od flej do 15-cj —  
dzieci ze szk ó ł pow szechnych publicznych i pry­
w atnych oraz dzieci z ochron w w ieku szk o l­
nym od lń -ej d o  20-oj w łączn ie  — dorośli b ied­
ni i bezrobotni.

W sz;|liey zgłaszający się  do kąpieli, którzy 
wykużą sję iiiezam ożnośclą  lub kartą hezrobn- 
eir>. iak rów nież sk ierow ani przrz instytuejc  
sp o łeczn e 1 dobroczynne korzystać będą z bez­
p łatnej kąpieli z dezynfekcją  ubrań w-g ustało  
nego rozkładu w miarę pojem ności łaźni.

—  SPRAWA IłlTDOWY ADTOBUSÓW DALE 
KOBIEŻNYCII zmieniła  się  o  tyle, że oprócz  ist 
n ie jąccgo  już p ro jek tu  w y b u d o w an ia  stacji na  
p lacu  Tow arzystw o  Rolniczego p rzy  ul. Zawal- 
ne j  przyb; ły  jeszcze dwa n o w e  pro jek ty .  Pod 
uwagę b ra n e  są: płac  Roisiaczikowy prz,v ul. R e ń ­
skiej  OTaz jeden z in n y ch  p laców w  ś ró d m ieś ­
ciu.

W ła d ze  m ie jsk ie  w y ra ża ją  nadzieję,  że robo 
ty p rz y  b u dow ie  s tacj i  rozpoczną  się jeszcze w 
roiku b ieżącym , p ra k ty k a  jed n ak  łat  ubiegłych 
nie u zasadn ia  pod tym względem zbytniego o p ­
tymizmu.

—  BUDOWA POMNIKA MILKTFWICZA U- 
EEGŁA ZW ŁOCE. Mimo k i lk a k ro tn y ch  zapowie 
<lzi m a ją cy c h  się  n ieb aw em  rozpocząć  Tobół 
przy 'zaikhulamhi fu n d a m e n tó w  pod p o m n ik  Mic 
k iewicza, ro b o ty  te ,  juk  słychać, w Toku bieżą 
cym najprayyoiopodobnicj nic d o jd ą  d o  skutku. 
Komitet B u d o sw  P o m n ik a  n ie  p o s iad a  odpowied 
n ich  funduszów.

—  ZAM IERZONE IN W E S T Y C JE  M IEJSKIE  
W  zyyiązku z u k ład a n iem  p re lim inarza  b u d ż e to ­
w ego  n a  roik 1935-36 m ag is t ra t  przewidzia ł  na  
inwestycję  nasilę,pujące sum y:  na  rozbudow ę trte 
k l ro w n i  i e lek try f ikację  m ias ta  —  390.000 zł. na  
roboty* w o doc iągow o kanal izacy jne  —  100.000 
zl na  ro b o ly  d rogow e  ------- 127.000 zł. W  p o ­
ró w n a n iu  z budżetem  b ieżącym  są  lo sum y s to ­
s u n k o w o  nikłe. Jeżeli  n a s tąp i  yv zbliżającym  
się sezonie znaczniejsze  ożywien ie  robó t  miejs- 
latćfi, to ty lko  dzięki d o tac jo m  F u n d u szo m  P ra  
rv  W y so k o ść  jed n a k  subyyencyj z. te j  s trony  
nie jest jeszcze znana . Dotychczas F u n d u sz  P ra  
ey w yasygnow ał  jedynie  loO.OOO zloflych na  za- 
hi zpieczenic- brzogóyy W ilj i  przed  sk u lk a m i  cw, n 
! i :a 'ncj  poyyodzi. P irzy /nan ia  kredytóyy z F u n d u  
szu Bra*>- oczekiwać nateż.y już yy p rzysz łym  mie 
siącu.

— PR O JE K T  BUDOWY ŁAŹNI M IE JS K IE J.  
Na wiosnę roku  bież. m ag is t ra t  zmnterzn p rz y ­

stąpić do  b u d o w y  laźu i  przeznaczonej  d la  n a j ­
biedniejszych rzesz. Łaźn ia  m a  być p rzerob iona  
z obecnej stacji  -pomp k tó ra  od chyyili w y b u d o  
wania  t j. od  ro k u  1914-go stoi bezczynnie  (przy 
lit. S ierakowskiego).

7 POCZTY
—  Noyyy prezes zarządu niu yyil. P oczto ­

w ego P. W. Zarząd  Główny] I'. P. W. m ianow a ł  
p p u łk o w n ik a  inż. Kazim ierz  i Goebla prezesem  
Z arządu  O kręgu  Sr.  II IJ. P. W W ilno.

WOJSKOW A
POBÓR liOt ZNIKA 1911-go. BeCerat yyoj- 

skoyyy Zat-ządu miejskiego yy najbliższyrti  dn iach  
prz.ośle sp isy  jioboroyyycli roczn ik a  1914 do .Sta 
ro-slyca (irod/.kiego, k tó re  poczyni przygotoyya- 
nia do p o b o ru  tego rocznika.  Pobór  rozpocznie  
sic yv począ tkach  m aja  rb

r .o sP o n A H G Z i
— O ulgi lnryfikre przy eksporcie drewna 

przez Drurę .  1/lia )’ v.enivstowo-lland!-oyva w Wit 
nie p o now nie  yyysląpiia do Minisle.rsityya Ko 
m n n ik ac ji  w sprayyie w p ro w ad z en ia  ulgoyyej ta 
ry fy  k o le jo w e j  na  przt-yyóz dreyyna do l ) :u i  dla 
yvyyvozu zagran icę  sjiłayyem po  l ) ż " 'n io .

Tnryifa utgoyya miataitiy dos ta rczyć  n as tępu  
iących a.sortymentóyy: k o p a ln ia k ó w ,  papierów 
ki s tupo w te le techn icznych  m aterja ióyy c iosa ­
nych privz kloeósy osikoyyyeli i hrz.ozowy eh.

W ed łu g  o t r z y m an y c h  i.nformaey j. wniosek 
len z o d a t  ju ż  przez Dyirekcj P  K. )J w Wilnie 
przyohyUiia zanpi.njowany

—  ŁUSi RAUJ V PR Z E D SI Iv 1! 10  S 'I'W IIAND 
ŁOWYC1I. 7  polecenia  p rezesa  Izby Skarbow ej  
15 bm. w W iln ie  o raz  fia p row inc ji  rozpoczną  sic 
lus trac je  p rz c d s rb io r s tw  celem zebran ia  m ate i  
jął u. Ula w ym iar  (Ki poda-tkóyy

ŁustraGje będą przeprowmdzoTie rów nież  i w 
tych przedsiębiorsl.yvach, k ló re  op łaca ją  p oda  
lek o liro lowy ryczalloyyy.

_  RZECZOZNAW LY 1)0 YMIARU PO 
D A T K ^ O B R O T O M  EGO. W ileń sk a  Izba  Przemy 
słowo Ilamlloyya srtwóciła się do  poszczegót 
nych ins iy tucy j  gospodarczych  z p rop o zy c ją  " J  

' .znaczenia przedsfaiyicieli  dla p rac  przy  wym ia  
rze po d a tk u  obrotoyyego za ro k  1935.

  ROBOTY M IE JSK IE  TRWAJA Mimo cięż
kieli yyarunkóyy terenoyyych i a tm osferycznych  
inagistraf  yy tro sce  o dostarczenie  pracy  bezrobol 
nym  proyyadzi n a d a l  ro b o ty  p rzy  budoyyie alei 
bod brzegami W ilji.  Robociznę op łaca  Fundusz  
1'racy. Codziennie  z a tru d n ia  się  na  tych  ro b o tach  
od 150 do 200 bezrobo tnych

  D e f i e f l  Knsy C horych .  Z Tiilunsu Kasy
Chorycli  w W iln ie  za r. 1933 d o w ia d u je m y  się 
że K asa  yy c iągu tego roku  pon iosła  około  80(1 
tys. zł. def icy tu ,  yyyniklego z n iep łacen ia  sk ła ­
dek ubezp ieczen iow ych .

Bok 1 >34 nie  jest lepszym, gdyż n iedobór  
w kas ie  sjiowodii n ieśc iągn ię tych  sk ładek  w y n o ­
si róyvnież zgórą  -pół m il jona  złotych.

ZE ZYYIĄZKÓW I STÓW A KZYSZEN
—  D n  C z ło n k iń  Z w i ą z k u  P r a c y  O b y w a t e l s k i e j  

Kcbict. W szy s tk ie  C złonkinie  Zwią M  Pracy  
O byw ate lsk ie j  K-ohiet p ro szo n e  są o wzięcie 
udz ia łu  yy nahożeństyyie i pogrzeb ie  ś. p. Zolji  
K adenacow e j  -  d ługo le tn ie j  Członkini  Zyyiązku

P u n k t  zborny na  p la c y k u  p rzed  K u ra to r iu m  
Szkolnem  IW olana) dz iś  (piątek) o ogdz 11,30.

Związek Pracy O byw atelskiej Kobiet 
w W iln ie.

ZEBRANIA I ODCZYTA
—  K lub W łóczęgów . iV p ią te k  dn. 8 b. m. 

w lokalu  przy ul. P rz e ja z d  12 o d h ę d n c  się 174 
zeb ran ie  K lubu  W łóczęgów. P o czą tek  o g. 1.3(1 
N:a p o rz ąd k u  dzień. ref.  ingra  Slanisłayca Stan 
kiew icza  ]i. ,1. „ W ra ż e n ia  z p o b y tu  n a  te ren ie  
Noyyogródezyzny11. In fo rm a c j i  yv sprayyie z a p r o ­
szeni udzie la  p. SI. 1 [erm.aiiowirz codziennie  v 
goiiz. 18—120 ,el. 99.

— ODCZYT B. DFMBtNSKTEGO. Związek 
Zuyyodoyyy Bolnikóyy z W yższem  W y k sz ta łce ­
niom yy W ikwe yy dn iu  11 lutego r. b  o rgan izu je  
zebranie  dyskusy jne ,  na  k ló ren i  zos lan ie  yyygło 
szony refera l )>. d - ra  H. Dem bińsk iego  p i. Be 
alizaeja  poli-tykii so c ja ln e j  yv rolnietiyyie T  foch fa 
SzyiSloiwzsk-icll".

Zebran ie  odl>ędz'e się w lakn iu  W ileńskiej 
T/iiy Rolniczej —  D o m in ik a ń sk a  13, początek 
pun k tu a ln ie  o  god.z. 19 m in. 30. In fo rm ac y i  yv 
sjirayyie zaproszeń udzie la  p. inż. S. Per/ańoyy 
ski —  Izba Rolnicza, D o m in ik a ń sk a  13. telefon 
I 4— 10.

Zamiast kwiatów 
na grób £. p. Zofji 

Kadenacowej
Z.amias! kwiatóyy n a  groh ś. p. Zofji Kade 

nacow ej  ztożyt yy nasze j  red ak c ji  zł. 20 na opał 
dla n a jb ied n ie js zy ch  Prezes  Sądu Apelacyjnego 
p. W ac ła w  \ '  y.szyński.

Z am ias t  kyyiatów na t ru m n ę  ś. p. Zofji  Ka 
d en aco w e j  złożyli yv redakc ji  n a  opa ł  d la  n a j  
| i ie( tnie js7yrli m ie szkańców  m. YViIna pp. Sowe- 
ry n n s tw o  Ludk iew iczow ie  z) 50 i I udwi-k 
■Marnikwiez zt. 15.
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Ku uczczen iu  ś. p. Zofji  K ad en aco w e j  na  
Dom Sic ro i  im ien ia  M arsza łka  J .  P i ł su d sk ie g o  
Tanina i A lek san d er  Sa fa row iczow le  z łożyli  w 
rodakcji  20 zł.

Związek L eg io n is tó w  zlozj^T w red ak c j i  i \ .  50  
na  cek* „S to w arzy szen ia  P o m o cy  Społecznej** 
zam ias t  w ieńca  na  t ru m n ę  ś, p. Zofji  K a d e n a ­
cowej.

Komunikaty organizacyj
—  Peowiacy'! W  d n iu  8 II r .  b  organizacja

nasza  h ie r ru  o f ic ja lny  udz ia ł  w p ogrzeb ie  ś. p 
Z. Kadi licowej. Z b ió rk a  o godz. 11 w Straży  
Pożarne j .

Odwołanie „Zabawy 
leglonrwe)l(

Zyy kązek Legjon is tów  zaw iadam ia ,  że zaipo- 
yyiedziann n a  sobotę  dn ia  9 bm  Zabawa Legjo  
noyva“ n ie  odbędzie  się.

Jednocześn ie  Zsciązek Legjonistów sk ła d a  zł 
50 na  cele . .Sloyyarzyszenia Pom ocy  Społecznej*’ 
zam ias t  yyieńca na  tiruninę ś. p. Zofji  Kadcnaoo- 
wej.

T E A T R  N A  P O H U L A N C E
C ziS  i Jutro o 8 -ej w.

T E N .  K T Ó R Y  W R Ó C E Ł
 .

SPRAW Y ŻYDOW SKIE
—  Składki  g m in n e  yy budżec ie  W ił .  Gminy 

W yznanioyyej n a  r. 1935 j i re l im in o w an e  są na
278.000 zł,, yv s to su n k u  do  240.OoO z ro k u  z e s i  
togo. Gmina spodzieyy.1 się śc iągnąć  120.OO0 zt. 
za r. 19:35, 100 tys. za r. 1934, 10 tys. za  r. 1933, 
8 tys. ,za r. 1932 , 2 tys. o d se tek  za zwłokę. W  
r. 1934 śc iągn ięto  zam ias t  p re l im in o w an y c h  —
240.000 zł. ty lko  185 Iws. (m)

—  Rudolf Z as law ski,  zn ak o m ity  a k to r  zydow  
ski. k tó ry  p rzed  cz teru  laty' w y s ta w i ł  -w W iln ie  
szereg !zluk, p rzy jecha ł  znów  d o  W ilno  1 wy 
siąpi yy sztuce D Bergeisona  , ,M 'das h a  d i n ‘*.

(m ).

ZABAWY
—  K ostium ow y Bal Sztuki „W  Jedną Noc 

nunkoto świata". 9 luty W  Izbie P rzem yslow o- 
Handloyyej.  Z ap ro szen ia  u P a ń  Gospodyń  i w 
Kole Sliul. W ydz.  Sztuk P ię k n y c h  U. S. B. ul 
Śyy. Anny 4 godz. 16— 18 W ejśc ie  4 zt., ak ad  
2 zł

BO ZN E
—  Zatwierdzenie k o n f isk a ty  „K alendarza  

Narodowego*4. Na posiedzen iu  n iejawmem W i ­
leński  Sąd Okręgowy* rozpalryyyał sprnyyę za ję  
eia przez  .Starostwo Grodzkie  „W ileń sk ieg o  K a ­
len d a rza  N arodow ego" .  P o  ro z p a t r z e n iu  spray\y 
Sąd pow zią ł  decyzję  zstyvierdzenia  k o n f i sk a ty  
i poc iągn ięc ia  do  odj>oyviodziainości sądow ej  
Wydawców lego k a len d arza .

—  YVileiiski W ojew ódzki K om itet P om ocy  
O fiarom  P ow odzi k o m u n ik u je ,  że do  d n ia  7 
lu tego  w płynę ło  na  k o n to  P. K O. Nr. 15.555 
zł. 09.562,16.

List do Redakcji
W  zw iązku ze w z m ia n k ą  o  łon ie  cytry ,  umiesz  

czoną w  sprayy-ozdanm p. t. „A udycje  W ileń -  
skii * w  N-rzc 35 z d n ia  5 bm . „K u r  jera  W ile ń ­
skiego", uyyazam za yyłaściwc zacy tow ać  op in ji  
k i lku  yvvbvt,nyeh przedstayyicieli  św ia ta  luyzyez- 
nego w  tej  kyyestji.

A yyięc F. Liszt n a z w a ł  cy trę  „ in s tru m en tem  
m arzen ia "  i powiedział,  że jej  m iękki  ton ,  sub 
teiny a jed n ak że  g łęboki  jednocześn ie  podnieca  
i u spoka ja  n e rw j

Hi -V I ,o r tz ing  —  luuayyat ton cytTy za cza ru  
jący  (reizend). k tó ry  m us i  wywTzeć n a  każdego  
yyrażliyyego i odezuw ającego  p iękno  cz łow ieka—  
n ieza ta r te  wrażenie.

F, \ l d  —  yyybazit się. że «si»lrt<Tii> ton  cytry­
nie m a  sobie  ró 'vnego

G. M eyerbeer podkreśl i ł ,  i e  c y tra  m ówi, jaj 
żaden inny  ins t ru m en t ,  że m a  o n a  duszę i że jej  
ton na jw ięce j  p rzy p o m in a  śpiew

P o d o b n y ch  o p in i j  m ógłbym  przytoczyć znacz 
nie yyięcej. lecz ttważfUii, że i te dos ta teczn ie  i lu ­
s t ru ją  w a r tość  a r ty s ty czn ą  cy try  i sądzę,  że ch y  
bo p, ltyky, a u to r  cy tow anego  na  wstępie  s p r a ­
wozdania  z a u d y ey j  rnd joyyych, n ie  będzn kw e­
s t io n o w a ł  a u to ry te tu  p o w o ła n y ch  m u zy k ó w  w  
dziedzinie us ta len ia  wartości  to n ó w  i n s t r u m e n ­
tów m uzycznych.

W ilno ,  6 Ul lego 1935 r.
W ito ld  J o d k o  i
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C iq g n ie n ie  I-ej k ia -'
sy ro zp o czyn o się
d n ia  1 9  lu fe g o r. b.

l

jest udziałem nielicznych. 
Lecz nawet ci, którzy sq 
niq obdarzeni muszq nieraz 
długie lała poświęcić uciąż­
liwej pracy aby zdobyć to co 
za jednym zamachem mo­
że dać pełna szans gra na 
loterji. Ale los loteryjny wi­
nien byćzaopatrzony w stem­
pel kolektury A. Wolańskjej

z w ią z a n a
ZE SZCZ'ŚCIEfit

M  KOLEKTURO

W I L N O ,  W I E L K A  6.
Zamówień, i zamiejscowe załatwiamy oowrołttą poczfą.

Konlo P. K. O .  1 4 5 .4 6 1 .
Cena: cały los zł. 40, 1/4 zł. 10.

R A D J O
W I L N O

1’IATI-L d n ia  8 lutego M>85 i
6.45: Pieśń. 0 48: M uzyka 7.3.5: G-hwilka pań 

lu inn  7 40: P r o g r a m  dzienny. 7 S0: Konceirt 
Ti-klamoney. 7,55: Giełda rolnicza .  l t ,5 7 :  Czas 
12.00: H e jn a ł  12,0.8 Kom. met. 12 ,05 : 'Codz. prze  
g li |d  P ra sy  Po lsk ie j .  12,10: T r io  .łania Owo 
makowskiego. 12,45: My i nasze  clzicoi. 1.8.00, 
D z ienn ik  po łudniow y 1.8.05: Zespół m andoli  
n is tów  15,.80: W iad .  o c k sn o rc ie  polskim. 
15,85: C odz ienny  odc in ek  powieśc iow y 18.15 
Muzyka sa lonow a.  10,45: Audycja  dla clioryeli 
17,15: T r io  g i ta ro w e  I pora. 17,50: S łuchowisko 
dila dzieci . .Kostjum  A r le k in a '1, p ió ra  Cio-i t i u ­
li. 18,1.5: K o n c e r t  -.olislów 18,45: ,,f> m nie jszo  
ściach n a ro d o w y ch  w  W ij  lkopolsce‘‘. 19.00 
P ieśn i  Ignacego Lie-liena do  słów .In j .m a T u  
wmra 19,20: Ś. p. Zofja  z P i ł su d s k ic h  Kadena 
o o w a  —  w-ygł. W ik to r  P io trowicz.  19..80: Szala 
pin j a k o  1)011 Kichot fplyty). 19,45: P ro g ra m  nn 
sołrotę. 19 50: Sport.  19.54: W iad .  spo rtow e .  -  
19,57: VSil. wiad. sp o r to w e .  20,05: Om ówienie  
p ro g ra m u  sym fonicznego.  20.15: Koncert  sy m f 
z Sali F i lh a rm .  warsz .  22.80: R ecy tac je  pnezyt 
22,40 Wil wiad. kolejowe. 22,50 Koncert  reki 
2.8,00: Kom. mel 28,05: Muzyka laneezna .

SOBOTA, dn ia  0 lulego 19.86 r.
6.45: Pleśń .  6.48: Muzyka. 7.36: Chwilka pań 

dom u. 7 40: P ro g ra m  dzienny. 7.50. Koncert 
rek.lamoow. 7 55: Giełda rolnicza .  11.57: Gras 
IflLOO: H e jn a ł  12.0.8: Kom. mel. 12.05: Godz. prze 
" lą d  P ra sy  Polsk ie j .  12,10: Koncert  /osp.  Tad 
Seredyńskicgo.  18,00: D zienn ik  p o łudn iow y .  — 
1,8.05: D. e. ko n cer lu .  15,-80: W ind. o eksporcie  
po lsk im . 15.35: Codzicn. odcinek pow  15 45 
Nowe n a g ra n ia  n a  p ły tach .  16,30: S łuchowisko  
dla m łodzieży. 17.00: T ran sm .  n ah o że ń s lw a  z 
O s tre j  B ra m y  17.50: Rezerwa. 18,00: P rzeg ląd  
p ra sy  rolniczej.  18.10: T y g o d n ik  litewski. 18,15: 
Sześć u tw o ró w  P aderew sk iego .  18,45: Z badan
n a d  z ap ło d n ien iem  i h o rm o n a m i  19.00: Pi .-śni 
J a ro s ław a  K rirk i  d la  dzieci . 19,1 . „Gostyń — 
m ias to  u  s tóp  św. G óry“ . 19.25: Vpel poległych. 
19,45: P r o g r a m  n a  niedzielę.  19.50: Sport.  
19,52 W iad .  sportow e.  19,56 Wil. wiad. sport  
20,00: To k a rn aw a ł .  . wvk. ork.  P. R. 20,15: 
D ziennik  w ieczorny .  20,55: Ja k  p ra cu jem y  v 
Polsce. 21.00: M uzyka polska w w vk. o rk .  symf. 
21.45: Ignacy K rasick i  •— szkic lii. 22.00: Konc. 
rekilamnwy. 22)115: 'K oncert  ork ies try  ma~y- 
n ark i  w ojenne! .  23.00: Kom. met. 2.3.06: Lożo 
szyderców. 23.35: Gwiazdy k a b a re ln  na  p łs la r l i  
24.00: R e tra n sm  m m y k i  tan .  z L o n d y n u .  24.30. 
T ran sm .  frag. z b a lu  W vdz.  Szluk P ie k n y rh .

T e « t r  k y d o w s k ł

J o o a s  T u r k ó w  i  D i a n a  B l u m e n f e l d
W . .F n ik s tea te r1' w ys tępow al i  przez  dwa 

mii-siące na  gośc innych  wys tępach  D iana  Blu 
m enlnld  i .Jonas T u rk ó w .  T urków  to w ie los lron  
aa  w ielo jr łaszczyznowa i b a rd zo  boga ta  orga 
n izacja  a r ty s ty czn a .  Je s t  reżyserem , 'nsceniza- 
to rem  i ak to rem .  Jaki,  pełen am b ic j i  i twórcze j  
pom ysłowości  reżyse r  ze rw a ł  na scenie  ż y d o w ­
skiej z szab lonom  sz tuk  sa lonow ych .  Pragną! 
dać próbę  t e a ln i  o żyw ej  . tematyce soc ja lnej ,  
p rzerob ie  rzeczywis tość  socj.i.lną na m ow ę te- 
a-kra:lnyjolj .środków artys tyczny eh. P os taw ił  so 
bie za. cel inscen izac ję  w sp ó lrz t  snośei w na j  
rozm aitszych  jej  p rze jaw ach .  Od „ P r z y c z y n y ^ )  
L eo n a rd a  F ra n k a ,  dio a r t j  stycznej rep ro d u k c j i  
d y n a m ik i  rue liów  społecznych w icłi d ram a- 
lyeznem  s tarc iu  (w- udramiatyzow-nnych przez 
siebie now elach  L aw re n iew a :  . .Cztcrilziesty
p ierw szy"  i , .O rłow“l. T u rk ó w  jest rów nież  ak 
to rem  fi lm owym . To  z d e te rm in o w a ło  zapew ne 
w pew nej  m ierze  i ąrosób w jak) rea l izu je  ;wn 
je potnyjsły. G óru je  u niego m etoda  k m o d ra m a -  
ty-czna. D rżen ie  do  m im unw nla i i io ś r i .  Cy/ela-  
tozstwo, z m ie rza jące  do  slworzen in  z każdej  
scenki rncka  n r lys lyczm  go, stanów ipeego dla 
siełiie caloslkę.  pi zy równoczcsno-ni u n ik an iu  
k u n k ta to rs lw a .  Ma pr-zytem dużo  dolrrego sma 
ku i um ia r ,  co ch ron i  go przed  nadużs waniem  
•zewnętrznych e fek tó w  km o w y rl i

P a r l n c r k a  T u rk o w a,  Diana Blunu oli-lil, to 
a r ty s tk a  o dużym  talencie., c zu jn e j  inteligencji  
i w ra ż l iw e j  in tu ic ji ,  bez k tó re j  n iem a dobregi 
ak to ra .  P rzeb ija  n niej  p rzy tem  p ow ażny  i p e ­
łł® u m iło w an ia  s lnsunek  do sztuki.  Każdy jej 
występ  sceniczny to p rzem y ślan v  i o p racow any  
ak,t Iworczy. W  ..Czterdziesty m n ierw szym  ‘ La 
w ren iew a  s tw orzy ła  Kreację, dawno- nie og lą ­
dani} na scenie. Czuie  się po  k ażd y m  jej now ym  
występie, że a r ty s tk a  ta nie w yczerpa ła  jeszcze 
k resu  swoich możliwośc i  i że w lej ciągłej  pracy  
n ad  so-h;} d o jd z ie  do  b a rd zo  o ryg ina lnych ,  wy 
soko wartościowy/cli  d o robków

Cóż że reży-si r ia  c iekaw a, o p raw a  sceniczna 
s ta ran n a ,  g ra  zespołu (Ginzburg o w-yrnz-nej fi 
zjo-nomji a r ty . ly c z n e i ,  M aksim ów  M uiia,  Knre 
WnjiiRold i i.) prz-ckonywilji)ca,  kiedy publicz  
ność... (slaża... p laga  dziś każdego  ten,t'ti. Jak  
t ru d n o  dziś ,,spariZ\ć“ tę n ieod łączną  i kon ieczną  
parę!) .  Ta p rzyczyna  p o w o d u je  także p rzedw cze  
sny  w yjazd  zespołu z Wilna,, to nmiees!wiło 
p rzeg o to w a n ia  do  w ys taw ien ia  „Csibi‘‘ i z m o ­
d e rn izo w an eg o  . l l u n g e r m a n  un Kn.peeiizon‘‘ 
Goldfadena. Tak się w W ilnie  u k ład a ją  s tosun­
ki. że żaden t e a t r  żydow ski na  dłuższą metę 
lit zyniać się n i e  może. Mer.

Nie”może wyrzec się „fachu“
N iejaka Żukowska, jedna z w esołych cór 

K oryntu, zgfosłta się onegdaj d o  policji i zło  
lżyła aantiahl-owanie, iż n ie iak l Antoni G., syn  po 
w ażne) rodziny, pod pretekstem  poślubienia jej 
w yłud ził u n iej kilkadziesiąt z łotych I w ięcej 
się  n ie  pokazuje.

Na pod s.aw ie  tego don iesien ia  Atnoni G. zx>- 
s ia ł zatrzym any. W czasie  przeshiehnnia stw ier­
dził, iż osjjatitte za koc Ind ;tię w żakow sk iej  
1 ży w ił w  stosunku do niej p e w a /iie  zamiferj. 
C hciał ją poślubić, lecz jako  warunek żądał, bj 
porzuciła  sw ój „fach44. Żakowska narazić się  
-god ziła  i wydała mu kilkadziesiąt złotych na

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

—  D ziś w p ią łek  dn. 8 b. ni. o g. 8 w. T ea tr  
Miejski na  P o h u la n ce  gra  po  raz  czw ar ty  do­
skona łą  sz tu k ę  w spółczesną  w 3-ch aktacl i  J. 
H om m nrta  p, 4. ,,Ton, k tó ry  wrócił".

—  Poranek niedzielny,. W  niedzielę  dn. 10 
b. m . o godz. 12-ej w pul d a n a  będzie  d o sk o ­
na ła  sz tuka  w 6  o b ra za ch  K. Dickensa  p. C 
„Opowieść  z im o w a"  dla. młodzieży. Ceny pro 
pagandow e.

—- P o p o łu d n iń w k a  n iedz ie lna .  W  niedzielę  
dn. 10 b. ni. o godz 4-cj p rzed s taw ien ie  popo 
tudn iow e  wypełni  p rz em iła  i a reyw eso ła  konie  
d ja iniizyr.z-ia w .3-ob aktacli  R ozkoszna  dziew 
ozynjr4*. Geny p ropagandow e.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  -Wfplępy J .  Kuiezyckiei .  Dzisiejsze w ido­

wisko p ro p a g an d o w e  „ P taszn ik  z T y ro lu 44. Dziś, 
o g. 18.15 w. p rzeds taw ien ie  //.'cyklu prn-pag.in 
dowych. I każe się polna c u dow nych  melodyj,  
ogóLnic łub iana ,  w ar to śc io w a  op. Zełlera  .(P tasz  
nik z T y ro lu "  z J. Kulczycką i K D em bow skim

„ W ik tn r ju  1 J e j  H u z a r44. Jutro-, grami hę 
dzie  w da lszym  ciągu e fek to w n a  i św ie tn ie  wy 
s taw iono  op. A b ra h am a  W !ik to r ja  i Je j  Hiwrtfc'1.' 
k tó ra  zdobyła  wielki sukces artysiyiezny i oie 
szy się n ioslahnącein  powodzeniem .

—  P o p idudn iów  ka n iedzie lna  w ,,L u tn i" .— 
W niedzielę  nadchodzącą,  na p rzed s taw ien iu  ]x> 
po łudniow ym  po cenach  p ro p ag an d o w y c h  ujrzy 
m y ostr-lnią nowość, b a rw n ą  op. Stach i i Pt- 
h-rsbursk iego  .K ochanka  z e k ran u " .

—  P o r a n e k  sym fon iczny  w „L u tn i  4. Na 8-ym 
p o ra n k u  sy m fo n ic / .n 'm .  który, odbędzie  sic w 
n adch o d zącą  niedzielę o g. 12.30, dy rygow ać  
h ęd /ie  F a u s ty n  Kulczycki,  dyr.  K o n se rw a to r iu m  
w Katowicach. .Srflista: p ; ot II. Solom onow. 
W  p _ograin io :  Reeilhoven fsym lonja  sTr. 5',, Mo- 
zatrl (uw. Ayest-Ie F ig a ra" ) ,  kone.crl sk rzypeo  
wy Saint-Saonsa i t. d. Bilety od 25 gr.

— Koncert H eleny Dat- Dziś o  godz. 8 wieez. 
w sali W il  Tow. Rosyjskiego (Mickiewicza 3.3) 
śp iewa zn an a  śp iew aczka  Helena Dal Ilitety 
do nabycia  od godz. 7 na  m iejscu .

Krwawe i gorszące 
zalśde podczas zaręczyn

W o su azlc  Zaeharzyszki gm. za lesk iej S b .  m  
w goilzinacli w ieezo m y eh  podczats obchodzenia  
zaręczyn w ynik ła bójka, w trakcie której p o ­
rznięty zosta ł nożam i narzeczony Stefan Bilalc 
oraz iego  brał Jan. Marję K nlasów nę rozebrano  
i w yrzucono na śndeg. Zajście- z likw id ow ali 
policja.

Na wileńskim bruku
ZŁODZIEJE W ROLI REW IDENTÓW  

ELEKTROW NI.

W  m ieście grasuje ostatn io  para sprytnych  
zlodztcji.szków . która okrada, przedpokoje.

Celem ułatw ienia sob ie  procederu, z łodzieje  
podają się  za rew identów  E lektrow ni M iejskiej 
i odw iedzają m ieszkania rzekom o w celu  spraw 
dzi nia d7.iałalnosei licznika. K orzystając z n ie ­
uw agi dom ow ników , kriątna co  s ię  da. nu,wet 
liczniki eh Liryczne.

W  ciągu ub. tygodnia zanotow ano dwa wy 
p-idki w ykradzenia liczników  elektryeznyeh  
przy ul. Sadow ej i P iłsudskiego. iel

HARAKIRI BIFRALLSTY
W czoraj późno w ieczorem , w m ieszkaniu  

znajom ych przy ul. P iłsudsk iego ó, w b.ł sob ie  
nóż w brzurh 29 letn i hiuralistu B olesław  Ada­
m owicz, zom . przy- ul. Ż eligow skiego 4.

Desperat przew ieziony został w stan ie  cięż 
Lim dn szp ita la  m iejskiego.

Jak przypuszczają, Auum owiez popełn ił za 
much sam obójczy na tle  ciężk ich  wrzunków  
inaterjalnyc.h, gdyż osłatn io  pozostaw ał bez 
pracy Stan desperata jest powaznyj. (ei

PODRÓŻ POŚLUBNA.
—  J a k  się wam lulała podróż  poślubna  d<»- 

S zw a jea r j i?
—  Znakom icie!  G.hciałbym j io jechae tam  jes, 

eze raz, a le  sam. (Candide

Pfl M |Miody las
kow, Zacharewicz, Trapszo, WALTER, Kobusz

wrdlug Ja.i* Adolf* H FR T Z A  
Reżyser i Jozef* L F j T  F. S A
W ioi. *ł : Bogda, BRO JZISZ 
Sairborskl, Stępowskl Ja­
racz, Znicz, Bednarrzyk, ty- 
bulSKf,  Bafcerkit vlcr, Tur-

już wlcrólce. S zcz*có ły  nastąpił

H E L IO S I
t

Gigantyczny, czo-j:
Iowy tllm 1935 r. *

Reżyterji  twórcy SuWitSCkiego ekranu i icen y  Aleksandra GRANOWS4 IEGO
W rolach D o p p y r  i J n n k i h k l l a  ______  5łynna kBP e3a c y g a ń s k a  Alireda R o j .
{ ł own yc h  H d l  I J  D i l U  < 1 I n  U LI fl U' 11 ( pa mi ę t na  z fi lmu „Rr»m»nae Cyg*ń«kie**J

C H Ó R  R O S Y J S K t  p n d  d y r e k c j ą  D M IT R IE W JC Z A .
N A J N O W S Z Y  T Y G O D N I K  P A R A M O U N T U .  P o c r . t e k  o godz .  4 - 6 — 8 -  lO. lb

■ P jłJL ! Jeoyny przebtf] w W tnie r r s
Siostra Marta jest szpiegiem

P o w o d z e n ie  k o lo sa ln e ! Śpi eazciel O sta tn ie  2 d n i  I

casihoj u n p i  A CLARA B0W
Najnowszy film p. t B  B  Popular, gw ia .d a  i największa uwodzic ie lk*

W roli 
główn.

Najnowszy tllm p. t m  m  v r  ■§ w  Popular, gwiazda i największa u w o d n e ie lk *
E .o ty k .l  -  PikanlcT)aI — Rcżyaerj® znakomitego Franka Lloyda, twórcy .K A W A L K A D Y *  

Nad program: Aktualia. Setnae: 4— 6 —8— 10, w  sobotę  i n iedzielę od 2*ej

OGNISKO | ZAMARŁE ECHODZIŚ Rewelacyjny polski 
film dźwiękowy. Przepię-  
kny rtim tatrzański p. t 

W rolach głównych: Krystyna AnkwiczAwrna i Zbigniew Staniewicz. —  Pory: * tc .  
Tragizm wielkie) m tościl N *d .w ycz»jne  walki żywiołów! Cz_rowny awiat Tatil  

NAD P R O G R A M  : DODATKI DŹWIĘKOWE. Początek s e i m ó w  codz. o godz. 4-ej po poł.

keja

K A W A  M R 0 Ż  ,
P Ł O M Y C Z E K ,
C H I Ń C Z Y K

(sztuka 5 gr.) 
to są ostatnie szlagiery  

fabryki czeko ltdy

„FORTUNA"
Wilno, Metropolitalna 5 

tel 19-19

kupno pierścionków . W m iędzyczasie jednak, 
o z nr larach jego tlow iadziała s ię  rodzina, któ­
ra przeciw staw iła  s ię  jego projektow i, w do­
datku Żakowska odm ów iłu w yrzeczenia s ię  sw e­
go  „fachu44, zw rócił w ięc jej p ieniądze. Żaków  
ska chcąc zem ścić s ię  oskarżyła  go o  oszusiw o.

Badana pow tórnie Żakow ska ośw iadczyją  żc 
isto tn ie  n ic  chciała s ię  wyrzec sw ego „fachu44. 
— Mam m ałe dziecko  I n iew ierzyłrm , hy Tiarze 
czony m ógł m nie z dzieckiem  utrzym ać.

Antoni G. został zw oln iony. Żakowsko po­
ciągnięta zostanie d o  odp ow ied zia lności sądo  
wej za w prow adzenie w bład w ładz policyjnych .

m m m m m m m m m sm u

dOk TÓR

ZELP0WICZ
Chor. skórne, w enerycz­
ne. narządów m ociow ,  
od godz. 9— 1 i 5 —8 -w.

DOKTÓR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece,  skór­
ne, v eneryezne, narzą­

dów  m oczow ych  
otl godz. 1?— 2 i 4 —7 v.
Wileńska 2C. tel. 2-71

DOKTÓR
J.  P IO T R O W I C Z -  
J U R C Z E N K 0 W A
Ordynat* r  Szp lt. Saw icz 

Choroby skórne,
w eneryczne i kobiece

W le f ts k  84, t e l .  1 M i
Przyjm. o d  g. 5 —  7 w.

DOKTOR

Ginsberg
Choroby skórne, w en e ­
ryczne i m oezop łe iow e
WlleAska 3. tel. 5-67
Przyjm. od 8— 1 i 4—8

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby weneryczne,  

skórne i m oezop łe iow e
Wielka 21, tul. 9-21

Przyjm. od 9— 1 i 3 — 8

AKUSZERKA

Smialn #ska
przeprowadziła się

. i ul. W i a lk g  10-4
tamże gabinet m s m e l .  
usuwa zmarszczki, bro 
dawki, kurzajki i wągry

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje ber przerwy 

przeprowadziła się 
Zwierzyniec ,  T. Zana,  
na lewo Gedyminowaką

ul. Grodzka 27

D o  s p r z e d a n ia
DOM osobniab muro­
wany, w ogrodzie , w 
pobliżu Ostrej Bramy 
i kolei,  szczegóły: ul
Trocka 3,.  sk lep G o łę ­

b iowskich .

AKUSZERKA

Kana
Przyjmuje od 9  —  w  
ul J. JulAsitlłg i 5-21
róg O fiarne j (o b o k  Sądo)

Sprzedaje się
i d k h d  f  y i j e r s k i

z pow odu wyjnzdu.  
D ow iedz ieć  w Aaroin* 
„Kurjers Wileńikiego**

ZGUB. dwa w eksle  no
zł. 200, wydnne przex 
A. M aciejewskiego n# 
zlecen ie  lcks B«stom~ 
• kiego i na 50 zł. wyd- 
przez Jerzego Giejca —  

unieważnia aię.

P i a i i i o o  k u o ^ ą
dakcja sub „gotówka*4. 
Ofer ty  przyjm uje Re-

łS D A K C JA  i ADMINISTRACJA: Wilno, Blsknpla 4. Telefony: Redikcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppol^ 
AdMHtWtrtcjł czynna od godz. 9 ’/ , —3 '/, ppoł. Rękopisów Reazkcja nie zwraca. Dyrektor w ydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. O głoszenia są przyjm ow ane: od godz. 91/,— 3 1/, t 7 — 9 w fcci

Konto czekowe P .;K . O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
~CNA PRENUM ERATY: m iesięczn ie  z. o d noszen iem  do  dom u lub p rzesy łk a  pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odbiorem  w adm in istracji 2 zł 50 gr. Z ag ian icą  6 zł. CENA OO ŁO SZLN : L t w ie rts
M ilim etrow y przed  leksiem  —  75 gr., w tekście  t)0 g r., za tek s te m — 30 g r„  k .o n ik a  redakc., kom unika ty  —  7 0 g r . za mm. jed n o szp ., og łoszen ia  m ieszkaniow e —  30 g r.za  w yraz. Do ly cn  cen d ohcza  łj*
■ c g lc ize n i*  cyfrow e i tab e lary czn e  50% , w  num eiach n c Jz ie n y L b  i św ią tecznych  25% , zag ran iczne  100% , zam iejscow e 2 5% . 1 D la poszukujących  pracy 50%  zn iiW . Za num er ’3 o w cd ó w y Jfl!s

U kiad  o g łoszeń  w < ekście '4 -ro  tam ow y,^za  tek  tem 8 -n ro  lam ow y. A dm in istracja  zastrzega  sobieApr iw o * m ia n y  term inu druku  og łoszeń  t n ie  p rzy jm u je  zas trzeżeń  m iejsca.

^ t i m d r t w o  „K jzicr VM5c4*kfM f  k« « o gr, odp D'ukarnla „ZN1C7W, Wtino. B1ai npia 4, W . I  4%. Redaktor odpowiedzialny Witold &I11U 1


